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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za­

m ianow ał bezpłatnym i au sk u lta n ta jn  p ra ­
ktykantów sądowych r S tanisław a H e i d e ra , 
M arcina W i e r  z b i « k i e ’g Ó’, Adama L o- 
s y de L o s e n  a u, F ile  mona L a t  o s z  y ń- 
s k i e g o i Edmunda- P h i l i p p  a.

0. k. Rada szkolna krajowa zam iano­
w ała : nauczyciela tymczasowego w U borai- 
kaeh, Ignacego Edw arda K r z y ż a n o  w- 
s k i e g o ,  rzeczywistym  nauczycielem szko­
ły  etatowej w Kosowie (w Starostw ie czort- 
kow skiem ); nauczyciela Ignacego H a b l a  w 
Skawinie, rzeczywistym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Dobczycach ; nauczyciela Józefa 
S y  e k a  w Pisarzow icacŁ,rzeczyw istym  nau­
czycielem kierującym  tam tejszej szkoły eta­
towej ; nauczyciela Kornela K u  ź n  i a r- 
s k i e g o w Przew rotnem , rzeczy wistym, 
nauczycielem tamtejszej szkoły etatowej i 
nauczyciela Franciszka F o r m a s a  w S ta­
rej wsi, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w W ilamowicach.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Litiów, 19 września.

*
W kilka dni po zjezdzie linckim 

zapowiadaliśmy, że taktyka prasy opo­
zycyjnej polegająca na wmawiania 
w opinię publiczną obaw o losy kon­
stytucji pod rządami hr. Taaffcgo, 
musi być zaniechaną przed otwarciem 
Rady państwa, jeżeli stronnictwo, po­
sługujące się taką nielojalną bronią 
nie zechce wystawić się na skompro­
mitowanie. Termin otwarcia Rady 
państwa jest już bliski, więc w tak­
tyce tej już dziś nastąpiła zmiana 
bardzo znaczna. Prasa opozycyjna

pizyzaaje bowiem, że gabinet 
cyjny szanuje formy konstytucyjne! 
Jes t' to zeznanie bardzo ważnej a 
chociaż na pozór mało zmienia rzecz 
samą. przy bliźszem rozpatrzeniu się 
jednak przedstawia się tak, jak odwo­
łanie dawnych zarzutów. Jeżeli hr. 
Taaffe szanuje formy konstytucyjne, 
to rzecz naturalna, że nie zniweczy 
konstytucyi bez udziału J-« aprobaty 
Rady*państwa, gdyż to właśnie sta­
nowi najważniejszą formalność. A je­
żeli hr. Taaffe dopuści parlament do 
głosu i postanowienia swoje zawisłe­
mu uczyni od jego uchwal, to zasza- 
nuje także dalszą bardzo ważną for­
malność, t. j. tę, że do uchwalenia 
zmian w konstytucji potrzebny jest 
najpierw nadzwyczajny komplet a po- 
wtóre nadzwyczajna, niezwykła więk­
szość głosów. Niechże teraz prasa 
opozycyjna przypomni sobie, jak ob­
liczała siły stronnictw i liczbę głosów 
w nowej Radzie państwa a przyjść 
musi do tego przekonania, że gabinet 
szanujący formy konstytucyjne mógł­
by uchylić ustawy zasadnicze państwa 
dopiero' w takim razie, gdyby do te ­
go’ przyłożyła rękę zifeezna część 
stro ńnictwa wiernokonstytueyj n ego i

Tak rzeeąg p ed staw ia . się. wobec 
rozumowań liberalnej prasy opozycyjnej, 
która uważa to za dogmat, że 'kto nis 
brał udziału w sjeźdżtb linckfm i ni® 
zmyśla nic na gabinet koalicyjny, ten 
już gotów jest do obalenia konstytu­
cyi. Nassem zdaniem n a m  w razie, 
gdyby*fcaly zastęp opozycyi wiernokon- 
stytucyjnej gotów był do obalenia kon ­
stytucji, los jej nie byłby' bynajmniej 
zagrożony^.; tej proątęj przyczyny, że 
nie zezwoliłyby nigdy nagto właśnie te 
•frakcje, które uważane są za nieprze- 
blaganych wrogów konstytucji, a któ­
re stanowią punkt oparcia dla gabi­
netu koalicyjnego. Pójdziemy jeszcze 
dalej i śmiało to powiedzieć możemy,.

i że gdyby wszyscy jfpsłowie nowej Iz- 
j by deputowanych jed n o g ło s ie  cbja- 
• wili zamiar obalenia konstyiaąjyl to 
jeszcze ńidżnaby być o los jej spokoj­
nym, dopóki u steru stoi w łaśnie te n . 
gabinet, któremu przypisy wane są za­
m iary antikołltytuoyjne. Hr. Taaffe 
albo usunąłby się wobec takiej Rady 
państwa, albo wniósłby rozwiązanie, 
antikonstytueyjnej Izby- W  tym osta­
tnim wypadku nie trudno odgadnąć, 
że wniosek ten zostałb|£przyjęty, bo : 
w łaśnie tam. gdzie zapadałaby o nim 
decyzja, konstytucja posiada -nąjpotę- i 
żniejszą j najpewniejszą ochronę. Od- i 
dawna inne kraje zazdroszczą Austryi | 
tego, że w monarsze swoim posiada ! 
niezłomnego obrońcę prawa koafśtrtu- j  
cyjnego.

Trochę to pocieszyło opozycję wier- 
nokonstytucyjną, że zjazd M łodoeź|- 
chów pofolgował gorączkowej fantazji 
politycznej i w rezolueyi swojej posta­
wił żądania areyśmiałe, co wię®j nie­
wykonalne. Cieszy to bardzo tych, 
którzy chcą zmonopolizować wiernó- 
konstytucyjność, jakgdyby; na zjeździć 
tymjKfcl Taaffe opierał Swój program 
i cały plan akcji, jakgdyby błąd przez 
Młodoczechów popełniony naprawić 
mógł wszystkie błę^y zjazdof w GUa- 
cu , St. Pólten i Li e c u  t Młodoczesi 
mogli żądać jeszcze więcej, a mimo to 
nie pokrSżow aliby tern pla^óo' hr. 
Taaffego, ani nie MBfobilitówpiby ojm- 
zycyi qm nd menie, którą, już dąWPb 
nazwano nihilizmem politycznym. Ten. 
zjazd mtodoczeski tylko sztucznie uzy­
skał taki rozgłos dzięki niewyjaśuio- 
:nej sy tuacji i zaciekłości nihilistów 
politycznych, którzy wszystko złe <me3p 
Hby położyć n&^arb gabinetu, a wszy­
stko dobre wpisują cło apego rachun­
ku politycznego. * °Zjazd 'Młodoezeski 
jest czczą dem onstraaK , której na se­
ry o nie biorą nawćt, uczestnicy, posia­
dający m andat poselski, a tem mniej

przewódźcy przyszłej frakcji czeskiej 
w Radzie państwa. Można to przeba­
czyć Czechom, że w przededniu s ta­
nowczego zefwania z całą dotychcza- 
ic§Fą polityką i wszystkiemi illuzyami. 
chcieli taką demonstracyą dodać so­
bie odwagi i W m a  do nowego życia 
politycznego.

KGRISPOIDEICTE
.li « st sr * I-y «  o  j»o 1. 1Ó września.

Podrzas, fd v  w  s p a w ie  granicznej 
z Gregyą zaszła eh w ilczą  s ta g n a c ja  z p o ­
wodów, k tófe  w przeszłej kor|spondeneyi 
wskazałem., lo nadesłane tu ostatnie z A ten 
wiadomości nie rokują dla niej pomyślnego 
t, j, polubownego rozw iązań®  Rząd bowiem 
heleński m iał pełnomocnikom: swoim w ko -  
m isji granicznej p rz e s ła ć  in strukc ję , ażeby 
podjęli dalszą dyskusję  z kolegami swymi 
ottoraańskimi na podstawie X III protokołu, 
nie przyjmując jednftk in te rp re tac ji tych ko­
legów. co do zaaeasnin i charakteru  tegcż 
.pi»i^koło, wrzekomo ni« obowiązującego dla 
T urc ji. W zględem tej in te rp re tac ji odwoła 
się rząd ateński do m ocarstw  kongreSiOprych. 
A więc m ed y iic ja !

W ygłoszona w osU tniia Walucie, w iado­
mość, nie może również uważaną być za 
sjm ów kę, żobę i T u rc ja  skłonną być m iała 
do ustępstw 7;śsZjłśj niedzieli wysłano ztąd 
parow cem fcow j transport żołnierzy dt‘ P re- 
wezy, zł.wony z 2000 debrze ^ 'j.cfiezefeyuh  
a i u i H i i w .  Towarzyszy ffc łijróelj w gsayfjh 
oficerów’ z m in isterstisa wojny, trzo­
n y *  w znaczniejszą ćemę pidhiędzy.

1 '>■. 8umel.ii ^cd w d n ie j uackdrodzą tu 
wielce aiepokojąeeijMMiWdf, g^oznc wiadomo­
ści. I tak w Aldus przyszło do 
si porofędsy n.u!i--vą rumełiocką a przybyły* 
mi w największej nędzy i bez żadnych środ­
ków utrzym ania em igrentatni m uzułm ański­
mi % KonstlM fW ^ e la .  ^ j e d n e j  i z drugiej 
strony są polegli t j r a n n i  Mówią . piętna.- 
s j  zabitych ra iii <;y antach ; innych piętnastu 
miało zniknąć bez śl^du.

,' .fcfj wy i. kom endant tej m ilic ji i żandar­
m e rii, gen. f ire c k e r , Raszid baszE  zadekls- 
ro wał przed Aleko ba«zą, że złoży dowódz-
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Autora „Kłopotów Starego KpeManta",

(Ciąg dalszy.)

IX .

Po kilkudniowych niewygodach w rnia 
steczku , po uciążliwej pocztową bryczką i 
w takim strachu podróży, spałem jak bobak 
wśród takich m iękkości, jakie mi pani sę­
dzina kazała przygotować. Przyznaję, że^z 
wielką przykrością przyszło m i wstać o sió­
d m e j a l e  pan W acław  tak mię nudził i tak 
przy m a w ia ł, że kawę p rzyniosą, że 's łużąca  
przyjdzie sprzątać, iż trzeba było dać za wy­
graną dalszemu leżeniu. Jakoż niedługo zja­
w iła się znowu taż sama panna Józefa w zło­
tych. kolczykach i w świeżej ogoniastej su­
kni , przynosząc śniadanie.

—  Ja  muszę iść do b iura — mówi do 
m nie — i zaraz się dow iem , gdzie cię naj- 
pierw  pomieścimy — tymezasem ty rozpatrz j 
się po ulicach 'A może znajdziesz dla siebie * 
pokoik.... klucz oddaj pannie Józefie....

Z robiłem , jak  m i radził, i około jede­
nastej wyszedłem na ulieę. Ubierając się, eoś 
mi tam  plątało się po głowie, żeby szukać 
m ieszka.ua my Mazowieckiej ulicy. Dlaczego 
na Mazowieckiej ? to sam tego wyjaśnić nie 
potrafię, ehoć obok nazwiska tej ulicy sta- i 
nęły zaraz czarne _ oczy panny Żanety. Szcze­
gólniejsza r z e c z j a k  można mieć takie oczy, 
yf których źrenic nie widać ?... Ciekawy je ­

stem , czy też takie są i we an ie  Okna 
jej pokoju muszą wychodzić na ulieę, zape­
wne wygleda czasem , bo wszystkie W arsza­
wianki lubią wyehylaó główki.... To i cóż, 
ukłoniłbym  gję ? wszak byłem  rekom endo­
wany.

Otóż z takiemi myślami zbliżyłem się 
do k u c h n i, aby oddać klucz służącej, lecz 
zamiast panny Józefy, spostteltfgłem samą 
panią.

— A , dzień dobry panu! — odpowia­
da na mój ukłon z bardzo uprzejm ą miną.... 
P roszę, niech pan przejdzie do drzwi od 
przedpokoju, ja  panu otworzę....

Nid m iałem  zamiaru wstępować, lecz 
ona zapraszała koniecznie.

—  Może pan pozwoli małe śniadanko, 
bo tam  na wsi jfcteście '•.przyzwyczajeni do 
tego, a u nas obiad o trzec ie j, panowie tak 
późno wracają biura.

Nie umiałem, się wymówić, pani nale­
gała tak ujmująco, że za chwilę znalazłem 
się znowu w tym samym, co wczoraj pokoju.... 
Pani sędzina wyglądała dziś jeszcze jflfcpiej : 
m iała blado-ziesonkowatą suknię bardzo zgra- 
bnrs- leżącą , włosy troszkę upudrowane, a 
delikatna eera blondynki, wiegzóijtem troszkę 
żółtawa , wydała się teraz przejrz.ysto-róźową.

Jak wczoraj była chm urną, tak dziś 
nadzwyczaj g rzeczną, ze śmiejące'#* ciągle 
oczyma, które, przyznać muszę, m iały szcze­
gólniejszy blask i dosyć jeszcze fijołkowego 
koloru, który tak  zachwycił pana Mikołaja 
kiedyś na odpuście w Łomży. Służącej ża­
dnej nie było, więc sama pani, uwijając się 
z wdziękiem, przyrządziła naprędce śniada­
nie. Sama napiła się odrobinę wódki na za­
chętę, zapraszała, nalegała, abym  jadł, a na­
wet sama kładła na talerz wędliny.

NijL' byłem  przyzwyczajony do takiej

usłużności kobiet, dlatego żenowałem się co 
chwila, e^ rw ien tąc  jak piwonia, szczególniej, 
gdy wypadło, że wzrok mój spotkał się z jej 
wzrokiem....

— Proszę, zapalno psn cygaro, czy pa­
pierosa ! —  m ów i, podając mi jedno i d ro­
gie. — Nie rób pan eere^itriii, ja  sama tro ­
szeczkę palę.,., pokryjomu. Mój mąż jest da- 
w«y<'h przekonań i ma mi to za złe, _ 0  z 
nudów', siedząc tak. sama całemi godzinami, 
spróbowałam tej przyjem ności panów i przy­
znam się. że mi smakuje..,.

Jak  wczoraj u pani prt^hkbwej_ rozmo­
wa- szła nu  swobodnie i jakoś gładko, lak
dziś pomimo niezwykłej uprzeiniośętjjeędziny;, 
nip-m ogłem  się jpzraszać.... Pani rozpytywa­
ła się o E >ją rodzinę, o naszą wioskę, o ży­
cie domowe, sąsiedztwa 1 inne dfpbnostiii,

_ ^ n o w is ^ ę ;  przedm iot konw eri^cB ajrej roz- 
j mowy. Odpowiadałem dość krótko, lecz po- 
| woli jakoś ośmieliłem snaj w ięcej, . malując 
I charakter ciotki, jej śmiesznostki i umęczenie 
j Kasi....
j —  A  propos siostry —  rzecze w p o i o •
! czy 'rzeczywiście tak piękna?...
| — W szyscy m ówią, że ładna....
1 —  A nie masz pan czasem jej M o -
I g ra f ii?
j — W łaśnie mam nawet dwa egzem-
; plarze, bo pan W acław prosi, żeby mu no- 
i wą przysiąg. On ma j^tw niejsząH algR , ma 
i być więcej, trafioną.
i To mówi%c> z bocznej kicsz^ui

kopertę z portretami rodziny i podałem  wi­
zerunek Kasi.

■— Jaki to filut z pana W acława — mó­
wi . przypatrując się z zajęciem fotografii. —  
W ystaw sobie pan, tyle razy go p rośiłlm , że­
by mi pokazał, a zawsze wypierał się, że 
nie ma,,.

—  Ma proszę p ;ni od dwóch la t ,  pa­
miętam, m atka mu dała- mimo oporu Kasi....

— Śliczna twarzyczka z tą dziecięcą 
miną Ozy rzeczywiście jest ta k ą ,‘ czy tylko 
teraz jak zakochana ? Panie G rzegorzu , no 
jeszczanam peczkę p o r te ru ... A cóż pan za 
m ężczyzna,^at.rzaj p a n ,  i ja się z nim  na-
PiR-

Szezegolme.jsza rzecz , że ja  taką mam 
słabą głowę do _ tego porteru, a jeszcze niech 
się wprzód napiję w ó d k i. to w m om ent ezu- 
ję, żem sobie podchm ielił. Otóż i teraz tak 
było., że po drugiej lampce zaczęło mi sze­
rsi ae lepiej i od razu stałem  siUrozmownym.

—  0  jest zakochana, chociaż się wy- 
p ff.rś , ale ja  ją  znam , skryta i zawzięta.... 
n i«  m e powie.... Pan W acław1; przeciwnie, 
serce jak na dłoni....

N ie wierz pan temu, i on je s t skry­
ty ! Szczególniej uw ażałam , jak powrócił 1 3- 
raz od p ań s tw a , jakiś zamyślony, rozm a­
rzony....

— N aturalni®  bo zakochany....
—  Tak. pan sądzisz?
—  To je s t , prawdę powiedziawszy, ja 

na tem  się dobrze nie znam... ale to widać.'... 
Jak  je s t u n a s , to tylko wciąż oczami goni 
za K a s ią , naw et mama z tego powodu na­
zwała go słonecznikiem....

—  Doskonała n azw a! — ..rzecze urado­
wana sędzina, klaszcząc w ręce.... Będę mu 
toż dokuczać tym słonecznikiem....

—  Przy 'stole siada przy n ie j , na spa­
cerze wy suwają^,się naprzód —  m ó cię  jaz z 
pew ną fantazyą pod szumem porteru .!.

Pani s i | |  dopytuje' coraz &  w ięce j. a 
śmieje sięj gdy jej rozpowiadam o rożnych 
szczegółach adoraeyi pana W aeława, o jego 
uniżonej grzeczności dla c io tk i, która daje 
pięćdziesiąt tysięcy posagu za Kasi^....,
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two, jeżeli nie będzie upoważnionym do ka­
rania w razie potrzeby naw et śm iercią za 
wszelkie wykroczenia tej milicyi przeciw  woj­
skowej karności. Gen. S treeker chce, jak  wi­
dać, pruską w niej zaprowadzić dyscyplinę. 
Ozy mu się to uda?

Zadziwia tu nieco, że w takiej chwili 
odroczyła się m iędzynarodowa komisya, po 
przyjęciu dwóch w ażnych ca  ostatniem  swem 
posiedzeniu decyzyj. P ierw sza stanowi, że 
wszystkie wyroki sądowe wydawane będą w 
imieniu su łtana, druga znosi wszystkie sto ­
warzyszenia gim nastyczne, jako przeciwne 
porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu.

* Mówią tu coraz głośniej o zamierzo- 
nem  przez P ortę  obsadzeniu wąwozów ba ł­
kańskich i kilku punktów strategicznych w 
Kumelii wschodniej. W  tym  celu zgrom a­
dziła ona znaczniejsze siły wojskowe, jak  
wam o tem  już dawniej donosiłem, w Adrya- 
nopolu i jego okolicy.

Jedna przynajm niej spraw a załatw iona 
została w Turcyi pokojowo, i zdaje się s ta ­
nowczo. Nie była to wprawdzie spraw a ani 
gardłow a, ani grożąca państw u jakiem ś n ie­
bezpieczeństwem., ale była ona zawsze, dopó­
ki w zawieszeniu, przyczynkiem  do we­
w nętrznych  rozterek. M am tu na  myśli kato­
licką gm inę Orm ian-Unitów. Poprzednio kil­
kakrotnie już o niej pisałem, nie będę więc 
dziś pow tarzał tego, co się wtedy powiedzia­
ło. Przypom nę tylko, że pomiędzy tą gm iną 
w samej tu stolicy przyszło było do wielkiej 
scysyi, która ją  na dwa nieprzyjazne podzie­
liła  obozy.

Nie będę również przytaczał w szyst­
kich do tego powodów i przyczyn. Byłoby 
to dziś, kiedy spór został załatw iony, rzeczą 
niew łaściw ą i zbyteczną. Przypom nę tylko 
pokrótce, że głów ną przyczyną tej scysyi 
był modus wyboru na  p a tria rch ę  m ra. Has- 
suna. W ybór ten  dokonany został w Sylicyi, 
właściwej stolicy patryarchy  O rm ian-Unitów, 
a dokonany został przez zwołanych do tego 
m iejsca kilku biskupów. Poczem mr. Has- 
sun  udał się do B zym u, został przez ś. p. 
papieża P iusa IX. konsekrowany, prekonizo- 
wany, uzyskał z rąk jego polm ss  i z bulą: 
Reversurus przybył do Konstantynopola. Tu 
pew na część gm iny orm iausko-katolickiej nie- 
tylko z silną przeciw niemu w ystąpiła opo- 
zycyą, ale go zgoła za patryarchę swego u- 
z n a ć n i e  chciała, a to z powodu niepraw nie, 
jak  tw ierdziła, dokonanego wyboru. F irm any 
bowiem sułtańskie, .jak we wszystkich uzna­
nych dotąd gm inacn kośc ie lnych , tak 
też i w gm inie ormiańsko katolickiej, przy­
znają prawo wyboru biskupów i patryarchów , 
nietylko całem u duchowieństwu, aie i św ie­
ckiej gm inie przez delegatów, notablów.

W ybór m sgra. H asuna po raz pierw ­
szy innym  odbył się trybem  w Sylieyi, 
z pominięciem przysługującego duchowień­
stw u i gm inie na  mocy sułtańskieh flrma- 
nów praw a i przywileju przy takim  wyborze. 
Bulla zresztą R e v e r s u r u s  wyraźnie i j a ­
wnie przywilej ten  na przyszłość znosiła, i 
zm ieniała dotychczasową, rzec można, de­
m okratyczną konsty tucję  kościoła Ormian- 
Unitów  w Turcyi. Pew na część gminy zało­
żyła przeciw niej form alny protest w P o r­
cie, a nie chcąc uznać msgr. Hasuna, przy­
stąpiła do wyboru dawniejszym  trybem  Pa- 
ryarchy i w ybrała nim m sgra. K upeliana.

—  Ciekawych rzeczy dowiaduję się od 
pana — mówi dalej sędzina. —  W iedziałam, 
że jest zakochany i bardzo mię to cieszy, bo 
rzeczywiście bardzo to zacny człowiek i przy­
jaciel naszego domu.... Mówię panu , Miko­
łaj je s t w nim  formalnie zakochany.... Ale 
nie sądziłam  nigdy, żeby był takim czułym. 
Przedem ną udaje se n sa ta , człowieka powa­
żnego.... Jakto n igdy nie można wierzyć po­
wierzchownej obojętności!... Doprawdy szczę­
śliwa je s tem , że mu się dostanie tak piękna 
i dobra żona....

— O, że Kasia je s t anielskiej dobroci, 
to pani ręczę....

— No i kiedyż ślub będzie?
— To jeszcze niew iadom o....
— Jakto, nie oświadczył się formalnie ?
—  Bodzicom nie, ale to rzecz jakby 

pewna....
—  N aturalnie, ja  przecież nie wątpię.... 

tylko sądziłam , że wszystko ułożone.... Cho­
ciaż znamy się już parę l a t , i on ma do 
m nie zaufan ie , ale w takich rzeczach nie 
śm iem  się pytać.... No, winszuję panu takie­
go szw agra, jest bardzo miły, bardzo dobry
i szlachetny człowiek....

Z tego przedm iotu rozmowy, powoli 
weszliśm y na inny, lecz uważałem , pani sę­
dzina , n ie była już taką wesołą jak wprzó­
dy.... W staw ała często z k rz e s ła , zaglądała 
do okna, przykładając czoło do szyby, jakby 
oczekując czyjegoś przybycia....

— N iespokojna je s te m , dlaczego Józia 
nie w raca ; posłałam  ją  do biura m ę ż a , bo 
w yszedł, narzekając na ból głowy.... On bie­
dny ślęczy tak długo w nocy nad książkami, 
że często zapada na tę głowę.... Uważałeś 
pan, nawet starzej wygląda niż jest rzeczy­
wiście.... Ozybyś pan pow iedział, że on ma 
la t 56, prawda ? a jednak tak jest.... Poczci-

I  otóż scysya gotowa! Dwóch patryarchów  
stanęło naprzeciw  sobie, a przy nich dwie 
gminy, toczące spór, i ucierające się o po­
siadanie kościołów i różnych benefieyj w 
Konstantynopolu. Spór, przechodzący w naj- 
nieprzyzwoitsze kłótnie, był tak gorszący, że 
papież Pius IX, chcąc dalszemu zgorszeniu 
zapobiedz, obłożył klątwą kościelną pseudo- 
patryarchę Kupeliana i jego stronników. 
M sgr. Kupelian zostawał pod nią przez czas 
niejaki, ale w końcu poddał się pod wyroki 
W atykanu, uznał się w innym , wyjechał do 
Bzymu i został na  łono kościoła znów przy­
jęty. Ale stronnictw o jego w K onstantyno­
polu nie poszło w ślady i za przykładem 
swego ex-patryarehy. Przeciwnie całkiem 
ukonstytuowało ono się w jaw ną grupę dys- 
sydentów. i zamyślało o wyborze nowego 
dla siebie patryarchy. W tym  celu po trzy ­
kroć wysyłało swych delegatów do Porty, 
jak  wam o tem swego czasu donosiłem. 
Porta  w trudnem  znalazła się położeniu, bo 
W atykan potrafił układy z nią dość szybko 
a tak pomyślnie przeprowadzić, że prawowi­
tym patryarehą Orm ian-unitów uznała msgra. 
Hasuna ze zmodyfikowaną w kilku punk­
tach bullą Beyersurus. Jakżeż tu było ze­
zwalać na wybór nowego dla tej gminy pa­
tryarchy ?

In n a  jeszcze prócz tego z powodu tej 
scysyi zachodziła trudność. N iektóre kościo­
ły w K onstantynopolu, dwa mianowicie n a j­
celniejsze , znajdowały się w ręku i w po­
siadaniu dyssydentów ; t. j. Hospicyum św. 
Jakóba, w raz z kościołem na  Taksymie, i 
wielki kościół patryarchalny Zbawiciela, po ­
łożony na Galacie, do którego należą zabu­
dowania, przeznaczone na  rezydeseyę pa­
tryarchy  i rady narodowej.

Otóż d. 11 b. ni. obadwa te kościoły 
przeszły w posiadanie P a tryarchy  Hassuna i 
jego gm iny. Zajął je  w ich im ieniu jego po­
mocnik i wikary, m gr. Azarian, w asysten­
c ji jednego urzędnika Porty i dość licznie 
zebranych reprezentantów  na dwie partye 
podzielonej dotąd gm iny, między któremi 
przyszło do zgody. W obydwóch odpraw io­
no nabożeństwo z modłami o najdłuższe ży ­
cie su łtana  i jego m inistrów  i o pomyślność 
całego państwa.

Prezbyteryum  patryarchalnego kościoła 
zajęte natychm iast zostało przez przełożo­
nych tak duchow nych, jak  świeckich Ha- 
sunistów. Zajęcie odbyło się spokojnie i 
zgodnie.

Poprzednio poddały się tak samo pod 
ju rysdykcję  patryarchy H asuna dysydenckie 
dotąd kościoły orm iańsko-katolickie w Bajru- 
cie,° w Kairze i w Trebizondzie, jak  również 
głośny na  Libanie m onaster w Bzomarze, 
którego ex przełożony arcybiskup Gasparian, 
jeden z głów nych przeciwników mgra. H a ­
suna, napisał z B ajru tu  listy  prddańeze do 
Papieża i d,- m gra, H asuna, jako prawowite­
go swego patryarchy.

W e wszystkich więc dyecezyach Pa- 
tryarcha tu  m gra. H asuna ustały dotychcza­
sowe niesnaski i niezgody, a jest nadzieja 
że. to samo nastąpi i w stolicy gdzie n ie ­
liczne ju ż . dziś resztki dysydentów podda­
dzą się również Mgrowi Hasunowi, jako le­
galnem u, przez papieża i su łtana  uznanem u 
patryarsze.

wy M ikołaisko.... jaki on dobry, to pan nie 
uwierzysz.... Daj Boże, aby tylko siostra pań­
ska była tak szczęśliwą z W acław em , jak  ja  
z moim Mikołajem.... Przy siwej głowie, ma 
taki jeszcze zapas ży c ia , młodości i poezji, 
że pan W acław może uchodzić przy nim  za 
starca....

P o rte r już trochę wyszumiał mi z g ło ­
wy, a że widziałem , pani sędzina niespokoj­
ną była o zdrowie m ęża, zatem podniosłem  
się, aby ją  pożegnać....

—  O trzeciej czekamy na obiad, p ro­
szę się nie spóźnić.... Do miłego widzenia.

I  cóż tu  więcej dypiomatyzować i ba­
dać — pomyślałem sobie — nie ulega ża­
dnej 'w ątpliw ości, że W acław żeni się z Ka­
sią. Otóż bardzo łatwo moje posłannictwo 
spełnione, nie kazali z nim  mówić otwarcie.... 
a m nie też więcej niepotrzeba. Pod wraże­
niem  więc tej rozmowy z panią sęd z in ą , a 
zapewne i z szumem w głowie z porteru 
siadłem  do biurka i wystylizowałem dwa li­
sty do domu. W  pierwszym, adresowanym do 
m a tk i, piszę, że małżeństwo Kasi jest rzeczą 
więcej niż pewną. Nie potrzebowałem na to 
długich korowodów i ostrożności, o jakie cio­
tka n a legała , bo wszyscy o tem tu wiedzą i 
mówią jako o rzeczy postanowionej. N astę­
pnie opisałem  sąsiadów pana W ac ław a , jak 
on to jest szanow any.i lubiony przez pań­
stwa Łęczyckich, jak  ona jest dobrą dla n ie ­
go i dla mnie, tak praw ie jak  rodzona m a­
tka. Kończąc ten lis t, dołączyłem ucałow a­
nie rączek cioci po tysiąc razy, ciotka bo­
wiem na to bardzo uw ażała, i dodałem , że 
spodziewam się, nie będzie mię już uważała 
za lekkiewicza, skoro tak zręcznie i dyplo­
matycznie powierzoną m issyę w ypełniłem .

(Ciąg dalszy nastąpi).

D nia jutrzejszego m ają H asuniśei za­
jąć drugie dwa kościoły dysydentów św. 
Jan a  Chryzostoma na Perze i św. Grzegorza 
w Ortakioi.

Zapewniają mnie jednak pewne za in ­
teresowane w tej sprawie osoby, że bardzo 
nieliczna grupa Orm ian-katolików założy i 
ogłosi protestacyę, zastrzegającą w zasa­
dzie praw a i przywileje narodowego Ormian- 
Unitów kościoła.

Sprawozdanie
z czynności W ydziału  krajowego za czas 

od 1 czerwca po koniec sierpnia b- r.

(Ciąg dalszy.)

W ydelegowano komisye złożone z u- 
rzędników W ydziału krajow ego: a) w celu 
zbadania stanu gospodarstw a gm innego w 
Nowym Targu i K rościenku; b) w celu w y­
toczenia śledztwa dyscyplinarnego naczelni­
kowi gm iny w Muszynie i zbadania stanu 
tamtejszej gospodarki g m in n e j; c) i d) w celu 
zbadania stanu gospodarstw a gm innego w 
Skalacie i Sądowej W iszni; e) w celu przy­
prowadzenia ugody między gm iną Myślenicką 
a dzierżawcą propinaeyi miejskiej tamże.

Uchwalono odnieść się do c. k. N a­
m iestnictw a o wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń, w celu zapobieżenia pustoszeniu lasów 
należących do gm in państw a Czarnego D u­
najca.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
Prezydyum  Nam iestnictwa, zawiadamiającą o 
rozwiązaniu Beprezentacyi gm innej w Busku.

Załatwiono wnioski na złożenie z urzędu 
naczelników gm in Budy, W ybranówki i De- 
midowa w powiecie Bobreckim, Pcim ia w 
powiecie M yślenickim, Lachowie zarzecznych, 
Stankowy i Balic w powiecie Żydaczowskim.

Objawiono c. k. N am iestnictw u w myśl 
§. 102 ust. gm . zdanie w przedmiocie zło 
żenią z urzędu członka Zwierzchności gminnej.

0. k. Sądowi wyższemu krajowemu u- 
dzielono opinii w przedmiocie kom petencji 
do rozstrzygnięcia spraw y prowizoryalnej.

Gm inie m iasta Strzyżowa przyznano sub­
w encję  z krajowego funduszu szkolnego na 
pokrycie niedoboru miejscowego funduszu 
szkolnego.

Uchwalono wznowić rokowania z c. k. 
krajową Bada szkolną, względem zmiany in- 
strukcyi dla Bad szkolnych okręgowych i 
miejscowych, i wybrano do ankiety w tym 
przedmiocie obradować mającej członków
W ydziału krajowego dr. Franciszka " Smolkę 
i dr. I. Wereszczyńskiego.

Zatwierdzono uchwałę Bady powiatowej 
M yślenickiej, postanawiającą zwinięcie tam ­
tejszej powiatowej kasy pożyczkowej.

Załatwiono rekursów : a) w sprawach 
gm innych 44, b) w spraw ach budowniczych 
40, c) w sprawach dyscyplinarnych 10, d) w 
sprawach propinacyjnych 2, e) w spraw ach 
drogowych 73.

Udzielono subw encyj: 1) Na wykoń­
czenie rekonstrukeyi drogi Badoszyckiej 1000 
złr. pod warunkiem, że reszty potrzebnego 
na ten  cel funduszu dostarczy c.~k. rząd; 2) 
Wydziałowi powiatowemu Ropczyckiemu 1000 
złr. dodatkowo na dalszą budowę drogi Cze­
kaj-W ielopole; 3) W ydziałowi powiatowemu 
w H usiatynie 300 złr. na przeistoczenie drogi 
gm innej z Husiatyna do Suchodołu; 4) W y­
działowi powiatowemu w Gorlicach 1500 złr. 
na naprawę szkód zrządzonych na, drogach 
powiatowych przez wypadki elem entarne; 
5) Wydziałowi powiatowemu Lwowskiemu 
2000 złr. na budowę dróg dojazdowych do 
stacyi koleji, żelaznej w Szczercu z Ostrowa 
i Siemianówki 6) W ydziałowi powiatowemu 
w Sanoku 400 złr. na wy szutrowanie drogi 
gm innej z Jaćm ierza do W zdow a; 7) Wy­
działowi powiatowemu w Przem yślanach .1000 
złr. na budowę drogi dojazdowej do stacyi 
kolei w Zadw órzu; 8) W ydziałowi powiato­
wemu w Jaśle 500 złr. sa  urządzenie drogi 
gm innej w H arklow ej; 9) W ydziałowi po­
wiatowemu Dąbrowskiemu dalszych 15.00 złr. 
na budowę dróg powiatowych z Dąbrowy ku 
Radomyślowi i ku W iśle; 10) Wydziałowi 
powiatowemu w Gródku 500 złr. na rekon- 
strukcyę drogi Gródecko - Ozerlańskiej pod 
warunkiem, jeżeli reszta kosztów tej rekon­
stru k c ji będzie pokrytą bądź prestacyami 
stron obowiązanych, bądź datkiem in tereso­
wanych właścicieli fabryki Ozerlańskiej.

Załatwiono odmownie wezwanie c. k. 
N am iestnictw a o udzielenie subw encji z fun­
duszu krajowego dla drogi strategicznej z 
Pylawy do granicy węgierskiej.

Odniesiono się do c. k. Nam iestnictw a 
z poparciem projektowanego urządzenia toru 
pociągowego kolei Karola Ludwika do miasta 
Podgórza i oświadczono się za nieuw zględ­
nieniem  zarzutu c. k. D yrekcji Skarbu prze­
ciw orzeczonej konieczności zniesienia skar­
bowego składu solnego.

Po ostatecznem pomyślnem załatwieniu 
podniesionych sporów wydzierżawiono nowo 
zaprowadzone myta w Kurzanach i Kutaeh.

Uchwalono przedstawić Wysokiemu Sej­
mowi wnioski w sprawie uregulowania kon-

cesyi na pobór kopytkowego w Tarnowie i 
Nowym Sączu.

Uchwalono przedłożyć W ysokiemu Sej­
mowi wniosek na nadanie praw a poboru 
m yta mostowego na rzece Bystrzycy gm inie 
łącznie z obszarem dworskim  w Tynowie w 
powiecie Drohobyekim.

Gminie Szczucin przyzwolono 4 terrni- 
na roczne do spłacenia należytośei za budo­
wę ścieków w mieście Szczucinie.

Na zapytanie c. k. N am iestnictw a o- 
znajmiono, że W ydział krajowy nie zamierza 
przedstawić W jsokiem u Sejmowi wniosku na 
uznanie drogi węgiersko-wełdzirskiej za drogę 
krajową.

Zamianowano p. Juliusza Sochanika in ­
spektorem  a p. W ładysława W itkowskiego 
zastępcą inspektora drogi krajowej Tarnopol­
sko Zbarazkiej.

Na roboty budowlane, dostawę piasku i 
bruków przy drodze Smykowce-Grzymałów, 
zatwierdzono ofertę p. Antoniego Grabow­
skiego.

Uchwalono zarządzić inspekcyę niektó­
rych dróg krajowych przez Szefa Dep. IV  i 
przez N adinżyniera W ydziału krajowego.

Po dokonaniu budowy drogi krajowej 
Tarnowsko-Szczucińskiej, rozwiązano obywa­
telski Komitet budowy, wyrażając mu uzna­
nie i podziękowanie. Zarazem przekazano za­
rząd drogi właściwym W ydziałom powia­
towym.

Postępowanie W ydziału powiat, w Do­
linie przy oddaniu dostawy kam ienia kon­
serwacyjnego na drodze wełdziżskiej w przed­
siębiorstwo z wolnej ręki, uznano za zupeł­
nie prawidłowe, a protesta przeciw gospo­
darstwu drogowemu W ydziału powiatowego, 
wniesione przez p. Teodora K. Bieleckiego 
odrzucono, jako nieuzasadnione.

N a odezwę c. k. Prezydyum N am iest­
nictw a, oznajmującą, że c. k. M inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych w takim tylko w ypad­
ku wzięłoby pod ocenienie sprawę regu lac ji 
Sanu w okolicy Bielin i Kopele, jeżeli Sejm 
krajowy pewną część kosztów tych robót 
przyjmie na fundusz krajowy, odpowiedziano, 
że' nie przesądzając decyzji Wys. Sejmu,’ 
W ydział krajowy wtedy dopiero mógłby tę 
sprawę przedłożyć Wys. Sejmowi, gdy roz­
miar robót, sposób ich wykonania i wyso­
kość kosztów będą wiadome.

Zarazem zwrócono uwagę c. k. rządu, 
iż reformy cło we w osta tn ich 'czasach  w ce­
sarstwie niemieckiena przeprowadzone, w ska­
zują na ważność otworzenia szlaku wodnego 
przez zabezpieczenie spławności rzek Sanu 
i D niestru i połączenie tych dwóch rzek 
spław nym  kanałem .

Zamianowano Wgo. Bronisław a Lasso- 
ckiego członkiem komitetu adm inistracyjnego 
dla szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

W ydano nom inacje: 1) dr. F ran c isz ­
kowi Gródeckiemu na sekundaryusza w szpi­
talu tarnow skim ; 2) p. Janow i Podłuskiemu 
na rządcę w szpitalu kołom yjskim ; 3) panu 
Błażejowi Marczakowi na pisarza w szpitalu 
powszechnym we Lwowie.

Dr. Pieniążkowi pozwolono wykładać 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie laryngo­
skopię z dem onstracjam i.

Taksę za leczenie chorych dorosłych w 
szpitalu tarnopolskim  podniesiono na 54 
centów dziennie.

Taksę za leczenie dzieci w szpitalu św. 
Ludwika w Krakowie podniesiono na 55 cen­
tów dziennie.

Z powodu złego stanu szpitala pow­
szechnego w Nowym Sączu, zawezwano 
zwierzchność gm inną, ażeby wskazane u ste r­
ki usunęła i o tem sprawę zdała; rów no­
cześnie wezwano radę szpitalną, ażeby czu ­
wała nad wykonaniem poleceń W ydziału 
krajowege.

Zezwolono na pokrycie dachu w szpi­
talu Żółkiewskim nową blachą i na wybu­
dowanie lodowni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY lOIARCHII
Pester Lloyd  podnosi potrzebę koloni­

zacji w Bośnii i tak ją  uzasadnia: „Posia­
dłość ziemska w Bośnii i Hercegowinie dzieli 
się, jak wiadomo, pomiędzy państwo, w a lu f  
(dobra kościelne i pobożne fundacye) i po­
między większych i mniejszych właścicieli 
pryw atnych w yznania m ahoinetańskiego. Do 
państwa należą lasy położone na szczytach 
gór, lasy. które z powodów klim atycznych a 
jeszcze bardziej z powodu niedostępności nie 
mogły stać się w łasnością pryw atną. W ięk­
sza część tych lasów, z w yjątkiem  obszarów 
położonych przy drogach, w pobliżu m iast i 
wsi oraz nad spławnem i rzekami, obszarów, 
które zostały już w pień wycięte, jest w s ta ­
nie dziewiczym. Do dóbr kościelnych należą 
zalesione albo zorane przestrzenie oddane 
meczetom na własność albo tylko do użytku; 
do rzędu tych dóbr bywają zaliczane także 
g ru n ta  nabyte przez kościoły katolickie, albo 
im darowane. W łasność m uzułm ańskich po­
siadaczy większych i m niejszych, je s t sto­
sownie do okoliczności, dobrze lub m niej
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dobrze upraw ioną i tylko te obszary więk­
szych posiadłości “nie są uprawione, których 
upraw a wymagałaby znacznych nakładów. 
W Bośnii i Hercegowinie nie ma tedy ka­
wałka ziemi, któryby nie m iał właściciela. 
Z powoda, że państwo posiada prawie w y­
łącznie tylko nieprzystępne lasy dziewicze, 
kolonizacja m ogłaby się -odbyć n a  m uzuł­
m ańskich posiadłościach większych i chce­
my teraz rozebrać kwestyę, czy z stanow i­
ska ekonomicznego byłoby to pożądanem i 
m oiliwem  do przeprow adzenia w tych k ra­
jach .

W rękach m uzułm ańskich w łaścicieli 
większych i m niejszych posiadłości, w samej 
Bośnii jest upraw nej roli co najm niej 150 
mil. kwadratowych «= 1,500.000 morgów po 
1600 sążni kwadratowych. Ludność rolnicza 
tych krajów składa się z  140.000 katolików,
290.000 szyzmatyków i 90 000 m ahom etan, 
razem więc ludność wynosi około 520.000 
dusz. Na jedną głowę przypada tedy 2*/10 
morga. Rolnictwo je s t tu prowadzone na  
sposób bardzo prosty, podobnie jak hodowla 
bydła, którego je s t n iespełna 300.000 sztuk 
i około 1 milion sztuk owiec, tak  że na 1 
snorg przypada lft bydła rogatego a 
7/io owcy. Tak samo ma się rzecz z pro­
duk c ją  tych krajów, k tóra na przestrzen i
1.500.000 morgów wynosi ogółem niespełna 
6 milionów centnarów  zboża a więc na  1 
m org 4 centnary. Do tak sm utnych rezulta­
tów p rzyczyn ia 'się  niemało istniejący sto­
sunek dzierżawny (tretina) między hegiem, 
agą, jako w łaścicielam i a h n e ta m i (jako 
dzierżawcami). Dopóki ei dzierżawcy opła­
cać będą czynsz dzierżawny w pewnej czę­
ści p rodukcji rolnej bez względu na poczy­
nione wkłady, dotąd leżeć będzie w ich ^in­
teresie i pracować jak  najm niej, nie starać się 
wcale o popraw ienie gospodarstwa, robie jak 
najm niej wkładów, bo od kapitału  w łożone­
go na amelioraeyę pobierałby w łaściciel g run ­
tu tak samo jedną trzecią część i w takim  
razie traciłby  dzierżawca ową trzecią część 
kapitału wydanego ponad zwykłą koniecz­
ność. To je s t powodem lichej uprawy, która 
pociąga za sobą zupełny upadek gospodar­
stwa" wiejskiego. Ale inaczej by to wyglądało, 
gdyby dzierżawcy opłacali pewną stałą, na 
dłuższy szereg la t wyznaczoną kwotę, ty tu ­
łem czynszu dzierżaw nego; wówczas m usie­
liby pracować i ameliorować, bo korzystaliby 
sami z owoców większej pracy. Obecnie is t­
niejący stosunek dzierżawny w tych krajach, 
musi tedy z stanow iska ekonomicznego, być 
potępionym i jedaem  z najpierw szych zadań 
rządu, już z uwagi na sam budżet tych k ra­
jów, powinno być natychm iastow e usunięcie 
tego, można powiedzieć, nadużycia. Wówczas 
dopiero będzie można mówić o podniesieniu 
ku ltu ry  w tych krajach, tudzież o koloniźa- 
cyi, która prędzej czy później będzie m usia­
ła  nastąpić, gdyż niem ożna spodziewać się, 
ażeby krajowa ludność, nieudolna i leniwa, 
nie mając nam acalnych dowodów przed o- 
czami, odstąpiła od daw nych swych zwycza­
jów. Ale kolonizacja musi nastąpić także 
dlatego, ponieważ liczba ludności tru d n ią ­
cej się rolnictw em  stoi w n ieproporcjonal­
nym  stosunku do obszaru upraw ianej roli. 
Gdy bowiem w Belgii przypada na 1 morg 
8 uprawiających rolę, w Czechach 3 miesz 
kańców, a na W ęgrzech niebardzo zaludnio­
nych, na  1 morg 7/8 ; wypada w Bośnii na 
1 morg, zaledwie 1j^. Gdyby Bośnia w upra­
wie roli m iała bodaj w przybliżeniu stać się 
podobną do W ęgier, albo gdyby swą _ pracą 
około rolnictw a chciała bodaj w części osią­
gnąć to, co dzisiaj już osiągnęły Węgry, 
m usianoby tam  wysłać co najm niej 600.000 
ludzi trudniących się rolnictwem , a stan  by­
d ła  m usiałby być co najm niej potrojony. 
W ówczas dopiero ogólna predufecya kraju 
wynosiłaby rocznie w przecięciu 10— 15 cen­
tnarów na morg, a nie jak  teraz 4 centnary. 
W ówczas dopiero będzie m ógł sam kraj po­
nosić ciężary własnej adm in istrac ji.
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(N ie m c y  K o s s y a  i  F r a n c j a . )
Figaro  p isze: „Zauważono, że stosun­

ki pomiędzy Niemcami i Rossyą, jeszcze do 
niedaw na naprężone w najwyższym stopniu, 
polepszyły się nieco i że zjazd cesarza z ca­
rem  A leksandiem  usunął „prowizorycznie" 
ew entualność bliskiego konfliktu. Zkąd pow­
stała  chm ura, jaka  zawisła ponad dwoma 
wielkiemi m ocarstw am i? Trudno odpowiedzieć 
na  to pytanie. Było to nagrom adzeniem  
m nóstw a m ałych uraz, które się w końcu 
złożyły na wielką całość a które zostały zrę­
cznie wyzyskane przez wielkiego kanclerza 
państwa niemieckiego. Zkąd pochodzi, że 
chmura ta  tak brzem ienna groźbami, rozpro­
szyła się w sposób tak n ag ły ?  Okoliczność 
tę  wytłómaczy nam może wypadek, który 
się wydarzył niedawno nad granicą francu­
ską, & nad którym  ku wielkiemu zdziwieniu 
memu nie zas tan o w i się żaden dziennik, j 
Ale przedewszystkiem uważam za notrzebne j 
z ro b ić  kilka uwag, niezbędnych dla zrozu- ;
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m ienia całej doniosłości faktu, który na 
pierwszy rzut oka m ógłby się wydawać wcale
nieznacznym. Od czasu przyłączenia A lzacji 
i części Lotaryngii do Niemiec gran ica fran ­
cuska je s t zupełnie o tw artą  od strony wscho­
dniej : fortece wzniesione w Wogezaeh i m ia­
sta  Toni, Verdun i Longwy podług mojego 
zdania nie mogą tak bardzo wchodzić w ra ­
chubę, Ta ostatnia forteca mimo ealej swo­
jej ważności nie znajduje się w stanie do­
statecznej obrony a blokada je j spara liżo ­
wałaby łatwo akcję. G ranica francuska jest 
więc zupełnie otwarta, od tej strony, podczas 
gdy przystęp do Niemiec je s t wzbroniony 
całym szeregiem fortec, które nam  zabrał 
ks. Bismarck; nie omieszkał on skom pleto­
wać tego szeregu z największym  pospiechem. 
W razie wojny neutralność Belgii nie 
pozwoliłaby nam w targnąć do Niemiec od 
strony północnej, tak. że F ra n c ja  je s t od ­
dzielona silną obręczą, którą tylko z wielką 
trudnością m ogłaby przełam ać. Ale wypadek 
zrządził, że wskutek trak ta tu  z 1871 pozo­
sta łą  otwartą jedna bram a do N iem iec: m a ­
my na myśli. Luksem burg, dc którego klap* 
stanowi Longwy. Powie mi kto może. że 
Luksemburg jest neutralnym  tak samo jak  
Belgia. Tak je s t w rzeczy samej, ale z d ru ­
g ie ”  strony nie należy też zapomnieć o tern, 
że Luksemburg pozostaje pod protektoratem  
Kol landy i i że pewne względy, których nie 
potrzeba wylnszezać,. mogłyby w  danym  ra ­
zie skłonić to państwo do wyjścia z neu tra l­
nej postawy. Łatwo sobie wyobrazić, że taki 
m ąż stanu jak ks. Bismarck niewątpliwie za­
stanaw iał się nad tą okolicznością. Jakoż w 
istocie część kolei W. księstwa luksem borg- 
skiego znaiduje się już w posiadaniu N ie ­
miec, które czyhają widocznie na sposobną 
chwilę, aby opanować całą sieć kolei. Otóż 
właśnie w ostatnim  czasie rozeszła się po­
głoska, że przystąpiono do urzeczywistnienia 
tego zamiaru. Zapewniano, że rząd n iem ie­
cki nawiązał rokowania, z głównymi posiada­
czami akcyj kolei księcia-. Henryka, aby za­
kupić m  Uoe ogrom ną ilość tych akcyj, k tó ­
re wtenczas stały po 105 frsnkow . Mówiono 
także, że te wstępne rokowania nie dopro­
wadziły do pożądanego rezultatu jedynie 
dlatego, ponieważ szczęśliwa em is ja  banku 
europejskiego stanęła  na przeszkodzie. Kole­
je żelazne księcia H enryka są w rzeczy sa ­
mej jednem z przedsiębiorstw  p. Philipparta  
a kurs akcyj tych linij podskoczył od razu 
prawie o 50 franków. W śród takich okoli­
czności akw izycja taka wydala się Niemcom 
zbyt kosztowną. Ileż prawdy je s t w tych 
wszystkich pogłoskach? Nie wiem tego i 
nie myślę odgadywać, ale —  rzecz szczegól­
na — w tym samym czasie, bo 28 sierpnia, 
rząd luksemfourgski zwołał Izbę deputow a­
nych n a '  n a d z w y c z a j n ą  s e s y  ę „dla 
zbadania projektu ustaw y o cessyi lub sprze­
daży kolei żelaznych". Przytaczam y najw aż­
niejsze artykuły  tego p ro jek tu : Art. 1. To­
warzystwa kolei żelaznych mogą odstępować 
linie, których są koncesyońaryuszami, jedy­
nie za przyzwoleniem rządu. Za cesje  
są uważane nietylko układy sprzedaży 
k o n c e s ji , ale także wszystkie czynności, 
przenoszące czy to w drodze dzierżawy 
czy też przez zakupu o akcyj, fuzyę lub w 
jakikolw iek inny sposób całkowitą lub leź 
częściową eksploatację linii. A rt. 2. W razie 
naruszenia poprzedniego artykułu  będzie 
mógł rząd niezależnie od praw , które mu 
przysługują na mocy istniejących ustaw, 
zarządzić, aby lin ia, do którejby się odnosił 
tego rodzaju układ, była adm inistrowana 
przez departam ent koleji żelaznych na ra ­
chunek tow arzystw a i t. d. Kilku deputowa­
nych zażądało odroczenia głosow ania przy­
najm niej do dnia następnego, aby, jak mó­
wili. gruntow nie zbadać tak ważną kwestyę. 
Ale rządowi niem niej zależało na natyeh- 
miastowem powzięciu uchwały, skoro m ini­
ster baron Blockhaasen sprzeciwi! się s ta ­
nowczo wszelkiego rodzaju odroczeniom 
sprawy. W odpowiedzi swojej na to żądanie 
wyraził on 8ję między in n em i: „Sądzę, że 
wszyscy zrozumieli ważność a narady w sek­
cjach  pozwolą zrozumieć najzupełniej mo- 
tywa ustawy. Znacie wszystkie okoliczności, 
pojmiecie wiec panowie, że rząd nie mógł 
w żaden sposób brać na siebie ogromnej 
odpowiedzialności, uwalniając się od prze­
dłożenia tego projektu. Nie sądzę więc, aby 
wśród takich warunków znalazło się wielu 
członków, którzy by nie chcieli głosować za 
przyjęciem ustaw y." I w rzeczy samej usta­
wa została uchw alona 22 głosam i, podczas 
gdy tylko jeden deputowany wstrzym ał się 
od głosowania. T rzeba przyznać, że przyję­
cie tej ustaw y dziwnie się schodzi z owemi 
pogłoskami, o których wspomniałem wyżej. 
Czyżby nie było możliwem przypuszczenie, 
że ks. B ism arck w chwili zryw ania z Ros­
syą m yślał o owej na pół otw artej bramie 
od strony F ra n c ji  i czy uchw ala Izby luk­
sem burskiej nie przyszła w sarną porę, aby 
zapobiedz konfliktowi, który m iał właśnie 
w ybuchnąć!“

(O possycya  a n g i e l s k a  i  A f g h a n ls ta n ) .
Z Londynu pisze 13 bm. sprawozdaw­

ca Polit. Gorresp.: „W ydane przez Gladsfco-

nrsaśiift f f i i

na w kilka dni po odroczeniu angielskiego 
parlam entu wezwanie, ażeby stronnictw o li­
beralne zorganizowało natychm iast w całym, 
kraju silną ag itację , zostało spełnione w zu­
pełności. A g itac ja  ta  bowiem odbywa się w 
dzienni »ch liberalnych, tudzież w setkach 
mów wygłoszonych przez kandydatów s ta ra ­
jących się za 1.7 miesięcy wejść w chara 
kterze deputowanych do parlam entu S tra te ­
gia agitacyjna opozycji je s t zn an ą : A tak
na rząd, na  w szystkich punktach w ew nę­
trznej i zew nętrznej polityki i ruch  flanko­
wy przez wprowadzenie na  widownię pięknie 
brzmiących frazesów, poza którem i kryje się 
kwesty a. osób. W ielka produktyw ność obec­
nego m inisterstw a na polu zew nętrznej po­
lityki, dozwala opozycji kierować swe po­
ciski. na to pole. A taki na w ew nętrzną po­
litykę ustały od czasu nadejścia wiadomości 
o rz°zi w Kabulu, ale z tern większą gw ał­
townością uderzają organa liberalne aa  p o ­
litykę ■-•dn.istmtwa w Azyi. Księgą b łęk itną  
dowodzą te organa, że środki zarządzone od 
roku 1877, t. j. od ustąpienia N orthbrooka 
z wysokiego, odpowiedzialnego stanowiska, 
w Indyach, środki zarządzone w celu pozy­
skania wpływu w A fghanistanie, wyrodziły 
się w politykę nieusprawiedliwioną, aw an tu rn i­
czą. która kosztowała kraj wiele krw i szla­
chetnej, w iek  pieniędzy i zgotow ała mu 
m nóstwo kłopotów, które grożą dalszem i za- 
wi kłaniam !. Głównie z powodu rzezi w K a­
bulu zarzuca opozycja rządowi, że s ta ra ł się 
tam koniecznie utrzym ać poselstwo, mimo 
nauki otrzym anej w latach 1841 i 1842 i 
mimo usilnych przedstawień zm arłego emi­
ra, Szyr Alego, który podnosił n ie jedno­
krotnie, że nie ręczy za bezpieczeństwo an ­
gielskiego poselstw a w stolicy, poniew aż jej 
m ieszkańcy są fanatykam i/ Dla w ykazania 
winy rządu w niepowodzeniach w A fghani­
stan ie  przytacza liberalne angielskie dzien­
nikarstw o głosy dzienników koatynen ta i- 
nyeh. O rgana stronn ic tw a rządowego s ta ra ­
ły się ignorow ać te rekrym inacye ze strony 
opozycji. Aż do dnia  wczorajszego starano 
się udowodnić, że motywów dla wypadków 
w Kabulu nie należy szukać w miejscowej 
intrydze, która nie byłaby uszła uwagi or­
ganów rządowych. Ale także i konserw aty­
wne dzienniki posługują się chętnie takiemi 
wywodami dzienników kontynentalnych , k tó ­
re popierają ich cele. K orzystano zwłaszcza 
z artykułów  pewnych dzienników  niem iec­
kich., artykułów  spisanych podczas rossyj- 
sko-nie.mi»ekięj wojny na pióra, a trak tu ją ­
cych o kwesty i afghańskiej. Niektóre znowu 
artykuły  dzienników kontynentalnych dały 
powód do polemiki, która wskazywała rzą­
dowi drogę, jaką na przyszłość kroczyć p o ­
winien. A rtykuł St. Petersb. Wi?d. z 9 b. 
ra., k tóry —  wskazując na niewykonalność 
okupacji A fghanistanu przez wojska, angiel­
skie, z powoda przyrzeczeń danych Rossy! 
przez Anglie zaleca podział A fghanista- 
nu pomiędzy te państw a, został mocno sk ry ­
tykowany prfcez angielskie dziennikarstw o a 
zwłaszcza przez organa stronnictw a rząd o ­
wego. M orning Post tak rozpoczyna swą po 
Jemikę z rzeczonem pism em : „Było do prze­
widzenia, że w skutek wiadomości z Afgha- 
nistanu będziemy mieli do zapisania nowe 
oznaki znanej rossyjskiej zazdrości i ros- 
syjskiej in try g i“— poezem tak p isz e : „Dzieli 
nik zdaje się być przekonany, ze rozruchy 
zbuntow anych pułków pociągną za sobą o 
gólne pow stanie Afghanów i można być p e ­
wnym, że spełnienie się tego przypuszczenia 
nie zm artw iłoby nikogo w stolicy moskiew­
skiej... Ale ta an tycypacja  dziennika moskiew ­
skiego m a co innego na  celu : Chodzi mu
widocznie o utorow anie drogi rossyjskiej in ­
trydze w centralnej Azyi, którą angielscy 
mężowie stanu zwalczali i pokonali- Rossy a 
n ie ma praw a interw eniow ać w Afgbanśsta.- 
nie, tak samo, juk my z powodu Kuidży nie 
możemy miętszać się do polityki rossyjsko- 
ebińsfeiej. Możemy być pewni, że in tryga  
rossyjska będzie ciągle czynną, ale musimy 
także stanowczo oświadczyć, że angielska 
polityka będzie niezłomną 1“

S tand a rd  zastanaw ia się znowu nad 
Lem, że stosunki dyplomatyczne z Jakubem 
chanem  r ie potrzebują nledz modyfikacji, 
skoro tenże nie odstąpił «u swych .zobowią­
zań ; je s t nawet rzeczą możliwą, że te sto­
sunk i będą ściślejsze, gdy się przekona, że 
stanowisko swoje może odzyskać p**®y pom o­
cy angielskiej. P rzy  końcu tego artykułu po­
wiada S ta n d a rd : „Dopóki Angba po zajęciu 
kraju  nie przekonała się, że potęg* Jabuba 
chana jes, do tego stopnia zrestaurowaną, 
iż up&cyfikowany A fghanistan może się stać 
dla niej dobrym sprzymierzeńcem i póki 
nie przekonała się, że ta. próba byłaby cał­
kiem bezowocną, nie należy brać pod ro z­
wagę ostatecznego śro d k i: auneksyi."

Depesze telegraficzne przysłane tu wczo­
raj a zawierające doniesienie, że motywów 
do rzezi w Kabulu nie należy sziieac w lo­
kalnych punktach, lecz że powstanie było 
już od dawna przygotowań* w całym A fga­
nistanie, tudzież dalsze cl • niesienia o m arszu 
wojsk afgańskich w kierunku g rasicy  indyj­
skiej. dają dziennikom  londyńskim powód do 
do zajmowania- się raczej kwestyami wojsko-

wemi aiż politycznemi i toż samo czynią 
sfery rządowe Z pomiędzy członków gabi­
netu bawi w Londynie tylko lord Granbrook.
podsekretarz stanu dla Indyj. Dzisiaj m iał i 
on wyjechać do Szkoeyi, ale zatrzym ały go 
w L-mdynie depesze z Indyj wschodnich. 
Wszyscy pojmuią tu należycie trudności, z 
jakiem i je. ' połąezon pochód arm ii angiel­
skie, na  Kańul. W ym arsz korpusu generała 
Robertsa z K hurare Yal.ley został odroczony 
na tez? tygodnie, ale wobec najnow szych w y­
padków spodziewać się należy, że wyruszy 
z tamtąd za kilka dni, skoro tylko otrzym a 
posiłki, zapasy i wielbłądy. Dalej musi dla 
nrtyl nyi być zbudowaną lepsza, droga przez 
wąwozy Shntu rgardan  i Greń i muszą być 
zarządzone pewne środki ostrożności przeciw 
górskim szczepom skłonnym  do zdrady. W 
sferach należących do stronn ic tw a rządowe­
go utrzym uje się zdanie że *" skutek  prze­
silenia afgańskiego parlam ent zw ołany zo­
stanie jeszcze w ciągu tej jesieni. Wszyscy 
są pewni, że większość, k tóra s ta ła  do tych­
czas po strom e m inisterstw a, nie odstąpi go 
teraz z powodu owych wypadków “.

KROHIKA
~  J f a j j .  P a n  raczył najmiłościwiei 

z prywatnej Swej szkatuły udzielić gminie Cza- 
nyz, w powiecie kamioneckim. zapomogi w 
kwocie 150 zł. na odbudowanie spalonego ko­
ścioła.

—  CL Bł„ N a m i e s t n i c t w o  nadało*
opróżnioną posadę proboszcza łac. regiae cólla- 
tionis w Staremmieście ks. Sylwestrowi Dz i e ­
r ż y ń s k i e m u ,  wikaremu przy łac. kościele w 
Rzeszowie.

— P o s i e d z e n i e  obszerniejszego ko­
mitetu wyborczego odbędzie się jutro, w sobotę, 
o godzinie 6 w sali ratuszowej.

—  N o. j w b f i e u s *  Kraszewskiego u- 
ehwałiły wszystkie korporaeye rzemieślnicze 
lwowskie wysłać od siebie do Krakowa depnta- 
cyę z adresem do jubilata. Do deputacyi wy­
brani zostali pp. Wincenty Żaak, Wiktor Swi- 
sterski i Michał Getryc.

— K a w o  w i ą z a n e  stowarzysze­
nie robotników' „spółka posługaczy publicznych" 
odbędzie wralne zgromadzenie w niedzielę, 21 
b. m,, w domu pod ). 60, przy ulicy Łycza­
kowskiej, o godzinie 2 po południu, na które 
wszystkich robotników, tak już zapisanych ja- 
koteż i niezapisanych zarząd zaprasza. Na po­
rządku dziennym: 1. Zagajenie zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołu z 2 września 1879 r. 
spisanego w obecności notaryusza, jako też naj­
ważniejszych ustępów statutu. 8. Odczytanie re­
gulaminu. 4. Wezwanie obecnych wpisanych 
do złożenia świadectw, zaś niewpisanyeh do 
wpisania się.

— K a ta rz y n a  O u y g zk iew iczo -  
« a ,  aresztowana została wczoraj w Monaste- 
rżyskach.

* f c J c ie c a k o  w ię ź n ia .  Michał M.o- 
truk % Miknliozyna, skazany za kradzież na 
trzy lata ciężkiego więzienia, zbiegł wczoraj o 
godzinie szóstej wieczór z roboty polnej w 
Krzywezyoach. Zbiegły jest słusznego wzrostu, 
silnej budowy ciała, ma zdrową cerę, ciemne 
włosy, niebieski# oczy i był w ubraniu zwy­
kłego aresztanta.

* Z ł o ż o n o  wczoraj w c. k. dyrekcji 
policji czarną haftowaną ohuztkę znalezioną na 
wałach hetmańskich.

* ® g n b l » u o  dziś rano na drodze z 
ulicy Słonecznej, do wielkiej synagogi, przy 
ulicy Żółkiewskiej, brasletę złotą roboty łań ­
c u s z k o w e j  wysadzaną brylantami, w cenie 150 
zł. Rzetelny znalazca raczy się zgłosić po sto­
sowną nagrodę do p. Rainbacha, kupea, pod 1. 
27, przy ulicy Krakowskiej.

’’ F iłI s y f i j e d n o r e ń s k o w y  zmieniał 
wczoraj wieczór młody mężczyzna, wysoki, blon­
dyn i porządnie ubrany, w trafice przy ulicy 
Żółkiewskiej, naprzeciw klasztoru OO. Bazylia­
nów. Falsyfikat jest drukowany na grubszym 
papierze, z figurami niewyraźnemu Podobnych 
falsyfikatów pojawiło się już kilka w obiegu.

§ R U aeh t e l e g r a J i c K j a y .  W  sier­
pniu bieżącego roku nadano 36.741 depesz; 
mianowicie 19 rządowych bezpłatnych. 721
teSegrsficzao-słuźbowyeh i85.974 płatnych rządo­
wych i prywatnych. Nadeszło 43.257 depesz a 
mianowicie: 23 rządowych bezpłatnych, 4.994 
telegrafiozuo-ełnżbowych i 38.240 płatnych rządo­
wych i prywatnych. Liczba depesz przetelegra- 
fowanych wynosi 124.322. Ogólna suma tele­
gramów wynosi zatem 204.293. Za depesze 
nadane wpłynęło 22.989 zł. w. a. brutto.

*%  s m a c z n i e j s z y c h .  p o ż a r a c h
w kraju, doszły nas w ostatnich dwóch tygo­
dniach następujące doniesienia: W Zaszkowi- 
caeli, w powiecie gródeckim, zgorzało w nocy 
na 6 b. m. 16 domów wraz z budynkami go- 
spodarsklemi i zapasami ziemiopłodów. Szkoda 
ubezpieczona wynosi około 3 0 0 0  zł. Ogień, 
jak się zdaje, podłożony był zbrodniczą ręką, 
W Rosochaezu, w powiecie kołomyjskim. dnia 
4 b. m. ogień zniszczył na obszarze dworskim 
wszystko zboże w stertach złożone. Ubezpie-



czona szkoda wynosi 26.000 zł. I  w tym wy­
padku zachodzi podejrzenie o podpalenie. W La­
sku, w powiecie nowotarskim pożar, który wy­
buchł przez nieostrożność domowników w sto­
dole gospodarza Jana Trutego, obrócił w pe­
rzynę cały tegoż dobytek. Płomienie pochłonęły 
także 800 zł. w talarach i dukatach, a ogólna 
szkoda, nieubezpieczona, wynosi 2000 zł. W 
Borkach małych, w powiecie skałaekim, dnia 
9 b. m. podczas silnego wiatru zapaliła się z 
niewiadomej dotąd przyczyny stajnia gospoda­
rza Hryńka Poznańskiego, od której rzucił się 
ogień na sąsiednie budynki. Pogorzało pięciu 
gospodarzy, a ogień pochłonął także część tego­
rocznego zbioru w sianie i snopie. Szkoda wy­
nosząca przeszło 1500 zł. nie była ubezpie­
czoną. W Kamionkach, w tym samym powiecie, 
spaliły się budynki gospodarskie na obszarze 
dworskim. Szkoda, w znacznej części ubezpie­
czona, wynosi 8.000 zł. Przyczyną pożaru była, 
jak się zdaje, wadliwa budowa komina. W Las- 
koweach, w powiecie trembowelskim, dnia 6 
b. m. wieczorem pożar, wzniecony przez nie­
ostrożność, zrządził dotkliwą szkodę w budyn­
kach i zapasach ziemiopłodów pięciu gospoda­
rzy, którzy nie byli od ognia ubezpieczeni. W 
Szelpakacli, w powiecie zbaraskim, dnia 10 b. m. 
wybuchł pożar ze stodoły Iwana Parszteja i 
zniszczył domy mieszkalne i budynki gospo­
darskie z zapasami zboża siedmiu włościan, 
z których dwaj tylko byli ubezpieczeni. Szkodę 
obliczono na 3.100 zł. Ogień jak się zdaje za­
puszczony został w stodole z fajki Parszteja, 
który przy gaszeniu ciężko się poparzył. W Bu- 
tynaeh, w powiecie żółkiewskim, bawiące się 
zapałkami dzieci wznieciły pożar, który trzech 
gospodarzy' przyprawił o cały prawie dobytek, 
a nareszcie w Derzowie, w powiecie żydaezow- 
skim, spaliły się budynki i sprzęty gospodar­
skie, 40 kóp zboża i zwierzęta domowe wło­
ścianina Witkowskiego, który nie był ubezpie­
czony. Przyczyna pożaru niewiadoma,

—  W y r e lc to r e i i r a  i n s t y t u t u  mu­
zycznego w Warszawie, na miejsce zmarłego 
Apolinarego Kątskiego, mianowany dotychcza­
sowy dyrektor tamtejszego towarzystwa muzy­
cznego, znany pianista pan Aleksander Za­
rzycki.

—  S t a r o r a y m s l s i e  m o n e t y  mie­
dziane w liczbie przeszło 4 000, wykopano w 
tych dniach w Pritschaberg pod Nassenfuss, w 
dolnej Krainie, tuż przy drodze, gdzie od da­
wna znajdowano pojedyńcze sztuki takich mo­
net, deszczem wymulone z ziemi. Cały ten 
skarb numizmatyczny umieszczony był w garn­
ku glinianym, który w rękach się rozsypał. 
Według Laib . Ztg. dobrze utrzymane monety 
owe pochodzą z czasów cesarzy: Sewera (roku 
193 do 211), Gralliana (260 do 26S), Kłau- 
dyusza (268 do 270), Aureliana (270 do 275) 
i Probusa (276 do 280). Największa jednak 
część ich pochodzi z czasów Aureliana i Pro­
busa, i jak się zdaje, skarb ten zakopany został 
za panowania ostatniego z wymienionych cesa­
rzy, gdyż nie ma w nim już ani jednej monety 
z czasów następcy Probnsa, Dyoklecyana.

— P i ę k n y  m e t e o r ,  płonący ja- 
skrawem światłem czerwonem, przebiegł dnia 
12 b. m. z wieczora nad okolicą Zagrzebia w 
stronie południowo wschodniej. Rozprysnąwszy 
się, pozostawił po sobie długi smug jasnoświe- 
tlany. Równie pięknego meteoru nie widziano 
jeszcze w Kroacyi.

—  P i o r u n y  dnia 8 b. m. wznieciły 
w gminach komitatu trenczyńskiego Trsztenie i 
Uściu pożary, które zniszczyły 25 domów mie­
szkalnych, dnia 10 b. m. zaś w czterech gmi­
nach zalańskiego komitatu 160 domów.

—  O  p o ż a r * ®  W i a « i u y  otrzymała 
Nowoje W retnia  następującą korespondencję, 
pisaną zaraz po pożarze: „Całe miasto jest 
otoczone pierścieniem ognia. Ogień wybuchł 
około godziny 12 w południe, na stronie smo­
leńskiej, z tamtej strony rzeki Wiazmy, i przy 
silnym wietrze w aiągu godziny rozszerzył się 
z nadzwyczajną gwałtownością po innych czę­
ściach miasta aż do strony moskiewskiej, gdzie 
stanął w płomieniach odosobniony gmach szpi­
tala miejskiego. Naprzeciw tego szpitala leżą 
magazyny artyleryjskie, które są bardzo zagro­
żone. Posłano po pomoc do Moskwy, Smoleń­
ska i Gżatska. Bazar kupiecki dotąd jest nie­
naruszony, jakkolwiek cała ta  część miasta w 
której on się znajduje, spaliła się. Przeszło 
500 domów, trzy cerkwie i więzienie stało się 
pastwą płomieni. Ogień rozszerzał się tak szyb­
ko, że prawie nic nie zdołano wyratować. Do­
tąd znaleziono tylko jedną ofiarę — zwęglone 
ciało jakiejś kobiety. Place wewnątrz i zewnątrz 
miasta napełnione są mieszkańcami, którzy 
wszystko w płomieniach stracili. Niepodobień­
stwem było opanowanie ognia, gdyż narzędzia 
ogniowe były albo zepsute, albo się spaliły 
przed ich użyciem. O godzinie 10 wieczór wiatr 
nieco ucichł i ogień przestał się rozprzestrze­
niać. Jednakże niżej położona częśó miasta 
przedstawia się jeszcze jako jedno wielkie morze 
płomieni. Spaliły się trzy mosty, tak że pra­
wie niepodobna jest dopomódz przedmieściom 
położonym za rzeką. Położenie mieszkańców, 
którzy ucierpieli od ognia jest okropne i wy­
maga rychłej pomocy. “

—  P e r p e t m i m  m o I» O e . Dekre­
tem cesarzowych chińskich udzielono niedawno 
pewnemu podprefektowi państwa Niebieskiego,

nazwiskiem Tung-Ju-cki, zapomogi w kwocie 
3000 chińskich taelów (około 10.000 guldenów), 
dla umożliwienia mu zajęcia się sporządzeniem 
modelu wynalezionego przez niego perpetuum  
mobile w formie „parowej machiny, wprawia­
nej w ruch bez pomocy ognia.“ Jednocześnie 
dekret zaleca wszystkim władzom cesarskim, 
ażeby jak najtroskliwiej starały się zbadać do­
świadczenia z tą nową machiną czynione. Na­
wiasem mówiąc, pierwszy to w ogólności raz 
rząd chiński bierze w sposób tyle zachęcający 
w opiekę zmysł wynalazczy swojego ludu.

—  B r s y d l s l  ż a r t .  Dnia 11 b. m. 
wieczorem zawiadomiono straż ogniową w Mo­
skwie, że w teatrze wielkim podczas widowiska 
wybuchł pożar. Kilka oddziałów straży rzuciło 
się z największym pospiechem na miejsce mnie­
manego pożaru, i tam się dopiero przekonano, 
że nic podobnego nie było, a publiczność naj­
spokojniej przyglądała się reprezentacyi.

(r) P o m n i k  I s s .  M a r o l a  Brun- 
szwickiego w Genewie. Wiadomo, że ks. Brun- 
szwicki, zmarły w roku 1873, własnoręcznie 
spisanym testamentem ustanowił miasto Gene­
wę jedynym spadkobiercą swego ogromnego ma­
jątku, wynoszącego około 32 milionów franków. 
Z tego niespodzianego spadku Genewa zapłaciła 
niedawno przedtem zaciągniętą pożyczkę, upię­
kszyła różne części miasta, zbudowała teatr, 
który kosztował sześć milionów franków i któ­
rego inauguracya odbędzie się 1 października 

v roku bieżącego, prócz tego wzniesiono kilka 
’ szkół w różnych miastach kantonu a nakoniee 

zapobieżono wielkiemu przesileniu przemysłu 
zegarmistrzowstwa, przychodząc w pomoc robo­
tnikom, zostającym czasowo bez zarobku. Aie 
książę w testamencie zawarował użycie summy 
trzech milionów franków na wzniesienie dla 
niego pomnika grobowego na największym i 
najpiękniejszym placu miasta, zwanym placem 
alpejskim, naprzeciw łańcucha tych gór, i z 
którego przedstawia się wspaniałe panorama 
góry Mont-Blanc. Za kilka dni ma się odbyć 
inauguracya tego wspaniałego pomnika, który 
niewątpliwie będzie podziwem dla całej Europy 
i pomieszczony zostanie w szeregu arcydzieł na­
szego wieku jako kompozycya i wykonanie. Kie­
rował całością tego wspaniałego dzieła sztuki 
p. Franel, jeden z najznakomitszych archite­
któw w Genewie, roboty zaś częściowe wyko­
nane były pod kierunkiem p. Berteauld, rzeź­
biarza wielkiego talentu. Pomnik ten wznosi 
się na wysokości pięciu piątr, około 30 metr. 
(100 stóp). Do budowy użyto granitu, najpięk­
niejszych i najrzadszych marmurów i brązu. 
Styl całej kompozycyi jest gotycki i dzieli się 
na trzy części, okolisty perysty], kaplica z gro­
bem i sześciokątna piramida ze statuą konną. 
Sześć posągów przedstawiających przodków 
księcia wznoszą się na sześciu kolumnach 
z czerwonego marmuru , eleganckie balda­
chimy umieszczone są nad temi kolumna­
mi. Wśród tego ozdobnego zewnętrznego o- 
okolenie dolnego piętra, wznosi się kaplica gro­
bowa; uboczny strop oparty jest na sześciu skrę­
canych kolumnach z kararyjskiego marmuru, 
połączonych między sobą tyluż marmurowemi 
ostrołukami. Między temi kolumnami znajduje 
się sarkofag na którym widać leżącą postać 
zmarłego księcia z białego marmuru z lwem 
siedzącym u stóp lego. Na czterech rogach uka­
zują się cztery figury aniołów. Płaskorzeźba 
na sarkofagu przedstawia historyę rodziny ksią­
żąt Brunszwiekieh. Wielka sześciokątna piramida 
ścięta u wierzchołka z czerwonego marmuru, 
z licznemi ozdobami zewnętrznycznyeh ścian i 
konnym posągiem na szczycie, stanowi trzecie 
piątro pomnika. Na sześciu ścianach piramidy 
znajduje się ośmuaście medalionów z białego 
marmuru, z alegorycznemi głowami, a na szczy­
cie dwanaście framug z figurami dwunastu apo­
stołów. Te dwanaście framug stanowią ze­
wnętrzne ściany podstawy, na której stoi kon­
na statua księcia Karola. Ta ostatnia statua 
jest dziełem znakomitego rzeźbiarza p. Oain, 
który także wykonał dwa olbrzymie lwy z czer­
wonego marmuru, zdobiące wschody głównej 
fasady i dwie Chimery (rodzaj mitologicznych 
potworów) ustawione po dwóch stronach po­
mnika. Monumentalna krata z kutego żelaza, 
której metr kosztował 1.000 fr. otacza to 
wspaniałe mauzoleum przeglądające się w o- 
gromnym pezestworze błękitnego kryształu 
wód jeziora Leman. W pewnej odległości wznie­
siono w wiejskim stylu bydynek przeznaczony 
na mieszkanie dozorcy pomnika. Budynek ten 
zakończony jest lekką i zgrabną wieżyczką, 
wznoszącą się 15 metrów nad poziom placu.
Z tego wzniesienia zwiedzający będą mogli w 
odpowiednej odległości przypatrywać się po­
wabnym szczegółom pomniku. Piękny i obszer­
ny ogród uzupełnia dekoracyę placu, który 
bodaj czy nie będzie jedynym w swoim rodzaju 
w całej Europie.

KRONIKA PROWINCYONALNA

*„.* C l» r * » i s ó w .  ( S p a d a j ą c e  w ę ­
g le )  w szybie Jacka Rudolfa w Jaworzniu, 
zabiły dnia 13 b. m, robotnika górniczego Ste­
fana Krupę. Wypadek ten jest przedmiotem do­
chodzenia sądowego.

*** C i e s z a n ó w .  ( P i o r u n )  dnia 1
b. m. uderzył w stodołę na folwarku Niem-

stowskim, należącym do dóbr hr. Jana Tarnow­
skiego, w skutek czego dwie stodoły napełnio­
ne tegoroczną krescencyą w okamgnieniu sta­
nęły w płomieniach i pomimo szybkiego ra ­
tunku zgorzały do szczętu. Szkoda wynosi prze­
szło 10.000 zł , a tylko budynki były ubezpie­
czone.

*** K r o h o b y c * .  ( N i e l a d a  p o l o ­
w a n ie )  urządzili sobie włościanie w Opace, 
Fedio i Andruś Dydykowie. W nocy na 6 b. m. 
udali się ze strzelbami na pole, celem pilnowa­
nia owsa, do którego zachodziły dziki na no­
cne biesiady Jakoż w rzeczy samej zastali w 
owsie dzika, który jednak postrzelony przez 
Fedia Dydyka zdołał ujść. Ten ostatni, ściga­
jąc zwierza usłyszał w trawie „chrapanie,11 a 
myśląc, że to postrzelony dzik leży, ponownie 
strzelił w to miejsce. Na nieszczęście jednak 
nie był to dzik, ale trzej włościanie, którzy 
piinując także swojego owsa usnęli w trawie, 
a fatalny strzał Dydyka dwóch z nich ugodził 
tak nieszczęśliwie, że jeden zakończył życie po 
upływie 6 godzin, a drugi znajduje się jeszcze 
w opiece lekarskiej.

** , O r ó d e b .  (N i e w y ś l e d z o n y  
z ł o e z y ń c  a) włamał się w nocy na 11 b. 
m. do domu gospodarza Pstryja w Wrocowie 
i zabrał ztamtąd różne przedmioty wartości 
przeszło 50 zł.

M r o s n o .  ( P r z e z  w e z b r a ń  ą 
r z e k ę )  Jasiołkę w gminie Równem usiłowali 
przejechać w bród włościanie z Mszany, Szy­
mon B,ylica i Grzegorz Hoc, oraz żona tego o- 
statniego, wracając z jarmarku. Uniesieni 
prądem wszyscy troje utonęli.

*** M y ś l e n i c e .  ( C i ę ż k o  ł a d o ­
w n y  wó z )  nieostrożnie puszczony przez po­
wożącego parobka z góry Sikornik przy wyjeź- 
dzie do Myślenic, przejechał dwie włośoianki, 
z których jedna 50 letnia wdowa, Katarzyna 
Norkowa, utraciła życie na miejscu, druga zaś 
doznała lekkiego tylko skaleczenia, Winnego u- 
wi«ziono-

^  K a w a .  ( P r z e d  b u r z ą )  d. 1 b. 
m. skrył się pasący owce Andrueh Wołoszyn 
z Bełżca, pod brzozę stojącą na polu i na 
śmierć porażony został piorunem, który ugo­
dził w to drzewo. Piorun zabił także dwie w 
pobliżu pasące się owce.

*** T n r k a .  ( S k u t e k  wó d k i ) .  Wło­
ścianin z Butelki (nomen est omen!) niżnej, 
Iwan Sutczak, dnia 9 bm. przebrawszy wszel­
ką miarę w kieliszku, został w karczmie apo- 
pleksyą tknięty i zakończył życie na miejscu. 
Przeciw właścicielowi szynkowni. Judzie Isma- 
nowi, wdrożono postępowanie karne o przekro­
czenie ustawy przeciw opilstwu.

%% Ż ó ł k i e w .  ( Ko ń  na  p a s t w i ­
s k u )  pod Glińskiem uderzył schorzałego pa­
stuszka kopytem tak siluie, że biedny chłopiec 
mimo spiesznej pomocy w parę godzin życie 
zakończył.

Z grom ad zen ie  w yb orców .

(L ) O godzinie 6 wieczorem zebrało 
się wczoraj w sali ratuszowej bardzo liczne 
grono wyborców lwowskich, celem w ysłu­
chania mowy kandydackiej dr. Franciszka 
S m o 1 k i.

Posiedzenie zagaił przewodniczący przed- 
wyb irczego kom itetu ściślejszego, dr. J u ­
liusz P o p i e l ,  następującem  oświadczeniem : 
P. Otton H a u s n e r , wybrany z m iasta 
Lwowa deputowanym do Rady państwa, zło­
żył m andat lwowski. W  jego m iejsce rozpi­
sano nowe wybory, ale tak późno, że nie­
podobna już było zwołać walnego zgrom a­
dzenia wyborców, którzy zwyczajem u ta r­
tym u nas, byliby wybrali przedw ybor­
czy komitet. W obec tego faktu u znał ści­
ślejszy kom itet przedwyborczy, wybrany do 
przeprowadzenia tegorocznych wyborów 
głów nych, za swój obowiązek, zająć się tą 
sprawą. W  tym celu wzmocnił się k ilkuna­
stu członkami z poza swego grona i obra­
dował nad kandydatami. Tak kom itet wzmo­
cniony, jako też kom itet ściślejszy, po dy- 
skusyi bardzo wyczerpującej, postanow ił 
przedstawić wyborcom m iasta Lwowa do 
wyboru dr. F ranciszka S m o l k ę  i w tym 
celu zaprosił go na dzisiejsze walne zebra­
nie, ażebr złożył wyznanie swej wiary poli­
tycznej. Mówca uprasza tedy szanownego 
kandydata do zabrania głosu.

W stępującego na trybunę dr. Fr. S mol -  
kę  powitano grzm otem  oklasków. Mowa sza­
nownego posła opiewa w obszernero s tre ­
szczen iu : „Szanowne Zgrom adzenie! Już
przy ostatnich wyborach do Rady państwa 
otrzym ałem  wezwanie do ubiegania się o 
m andat poselski z stolicy kraju, ale odmó­
wiłem, ponieważ upodobałem sobie w do­
tychczasowych moich zajęciach, niepozba- 
wionych znaczenia dla kraju. Gdy jednak 
wybory w całem państw ie wypadły w du­
chu moich przekonań politycznych i gdy po 
tych wyborach otrzymałem znowu wezwanie 
do ubiegania się o m andat poselski do R a­
dy państwa, postanowiłem przyjąć propozy- 
cyę, bo wynik ostatnich wyborów w całem 
państw ie uprawnia mnię do przypuszczenia,

że zanosi się na ziszczenie moich przekonań, 
co do ustroju państwowego. Być może, że 
obecność moja w Radzie państwa, wśród o- 
becnych, z g runtu  zm ienionych stosunków jest 
potrzebną. Oświadczam tedy zaraz na w stę ­
pie, że gdybym został wybrany, uważałbym 
za najśw iętszy swój obowiązek reprezen to ­
wać należycie gród ten, który już tyle razy 
zaczczycał mnie swoim m andatem  Znane 
mi są zwyczaje, że każdy kandydat powinien 
przedstaw iać się swoim wyborcom. Ale j e ­
żeli kto, to ja  z pewnością miałbym  może 
prawo domagać się zwolnienia od tego zwy­
czaju, bo już tyle razy wypowiedziałem w s ło ­
wach i pism ach moje przekonanie, że w tej 
m ierze nie powinna już zachodzić żadna 
wątpliwość, zwłaszcza,, że nie sprzeniew ie­
rzyłem  się nigdy moim zasadom, ani też 
nie zm ieniłem  moich przekonań, co do ko­
nieczności bronienia swobód konstytucyj­
nych, co do rozwoju państw a pod względem 
finansowym i ekonomicznym. Tę ostatn ią 
kwestyę uważam za zadanie najw ażniejsze i 
najpilniejsze, bo możemy być wolnymi, ale 
wolnymi żebrakam i. A każdy człowiek po­
zbawiony bytu m ateryaloego, je s t niew olni­
kiem stosunków i okoliczności To też, 
powtarzam , napraw ę stosunków finansowych 
i ekonomicznych uważam za jedno z nąj- 
pierw szych zadań.

Zrozum iałą jest dla mnie rzeczą, jeżeli 
człowiek początkujący na polu polityczriem 
składa wyznanie swej wiary, przedkłada wy­
borcom swój program ; ale, zdaniem mojem, 
takie układanie program u przez w eterana na 
polu politycznem, jest mniej pożądane. W  o- 
góle nie jestem  wielkim zwolennikiem ukła­
dania i wygłaszania programów. Nawet naj­
bystrzejszy um ysł nie zdoła przewidzieć 
wszystkich kwestyj i dzieje się bardzo często, 
że autor pewnego programu, przy pojawieniu 
się jakiejś kwestyi specyalnej, musi odstąpić 
od w ygłaszanych zasad i sprzeniewierzyć się 
niejako swojemu programowi, nie wiedząć 
nawet, że to czyni. Mówiąc o program ach, 
nasuwa mi się jeszcze jedna uwaga : W ysłu­
chałem  już w życiu bardzo wiele programów, 
ale mało kiedy spotkałem  się z takim, na 
który nie możnaby się zgodzić. W eźmy na 
przykład program  ułożony na wiecu linckim. 
Na ten  program  muszą się wszyscy zgodzić: 
Obrona k o n s ty tu c ji! Zgoda! — Obrona wol­
ności obywatelskiej! Zgoda! — Oszczędność 
w budżecie państwowym w granicach moż­
ności! Zgoda! — Obrona swobody żywiołu 
niem ieckiego! Z goda! Na ten program  godzi 
się obecne m inisterstwo, ja  się nań godzę i 
zdaje mi się, że w tej sali nie ma nikogo,
ktoby się nie zgodził na taki program. A 
przecież proszę nie zapominać, ułożyli go 
centraliśei, ci sami centraliśei, którzy sprzy­
krzyli się już nawet samym Niemcom, jak to 
pokazały ostatnie wybory, a sprzykrzyli się 
dlatego, ponieważ krzewili tylko niesnaski 
domowe, niesprawiedliwość i takiem postę­
powaniem, dążącem do utrzym ania się przy 
władzy, grób. sobie wykopali Ja  m am  dla 
posła każdego tylko jęden program : Przy 
każdej danej sposobności, w każdym da­
nym  wypadku, zbadawszy ściśle i surmennie 
rzecz całą, powinien każdy poseł rozstrzy- 
nąć kwestyę poruszoną tak, ażeby decyzya 
jego przyniosła pożytek krajowi i ażeby sam 
potem mógł z czystem sum ieniem  powiedzieć: 
„Spełniłem  sum iennie mój obowiązek!8

Na tern mógłbym właściwie zakończyć 
moje przemówienie, ale czuję, że należałoby 
jeszcze zastanowić się nad politycznem poło­
żeniem, zmienionem, jako to już powiedzia­
łem, z gruntu . Sytuacja  jest'zm ien ioną , bo 
Czesi, którzy od 15 lat nie brali czyn­
nego udziału w czynnościach Rady Państwa, 
postanowili wejść do niej. Postanowienie ta ­
kie nie zapadło jeszcze wprawdzie stanowczo, 
ale mam pewne dane, które każą mi rzecz tę 
uważać za fakt dokonany. Owóż fakt ten, 
jest bardzo wielkiej doniosłości, zm ienia bo­
wiem położenie na lepsze, a zmieni je n ie­
zawodnie na wcale dobre, jeżeli aktorowie 
główni w tej grze, zachowają się ostrożnie 
i z wielkiem umiarkowaniem. Jestto  fakt 
tak ważny, że każdy, komu chodzi o do­
bro kraju , powinien go z radością powitać. 
Zachodzi teraz pytanie, jak się ma zachować 
nasza delegacja w obec tej zmienionej sy­
tuac ji ? Zdaniem mojem powinna ona stanąć 
jasno, niewątpliwie, jej stanowisko nie po­
winno dopuszczać żadnych dwuznacznych 
tłum aczeń i in terp re tacji ani w obec rządu 
ani w obec stronnictw . (Huczne oklaski). 
W strętnem  rai było zawsze każde stanow i­
sko dwulicowe, w strętne każde stanowisko 
zbyt dyplomaty żujące, wahające, ekskluzywne, 
odpychając ; takie stanowiska odstręczały od 
nas żywioły naw et nam przychylne.

Błędną je s t zasada: G alicja fa ra  da
se!  P rzeciw nie my powinniśm y się zawsze 
starać o sprzym ierzeńców. A teraz zachodzi 
pytanie, jakie stanowisko mamy zająć wobec 
nowego rządu? Zdaniem mojem powinniśmy 
go powitać z całem zaufaniem, jeżeli oczy­
wiście aż do zebrania się Rady państwa, nie 
zadzie nic takiego, coby mogło być temu prze - 
ciwnem. Bo już sam fakt, że nowe m inister­
stwo wstąpiło na drogę ugodową, zasługuje 
na zaufanie nasze i na zachęcenie, ażeby
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kroczyło nadal po tej drodze. S trachy  na 
wiecu linckim  wygłoszone, nie mają, zna­
czenia, był to po prostu jęk boleści, bo 
wszakże nikomu nie je s t przyjemnie, ro zsta ­
wać się z władzą,, którą dzierżyło się przez 
sześć lat. Ale zaufanie nie je s t jeszcze w ie ­
czystym ślubem i nie zw alnia nas jeszcze od 
obowiązku pilnego czuwania. Dopóki m in i­
sterstw o nie okaże czynem, że straciło  p ra ­
wo do naszego poparcia, powinniśmy je  o- 
taczać naszem bezwzględnem zaufaniem.

A teraz jeszcze kilka słów o stanow i­
sku naszem wobec stronictw  autonom icznych, 
wobec Czechów. Jestem  zdania, że należy 
nam  się z nimi od razu porozumieć i wy­
tworzyć wielkie stronnictw o. Nie rozchodzi 
się tu oczywiście o zlame sie w jeden klub; 
nie, tego nie potrzeba, ale chodzi o to, aże­
by z temi stronnictw am i pozostawać w przy­
jaźn i i źyezliwem stosunku, na zasadzie: do, 
ut des. Znam Czechów jako w ytraw nych po­
lityków i nie przypuszczam, ażeby chcieli 
odwetu na Niemcach za krzywdy istotnie 
im wyrządzone przez stronictw o w ierno- 
konstytucyjne. Byłoby to błędem z ich s tro ­
ny. Gdyby się jednak  na to zanosiło, u su ­
nęlibyśmy się od nich, bo tu chodzi o zgodę, 
o pojednanie wszystkich narodowości a nie 
oto, ażeby miejsce uciśnionego Czecha, zajął 
uciśniony Niemiec. Takie są moje zapatry­
wania na dzisiejsze położenie, zupełnie zmie­
nione. Jakiekolwiek będzie wasze postanow ie­
nie, starać się będę zawsze zadość uczynić 
moim obowiązkom11. (Huczne oklaski).

Gdy po właściwem zapytaniu ze stro ­
ny przewodniczącego nik t z obecnych nie 
zapisał się do * głosu oświadczył dr. Po­
piel, że uważa posiedzenie za zamkęnite, 
poczem wezwał członków komitetu śc iśle j­
szego na naradę poufną.

Na tej naradzie powziął komitet uchw a­
łę, że kandydatem  jego na posła do Rady 
państwa, w miejsce p, 0. H ausnera je s t 
dr. Franciszek S m o l k a .

OSTATKA POCZTA
Książę B i s m a r c k  ju tro  spodziewany 

je s t w W iedniu, a odwiedzinom tym  przypi­
sują powszechnie wielką polityczną don io ­
słość. Zostawiając na boku daleko sięgające 
kombinacye dzienników, które, jak np. ber­
lińska Tribune, zapowiadaję zawarcie aliansu 
między Niemcami i AusŁryą, którym by oba 
te m ocarstw a miały zagwarantować sob;e 
wzajemnie swe posiadłości, można jednak 
bez obawy o przesadę powiedzieć, że wizyta 
księcia Bismarcka jest stwierdzeniem  ści­
słych stosunków przyjaźni, panujących od 
daw na między Niemcami i m onarchią au- 
stryacko-w ęgierslrą, i że przyczyni się do 
utrw alenia tych stosunków. W  tym duchu 
wyraża się także inspirow any korespondent 
berliński Politische Correspond w swym osta­
tn im  liście, datowanym 15 b. m. Powiada 
on między innemi, że popieranie Rossyi ze 
strony Niemiec musi ustać w chwili, skoro 
w Rossyi wystąpią na jaw  dążności, które 
z żywotnemi interesam i innych niemniej 
bliskich Niemcom i zaprzyjaźnionych z nie­
mi mocarstw kollidują. Pow ody, które mo­
gły skłonić rząd rossyjski do protegowania 
polityki słowiańsko-demokratycznei, nie m o­
gą być decydującemi dla Niemiec, zwłaszcza, 
że te w koryfeuszach tego kierunku nie m o­
gą upatrywać swoich przyjaciół. Skoroby 
ten  kierunek wszedł w sprzeczność z żywo­
tnemi interesam i A ustryi-W ęgier a Niemcy 
ujrzały się w konieczności zrobienia wyboru 
między obu sąsiedniemu mocarstwami, decy- 
zya  ̂ nie mogłaby być wątpliwą .. Niemcy 
muszą dziś więcej niż kiedykolwiek mieć na 
względzie, że mimo wszelkich przyjacielskich 
stosunków z przyjaźnie usposobioną Rossyą, 
trw ały  i szczery stosunek przyjaźni zjedno­
czonego niemieckiego państwa do Austryi 
W egier przedstawia najpewniejsze i n a jna­
turalniejsze gw arancye dla pokoju Europy 
centralnej.

Z okazyi pobytu c a r a  w W a r s z a w i e  
piozą z tego miasta do Czasu-. „Hr. Kot/ze- 
bue od początku uczuł całą niewłaściwość o- 
brotu, jaki wzięła w Petersburgu sprawa pa­
m iętnego adresu i podróży ordynata Zamoy­
skiego. Chciał też koniecznie, aby częścio­
wo przynajm uiej rzecz napraw ioną została i 
dlatego wezwał hr. Tomasza Zamoyskiego, 
aby koniecznie znajdował się na uroczysto­
ściach podczas pobytu cesarza w Warszawie. 
Hr. Zamoyski był obecnym na balu w zam ­
ku, lecz cesarz ani zbliżył się do niego, ani 
przemówił. Hr. Kotzebue zrozumiał szko­
dliwość dla samego rządu takiego postępo­
wania i nalegał na cesarza podczas wycie­
czki do Aleksandrowa, aby rzecz napraw ić; 
do hr. Zamoyskiego zaś telegrafował, aby ten 
znalazł się koniecznie na dworcu podczas 
przejazdu cesarz* z Aleksandrowa przez W ar­
szawę, jako wice-prezes kolei. Tak się też 
s ta ł ',  lp-cz hr. Zamoyski nie ograniczył się 
na obecności i w kilku, bardzo 'w łaściwych 
tłowaoh przem ów ił do cesarza, a zakończył

je oświadczeniem, iż ręczyć może, że Polacy 
nigdy nie staną się ani socjalistam i, ani ni- 
hilistami. Na co cesarz powitawszy hi-. Za­
moyskiego odpowiedział: je  le sais et f y  
compte (s ie n i o tern i rachuję na te ) ;  po­
tem  obrócił się do dyrektora poLcyi p. Bu- 
turlm a i powiedział: „Jestem  koaten t z cie­
bie11. Na c> p B uturlia  odparł: „A ja  je ­
stem  onteat z m iasta11.

Hr. Zamoyski mianowany został och­
mistrzem dwora, a hr. Franciszek Łubieński 
również otrzymał wyższą godność dworską, 
jak tę, którą dotąd miał. Na tern ograni­
czyły się następstwa bytności cesarza w W ar­
szaw ie11.

Germania  pisze pod dniem  ,L7 w rześ­
n ia : „Nuneyusz papieski J a c o b i n i  p rzy­
był w niedzielę wieczór w tow arzystw ie 
dwóch sekretarzy do G astein i s taną ł w ho­
telu Straubingera. Pobyt reprezen tan ta  pa- 
piezkiego w tej miejscowości, w której bawi 
jeszcze kanclerz niemiecki, wprowadza prasa 
w związek z rokowaniami pomiędzy Berlinem  
i Rzymem; dotąd jednak nie ma o tem żadnych 
pozytywnych wiadomości, a politycy dzien­
nikarscy mają tym sposobem rozległe pole 
do kombiuacyj. Za taką kombinacyę uw aża­
my telegram B iu ra  H irscha , pochodzący rze ­
komo z°Rzymu. Podług tego telegram u k rą­
ży w tamtejszych wyższych sferach duchow­
nych wiadomość, iż ks. Bismarckowi przed­
łożono obszerny, a w głównych za tysach już  
przez króla pruskiego i papieża sankcjono­
wany układ dla przywrócenia modi vivendi 
pomiędzy Stolicą apostolską i Prusami. Da­
leko jeszcze do tego! Rezultatów możliwych 
rokowań nuncjusza  papiezkiego z księciem 
Bismarckiem należy dopiero oczekiwać; na­
dzieje nasze nie są wielkie i przestrzegam y 
usilnie naszych czytelników, aby nie żywili 
zbyt wielkich nadziei, w których mogą do­
znać gorzkiego zawodu. Koła decydujące 
przyszły niewątpliwie do przekonania, że ta,k 
jak jest, dalej być nie może, ale ztąd do 
rozw iązania krępujących nas więzów jeszcze 
bardzo daleko.11

Wczoraj doniósł nam  telegram , że ksią­
żę Ł a  b a n  o w-R o s t o w s k i powołany został 
przez cara do Liwadyi, a dzisiejsza depesz* 
Polit. Oorresp. pozwala odgadnąć cel tego 
powołania. Książę Łabanow  ma być następ­
cą księcia, G o r  c z a k  o w a  na posadzie kan­
clerza Rossyi. Tym razem przesilenie kan­
clerskie w Petersburgu, które od tak dawna 
zaprząta um ysły polityków, zdaje się być 
rzeczywistem, a na przyspieszenie rozwiąza­
nia tej sprawy wpłynęły niezaw odnie znane 
w ynurzenia ‘księcia Gorczakowa przed kores­
pondentem  Soleila, k tóiem i kanclerz rossyj 
ski ostatecznie skom prom itow ał się wobec 
Niemiec. Demisya księcia Gorczakowa na­
biera wśród dzisiejszych okoliczności zna­
czenia koneesyi dla Niemiec,

W kołach rządowych belgradzkich, jak 
donosi Pol. Gor. poruszoną została myśl, 
czyli nienależałoby zalecić księciu M i l a n o ­
wi ,  aby w ślad za księciem czarnogórskim 
zrobił wycieczkę do W i e d n i a .  Książę m iał­
by podziękować Nąij. Cesarzowi za popar­
cie, jakiego doznał ze strony A ustryi-W ęgier, 
przy uregulowaniu granic Serbii a oraz u- 
trwalić przyjazne stosunki między swym 
krajem a m onarchią austryacko - węgierską. 
Mówią, że myśl tę poruszył tam pan Risticz 
a nie ulega wątpliwości, że zrealizowanie 
jej byłoby w interesie dynastyi i księstwa 
serbskiego.

tełbgmjby gazety lwowsiibj
W i e d e ń ,  18 września. Hrabia 

A n d r a s s y  przybył tu dzisiaj. Ks. 
B i s m a r c k  ma przybyć jutro.

W i e d e ń .  18 września. Urzędo­
wy komunikat Pol. Gor. zaznacza, że 
zajście z BI czerwca m i ę d z y  k o n ­
s u l e m  a u s t r y a c k i m  w W i d d y -  
n i u  a generałem rossyjskim Kiszal- 
skim, zostało załatwione po dłuższych 
rokowaniach obu rządów. Zadanie sa- 
tysfakcyi zostało przez rząd rossyjski 
w głównej części przyznane. Sam rząd 
rossyjski wyraził w nocie ubolewa­
nie z powodu niemiłego wypadku i 
oznajmił, że Kiszalskiemu, który nie 
wróci już do Widdynia, wyraził na­
ganę za zajście i brak uszanowania 
wobec konsula Neumanna. Dalej po­
lecił rząd rossyjski swojemu agentowi 
w Sofii, aby wyjednał u rządu buł­
garskiego skarcenie prezydenta try b u ­
nału w Widdyniu za pominięcie po­
stanowień kapitulaeyi oraz wydanie i

ogłoszenie w dzienniku urzędowym 
jasnych instrukcyj o obowiązującej 
mocy praw, z kapitulaeyi wypływają­
cych. Instrukcye ogłoszono w dzien­
niku urzędowym b b. m. i na tem 
skończyła się sprawa.

Pol. Gor. zapisuje pogłoskę z Pe­
tersburga, że G o r c z a k o w  z a m i e ­
r z a  u s u n ą ć  s i ę  od kierownictwa 
w ministerstwie spraw  zagranicznych. 
Łabanow przeznaczony na jego na­
stępcę.

Z Konstantynopola donosi Pol. 
Gor. : Obce indywiduum, Serb lub Ru­
mun, usiłował wczoraj rano w t a r ­
g n ą ć  do p a ł a c u  s u ł t a ń s k i e g o ,  
ranił straż i jednego oficera sztyletem. 
S p r a w c a  z a m a c h u  uważany jest 
za obłąkanego, a sułtan nie okazał 
żadnego przerażenia.

S tra s s fo u rg * ?  18 września. Po­
południu przybył tutaj c e s a r z  Wi l ­
h e l m  z cesarzową, cesarzewicem i 
W. księżną Badeńską. Wjazd do mia­
sta odbył się wśród okrzyków ludności 
na cześć gości.

P a r y ż , 18 września. K s i ą ż e  
W a l i i  przybędzie jutro do Oherbourga, 
w sobotę stanie w Paryżu a potem 
uda się do Kopenhagi.

P e t e r s b u r g ,  18 września. 
T o 11 e b e n mianowany naczelnym ko­
mendantem wojsk okręgu odesskiego 
z pozostawieniem na posadzie gene­
ralnego gubernatora w Odessie.

1$ e r  l i m , 18 września. G e n e ­
r a l n y  s y n o d 1 zbierze się 9 paździer­
nika w Berlinie.

W i e d e ń ,  19 września. Na wczo­
rajszej k o n f e r e n c y i  p r z e  w ód z- 
c ó w  p r a w n i c y  u h r ,  H o h e n w a r -  
t a  byli także niektórzy p o s ł o w i e  
c z e s c y  i p o l s c y .  Uchwalono, że 
cała prawica wystąpić powinna na 
widowni parlamentarnej jako jedno 
organicznie połączone stronnictwo. 
Wspólna organizacya znajdzie wyraz 
w stałych komitetach pojedynczych 
klubów prawnicy.

W edług Presse wielu praw osła­
wnych H e r c e g o w i ń c ó w  z N e w e -  
s i n j  a udało się do Czarnogóry, a gdy 
ich ztamtąd wydalono, zorganizowali 
się w bandę i podpalili kilka opróżnio­
nych karaułów i popadli w konflikt z 
jedną kompanią wojska. Władze woj­
skowe w Mostarze wysłały wojsko, 
celem przywrócenia porządku.

W i e d e ń ?  19 września. (Tel.pr.) 
Ks. B i s m a r c k  przybędzie jutro wie­
czór do Wiednia z synem i córką.

S e r b s k i m  p o s ł e m  w Wiedniu 
zapewne mianowany zostanie były 
minister spraw wewnętrznych Mi ł o j -  
k o w i c z .  Serbscy delegaci dla spra­
wy austryacko - serbskiego traktatu 
handlowego udają się do Wiednia 
z końcem września.

W edług Tagbl. b a n d a  z b i e g ó w  
z oddziału pandurów niepokoić za­
czyna okolicy Newesinja. Gen. Dahien 
wysłał tam potrzebną siłę zbrojną a 
książę czarnogórski polecił przytrzy­
mać zbiegów, którzyby szukali schro­
nienia w Czarnogórze.

W i e d e ń .  19 września. (Tel.pr.) 
Według TagUattw w Berlinie otrzyma­
no z Petersburga wiadomość, ż e r z ą d  
r o s s y j s k i  z a m i e r z a  p r z y z n a ć  
p e w n e  k o n c e s s y e  K r ó l e s t w u  
P o l s k i e m u .  Jeżeliby Polacy zado­
wolili się temi koncessyami i okazali 
gotowość do zgody, w. ks. M i c h a ł  
zostanie mianowany namiestnikiem 
Królestwa Polskiego.

B u k a r e s z t ,  19 września. Iz­
ba odrzuciła wniosek odroczenia roz­
praw nad r e w i z y a k o n s t y t u c j i  
aż do wniesienia projektu rządowego. 
Cogolniceano oświadczył, że rząd wnie 
sie projekt swoj, jeżeli większość cof­
nie swoje wnioski.

Według Presse, rządowy projekt 
zawiera następujące postanowienia:

przyjęcie zasady wyrażonej w art. 44 
berlińskiego traktatu do konstytucji 
rumuńskiej, udzielanie indywidualne­
go indygenatu żydom i oznaczenie ści­
słych rękojmi co do nabywania włas­
ności ziemskiej.

L o n d y n ,  !9 września. (Tel. 
pryw.) Z powodu bliskiego z j a z d u  
W a d d i n g t o n a  z S a l i s b u r y m .  
Times otrzymały od znanego kores­
pondenta w Paryżu, Blowitza, następu­
jący telegram: Cała wojna dziennikar­
ska między Niemcami a Rossyą, osten­
tacyjnie okazywana niechęć ks. Bis­
marcka do ks. Gorczakowa, czuła ży­
czliwość kanclerza rossyjskiego dla 
Franeyi i rossyjskie napaści na An­
glię są tylko komedyą dyplomatyczną, 
obliczoną na to, aby Francyę wywieść 
w pole i wydobyć z niej oświadczenie, 
że skłania się do przymierza z Ros­
syą. W tem wszystkiem tkwi daleko 
sięgający pomysł ks. Bismarcka, który 
czeka tylko sposobności do obwinienia 
Franeyi o sojusz z Rossyą a tem sa­
mem do wywołania nieporozumień 
między Francyą a Anglią. M i ę d z y  
ks.  B i s m a r c k i e m  a ks.  G o r c z a -  
k o w e m  n i e  i s t n i e j e  s t o s u n e k  
n i e p r z y j a z n y .  Francuzi powinni z 
niedowierzaniem śledzić tę komedyę„ 
bo ks. Bismarck zawsze uważa dal­
sza osłabienie Franeyi za rzecz po­
trzebną dla Niemiec, za koronę swo­
jego dzieła.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ?  18 września 1869, godzina 2 

min. 15. Losy kredytowe 1 7075  Węg. akcye 
kredyt. 252 75. Akcye anglo-austr. IB P — , 
Akcye banku Union 91A0, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 38575 , Akcye kolei północnej 
235 —, Akcye ko!U południowej 83-— . Akcye 
kolei Alfóld i 35 50. Akcye kolei Elżbiety 
173*50. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 136*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-50, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei A l­
brechta —*—, Weg. obiig. państw, w złocie 
74-50, Galie, obiig. indenm. 93*— . Los? 
i  r. 1884 15675 Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 106*25, Akcye banku obrotowego — -— , 
Losy tureckie 20*50, Akcye kolei węg.-gaiie. 
—.— , Akcye kolei państwowej — •— , A k­
cye banku związkowego 138-75, Rubel papie­
rowy I '2 2 3/4, Wiedeńskie losy 114'— W ę­
gierskie losy 101 75, Mark. niemiecki — -— . 
W ęgierska renta 94'90 Osposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 18 września, godzina 4 
m inut 5. Akcye kredytowe — 1— , Ai>- 
gio-A ustr. — . Onionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika —•—, południowa — , 
Renta pap. Rubel papierowy
Gal. listy zastawne 96.80 Gal. listy inde-
a m iz a e y jn e  , Mark aiem . — •— Gal.
bank rustykalny 9 9 '— , Losy z r. 1860 — •— , 
Napoleonsdor •— 1— . Osposob. —

W i e d e ń ?  dnia 19 września, godz. 10 
m inut 45. Akcye kredytowe 261*60, Anglo- 
austr. 91*10. Akcye banku Union — *— , K o­
lej Kar. Lutów. — •— , Południowa — •— ,
Napoleonsdor 9 3 6 , Rubel papierów, — •__
Renta pap. —*— , Galie, bank hip. — •—  
Gai. obiig. indem n, Gal. listy zastaw.
banku włość.,  , Losy z r. 1860 .
Usposobienie słabe.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 18 w rze­
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 1 2 —, do 12*50, 
żyto zł. 8 50 do 9.25, okowita pi*. 10 000 liter- 
procent zł. 32 — do 32*25; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. —  — do — *— , 
Rzepak (sierp.--wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (w rześ.-paźdz) 206*— ; żyto 
— ; Spirytus loco zł. 50.90; Olej rzepako­
wy 53-50; S z c z e c i n :  pszenica — •—, rze­
pik (jesień) — — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
63-— ; Olej rzepakowy 77*50, Spirytus — ; 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — , sp iry tu s— .— , Kukurudza — ; 
K o l o n i a :  Pszenica —.— .

V. Wykaz składek
na  rzecz powodzią dotkniętych mieszkańców  

Szegedynu.

Za pośrt daictw em  Prezydyum  e. k. 
N am iestnictw a we Lwowie: na ręce gr. kat.



metropolitalnego konsystorza we Lwowie ze 
składki duchordeństw a w dekanacie: Boho-

■ rsdczańskim  1 złr. 95 ct., Zaleszczyckim 7 
złr. 17 ct., urzęda parafialne w Rakobołtaeh 
2 złr., w Bolechowie 8 złr. 40 et., w M edy- 
ni 19 złr. 50 et., St. Jerzego we Lwowie 10 
złr., w Bratkowcach ze składki parafian 5 
zł., od siebie 2 zł., w W iśniowczyku 6 zł. 
30 ct., w Horodniey 5 złr. 10 ct., w Kołc- 
dziejowie 3 złr. 76 ct., w Dusanowie 2 złr. 
42 ct., w Jabłonow ie 2 złr. 50 ct., w N o­
wym Siole ze składki 6 złr., W niebowzięcia 
N. P. Maryi we Lwowie 4 zł., ks. Dsm bicki 
z Podburzan 1 z ł.; na ręce e. k; starosty w 
B iałej: pp. ks. Tomasz Kolasiński 14 złr., 
ks. Jakób Zych 4 złr., obszar dworski w 
Buczkowicach 6 złr. 5 ct., parafianie w Li- 
pniku 16 zł. 55 et., w Oświęcimie 60 złr. 
20 ct., w K ętach 15 złr., w Bielanach 10 
złr., w Starej wsi górnej i dolnej 4 złr., w 
Wilków iskach 8 złr., gm ina m iasta Oćwięei- 
ma 25 z ł r , ; na ręce c. k. starosty w 
Bóbree : grecko - katolicki urząd parafial - 
ny w Mołodyczynie ze składki 2 złr., 
obszar dworski w Chodorowie ze skład­
ki 8 złr. 50 c t . ; m  ręce c. k. starosty 
w B rzeżanaeh: ze składki parafian w Horo- 
dyszcza 2 złr., w Byszkaeh 6 z ł i . ;  na ręce 
e. k. starosty w B orszczow ie: pp. ks. N or- 
kowski 59 ct., ks. Andrzejowski 5 d r .,  ks. 
Strzełbieki 1 złr., ks. L eoatyn Łuszpański i. 
złr. 6 et., ks. Jan. Kuszyk 1 złr., urzęda pa­
rafialne: łaó w Skale 2 złr., gr. kat. w Sko- 
w iatym e 2 złr., gr. kat. w Ohudyjowcach 1 
złr., gr. kat. w Filipkow caeh 4 złr. 44 ct,.,. 
gr. kat. w Wy suczce 5 złr., gr. kat. w W cł- 
kowcach nad D niestrem  5 złr., gr. kat. w 
Łosiaczu 5 złr. 60 ct., gm iny Ohudykowce 
8 złr. 20 ct., Muszkarów 3 złr. 10 ct., P i- 
łatkowce 3 złr. 34 ct., Giermakówka 5 złr., 
Strzałkowce 2 złr., Iw aaków  5 złr. 7 ct., 
Skowiatyn 2 złr. 4 ‘/2 ct., Trubezyn. 2 złr. 
62 ct., Lano wce 5 złr. 60 ct., Burdiakowce 
7 złr. 25 ct., Uście biskupie 9 złr. 57 c t , 
M uszkatówka 8 złr., Horoszowa 5 złr., K o ­
zaczyzna 1 złr. 40 ct., Babińee pod Krzyw-

ezem 3 złr., Nowosiółka 3 złr., Słobódka pod 
Muezkatówką 1 złr. 30 ct., Dzwinogród 1 zł. 
20 e t . ; na ręce e. k. stsrosty  w B uezaczu: 
probostwo łaó. w Buezaezu 10 złr.. w Bary- 
czu 7 złr. 50 ct., w Koropcu 3 złr., p ro ­
bostwo gr. kat. w Sokołowie 9 złr. 56 et., w 
Żyznommrzu 3 złr. 87 e t ,  w Koropcu 5 złr., 
w Plebawie 9 złr., w Hrehorowie 5• złr. 51 
ct., w Poworcach 9 zł. 12 c i ,  w Monaste- 
rzyskach 5 złr. 50 ct., Jasło  wen 6 złr. 40 
c t ;  gm iny : Zei brody 4 zł., Skmnorocby 4 
złr. 50 ct., Berezówka 3 złr., Duliby 5 złr. 
32 ct., S e iaara  5 złr, 1 et., Podzamecz^k 6 
złr. 85 c t ,  Sawałaski 1 zł. 60 et., Nowosiół­
ki 5 złr., Medwedowee 4  złr. 80 ct,, Kujda- 
nów 4 złr. 15 c t ,  Owi to w a 8 złr. Olesza 2 
złr., Nowostawee 1 złr. 50 ct., Bobulińee 2 
złr. 40 ct., Bertniki 1 złr. 4 c t ,  W ierzbia- 
t 'n  1 złr., Petlikowce 10 d  , Kościelniki 8 
złr., Słobódka górna 2 złr., Korcściatyn 3 
złr., K.-wćlówka 2 złr. 46 c t ,  W yczułki 2 
złr., Dubienko 2 rłr., Jezierzany 8 złr. 20 
ct., Łazarówka 2 złr., Nowosiółka koropiecka 
1 złr. 50 ct., H uta stara 2 złr. 41 ct., Ko- 
ropiee 6 złr. 18 e t ,  p. W Łtdysła'" Czajkow­
ski 11 złr.; u& ręce c. k. starosty w Brzo­
zowie : pp. ks. W ładysław  K ałużim eki ze 
składki parafian 4  złr., Edw ard Cwbrzewicz 
ze składki na obszarze dw orskim  w Norzdz- 
cu 3 złr. 50 c t ; na ręco e. k. starosty w « 
C zortkow ie: pp. Adam Noel 5 zł., A n­
tonina Hankiewicz 3 z ł r , Bogdan Da- ■ 
widowiez 1 złr., Seweryn M egrusz 1 złr., ' 
Feliks Zacharyasiewicz 5 złr., Jan  Gaoiń- 
ski 5 złr., Dokto* Sochacki 1 złr., M. 
Poznański 2 z ł r . , urzędnicy e. k. Sadu 
powiatowego w Czortkowie 5 złr. (D. n)

OdpowieMałny redaktor • Władysław fcozfśskl.

OD E K S P E D Y C Y I

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
dla prenum eratorów  zam iejscowych dodatek 
p. t. „Kilka słów o Towarzystwie wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie."

F r a s y j e c l i a l i  d c  I w e w s t
d n ia  19 września 187?!,

Sofet tSesrgs1®.
Pp. K. Lassolaje z Tarnowa J . Merta z 

Wiednia. K. Latsoher z Wiednia. M. Kirste z 
Gródka. K. Rezniezek z Wiednia. J. PopowsM 
z Wiednia. S. Lewieki z Radomia. A. Miinther 

i z Wańiowa.
Kotel Europejski.

Pp. J . Rott z Gródka. Lamberg z Kra­
kowa. J. Kux z Gródka W. Karski z Króle­
stwa. W. Kundzie z Rossyi, H. LipkowsH z 
Odessy. Dr. L. Elsner z Linzu. G. Eberth z 
Wiednia. M. Fejerwary z Wiednia. A. Sohwa- 
be ze Skocyi.

Heta? Angielski.
Pp. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. K. 

Poglies ze Złoczowa. Z. Swieykowski z Tar­
nopola. A. K. Janocha z Obertyna, J . Mią- 
czyński z Palikrowy. J . Sierakowski z Królest­
wa, K. Weeber z Banunin.

Hotel Kuhna.
Pp. K. br. Bruekmann z Wołoszcza. I. 

Mokrzycki z Żydaczowa.
Hota! Warszawski,

P P. Komornicki z Warszawy.
M d je d  i if  ««*

Pp. K. Marg. Gordon do Hołobutowa. 
W. hr. Mniszeh do Rossyi. E. hr. Olizar do 
Oczacia. F. hr. Ooudenhove do Kurowic. H, 
Fontaine do Kurowic. W. hr. Morsztyn do Kra­
kowa. J . Petroff do Brodów. Sz. Sadowski do j 
Brodów. J. Smidowioz do Złoczowa. {

z rfois 19 września 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0° 789.41 mm, Psy­

chrometr suchy 13.ź°G. Psychrometr wilgotny 12,6"0. * 
Prężność pary 10 5mm. Wilgoć 94"/,, Zachmurzenie 0. 
Wiatr SE i Ozon 5.

Temperatura powietrza 10.6°R.
Barometr nad poziom morza 764.51mm.

Barometr idzie w górę powolnie.
I ątĘ£ tf.9  5 « s jsw

Ł w w a .
Według południka Peszteóskiegc.

.f? l i m b o w a  « o godzinie, 5 minut 20 ruso 
(pociąg' pospi<*s7.nv) : o godKśaie 0 hs. 7

wieezói (pociąg osobowy); o godz. i.! przed
południem pociąg m ieszany).

*  : (na dworzec w Podam? -
o sa ): o godzinie 2 minut 53 rano (poci- g 
mięszany; , o godzinie 3 mir tP  po polu? 
ni o , pociąg mięsaany)

f  f*® d  w © l» « * y  » fer s (na dworze.:, lwowski 
g łów nyf: o godz £ 0  min. 10 wieczór (-. 
ei?f pospieszny); o godz min. 30 - 

e?iiąg osobowy i ; o rod1?- ’ ■ 52
uołudaiu (pociąg mięszany).

W* i h t e r a l o w l o c :  o godzinie 9 minut 
wieczór ę, "ciąg pospieszny,, o godzinie S 
minut 45 rano (pociąg mięsza,*-.y); < go­
dzinie minut T?, po południu (pociąg 
mtęszany) .

JK e J S t a j r i s l a w ś r W * » <aa S try j) do l/> .v,-ft
c godz. 8 min, 24 wieecór.

t t d e h o d z ą  if?  l ^ w o n r a .
Według południka Peszteńskiegoj

C z s e n t i o w i e e  s o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg m ieszany); o godz 
10 min, 50 w nocy (pociąg mieszany').

D «  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
nsięszany i ; o g. 12 ni. 32 w połuduie 
(pociąg mięszany),

D #  S r o h o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzicie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu" (pociąg 
inięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : ( u a  S tryj): o godzi 
nie 6 minut 37 rano .

Ul® P o d t r o i o e z y a k  :  z dworca lwov. - 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (p«>- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m in u t ' 10 
w  południc (pociąg mięszany); o godz. 10 
m, 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie

0«nnlk lwowskiej Izby handlowej f przemysłowej. 

Lwów. dnia 18 września 1879.

w ;

1. A k e y e  za sztukę. § złr. et. złr. et.

Sol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 5* 833 — 236 —
Koi. lwów. ezer.-jas „ 200 zł.ja. k .*  135 75 138 25
ganku hip. g&lia. 200 zł: w. a. g 
Ssaka kredyt, gsl po 200 zł. w. a.-*

3 . M s i y  m m t,  *» 100 zł

l:sw. kredyt, gtóio. 5*/# w. ». , S>

” ” ” 5 pr. okresowej
Banku kip. gałic. 6 pr. w. a. 'B 
Listy dłazne g, 18. k r wł. 6 pr. w. *.

$ . L i s ty  SldEŻM© za 100 :łl

Osóln. rola. krsd. Zakład dia Gal 
i Btóow, ó p r. los. w 5.6 i»t '

-4. za 100 zł.
inderaniz. gafie. 5 froe. a .  k. , 
Oblig. K oannaine gai. Zakł. kred.

wlawiaćcMafe 9 fm . w. »,
Pbź psM  ter. a r. 187* po 8 pw. w. s

5» lh®SF Miasta Krakowa
Stanisławowa

6* M o n e ty .,

Dukat koAsndersid .
Dukat cesarski 
Napoieonde? . . 
Półlsaperyał . . . .  
Bnbsl roesyjcki srebrny .

papierowy 
100 aaartó aieaisi& iea . 
Srebre . . . .
Kupony v *rehr*«

_pła«ą
falutą

260 -  -  
2 2 8 - -  232

91 30 92 20
34 50 85 50
91 30 92 20
96 30 97 20
98 50 100 50

m  - 92 -

*

92 75 93 75

94 - 95 50
.95 - 97 -

18 - 20 —
23 - 25 —

5 45 -5 57
5 50 5 60
9 33 9 42
9 60 9 70
1 62 1 72
S I1/. ? 23‘/j 

58 2557 65
99 50 .i 00 50
99 2-5 100 25

67.75 
66 75

68.85
68.85

Mtssr® g i e ł d y  w l e d e i & s i Ł i e j  
dnia J.6 września 1879. V ;

1 . J M n g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad . , ................
luty-sierpień . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-iipiśe . . . . . . .
kwieeieó-paddsaerEik

Losy a roku 1854 po 250 zł. . . .
„ .  1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1880 p® 100 złr. 5 pr,
„ „ .1864 (s premią) po 100 u.
» „ 1864 ' „ ' j*s 50 ,

fienty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy-zastaw, domen psAatw po 120 

zł. 5 pree. . . . . . . .
Asurtr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

S t  © M J g a c y e  indemn. 5 pr.. m

67.90
67.90

69.— 
6 9 . -

■115 25 115.75 
1 2 5 .-  125.50 
1 2 8 .-  1 2 9 .-  
156.75 157 25 
156.50 157.— 
27 — 88.—

i 44.75 145.50 
.101 — 101,20 
81.25 81.40

Czech .. 
Bukowiny . 
Galicji . . . 
Niższa; Aewteyi 
Siedmiogrodu , 
Węgier

102.50
90.50 92 — 
93 20 93.50

104 75 1.05 25 
86 50 87. - 
"8 25 89 -

8 . Afccy©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 ; 31 30 i 31.50
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. . 262.50 262.75
Niźszo-amstr. tow. eskemt. po 500 zŁ 1195.— 805
Gał. banku hip,. p6 200 zł. . . .  —
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpŁ 40pr. •**•.—
Gai. zakł. kred. zrenuM. a 200 tó. . .... -  —
Banku narodowego a 600 zł. . .
KoL Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 578 — 580.—
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 173 25 173.50
KoL Pr6flzów-Tam.(w.c.)a200 zł. . .
Północna kslej po 1000 zł. m k.. 2245 .- 2250.
TZiA. 1\vt T.•f.fiw-ks 200 u  y». ftr 235 — 235.50

Lwow. Ozom. kolei po S00 zł. wa. w mc. 
Tow. kol. żel, państ, po 200 zł. m. k. 
Poiud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. KoL węg. gal. a 800 zł. w srebrze

płacą żądają 
136 50 137.— 
2 6 8 .-  269. -  
83 50 84.— 

108 25 10 3 75

S .  M f s l y  w t a m  loSOWUiKi.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 p r. 100.25

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr„ 104.—
Gai, zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. 96 25

„ „ w 2 0 L 7 p r . 97.—
» „ w I, —

Ga?, Tow. kred w. a. po 4 Krsci' 82.—
r, „ „ "po 5 proct. 91,50

» „ po 5 pros'- w
37 iataeh zwrotne . . 91,50

Gai. banku isipot. po 6 proet* . 96.80
Gal. aakł. kred. wiośe. p  6 proct. 99.75 i00.25
Banku narodowego po 5 p ro s i 
Wsg. Tow. ziem.' pó' 5'-/* proei 99.80

„ „ po S sroct. . 94 «

104.25
97.25

9 2 -

9 2 -
97,39

100 20

6 .  O te U g a o y ®  z  prawem picr wiawdetw ii? 100 S i.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 78.25 78.50
Tow. kol. żel. Freszów-TamóW (w <*.)

a 800 zł. 5 proc. w srebrne ' 78.60 78 80
KoL pół. po 100‘zł. i&. k. . 105— i 05.50

„ „ po 100 zł, w. ii. . . 99 50 100.50
A®L gai. Kar, M  po 809 s t  -t pr. 103 — 103.50

„ M emiśyf 101.50 102.- •
„ M  „ . . 100 25 100.76

a « „ L7. „ . . .  .—
KoL Lwow -Czer.-Jas. BI„ eiuie. a 309

* t  5 prać, w asebnse s i . 1865 84.— 84.25
a r. 1867 86.— 86 50
a r. 1868 79.60 80.—
is r. 1872 75.50 76.—

W ęg.gal k o l.a 200 zł. 5 p m .  w ar. 7 4 — 74 25

Ł ® * y .

Inst. kr. dla han. ip rz . po 100 zł. v?;a. 170.50 171.—
Olarego po 40 zł. m. k. . . . 85.50 36.—
Tow. źegl. par.na Dunaju po 100 złw. a. 1.02.50 1.03 —

Keglevićha po .10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.
Palnego po 40 « t k. . .
Pundaeyft szpitala Areyks. Ku doiła 
Salina po 40 zł. m. k. .
St. Geneii. po 40 zł. m, k, . . .
PożyezkSim. Stanisławowa po20zł w#
Pot Tryaetu po 100 zł. m. k.

5 "I ŁVf hi k
W ald tó ń *  :: : ',:ł. m . t  
MwdiaeshgrS&m po 20 ,>S. m. k,

W  (s s  3 miesiące)
Augsburg xa 109 zŁ w p a .
Berlin sa 100 --sark w. p. -  
Friiiikfnj* za 100 inurk p.
Haraburg’ za 109 « « .’].? ’
Londyn s» 10 fc  szt. '*7.75
Paryż m  10© fr '6.45

Mwrs z łe ta

pł.wa :«a
15.75
18.50 19.
34. 34.2 >

1830 ! 8.5?;
45.50 46.--
36.25 36.75
2 4 . - 24.5'')
19.—
61.—
2 7 — 27 50
H  — 4 50

18 . 
•?6 50

#.59 .— 5.60.
5.60. — 5.62

9 34 50 9,35.50
9.63 50 ■-.64.50

Bukat oosareki ech.
pełnej wagi 

Korona . . .
20-&ankńwka 
Boseyjij.ki Sraperyal 
Talar sw y^ćswy 
orsbro " — .

2  lwowskiej Izby hanóliawcj i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wis^ńekt 

z dnia 18 września 1879.
Jednolity dług państwa w banknotae*?

n n w srebrze 
Ben ta w złocie . . . .
Logy p?)życ:zki a roku 1860 . , .
A-keys banku s—sstro-węgśerzkksgo ,
.. « . » fewdjricwegeLouays . . ,
Srebro ,
Eapoieondor . . , 

eesawM men.
190 marek niemieckich

(6188 3— 8) I  d  j  U  U
L. 23213. O. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadamia tym  edyktem  F r. Xawe- 
rego Milieskiego, źe przeciw aiem u woiosła 
Regina Langrok pozew wekslowy dnia 29 
sierpnia 1879 1. 23213, w skutek czego F r. 
Xawerem u M ielieskiem u,uchw ałą z 29 sier­
pnia 1879 1. 23213 polecono zapłacić w dn. 
trzech resztującą sum ę wekslową 300 złr.

Gdy miejsca pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto <?. k. sąd krajowy ustano­
w ił dla niego kuratorem  adwokata L isow ­
skiego z zastępstwem adw. E ibensehutza i 
z tym  spór niniejszy wedle postępow ania są ­
dowego w  Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym  będzie.

Niechże więc albo sam zarzuty prze­
ciw tem u nakazowi wniesie albo z ustano­
wionym mu obrońcą się zniesie lub innego 
obierze, i sądowi o tern doniesie, gdyż w 
razie zaniedbania tego wynikłe z tąd skutki 

...samby sobie m usiał przypisać.
Kraków 29 czerwca 1879.

(6142 3— 3) m  d  j  Ss t
L. 5763. W skutek prośby Gittli Sand- 

b&nk pod dniem 11 czerwca b. r. do 1. 5763 
wniesionej wzywa się P iusa Szezarbińskiego

względnie tegoż z życia i pobytu nieznanych 
spadkobierców  którym  adwokata D r. Gottlieb 
kuratorem  ustanowiono by przy term inie 27 
października 1879 na 10 godz. rano wyzna­
czonym udowodnili, iż co do zastrzeżenia 
praw a zastawu dla sumy 50 duk. i 50 duk. 
wedle dom. ant. tom. 6 pag. 474 ». 16/17 
on. w stanie biernym  realności 1. d, 9 m ia­
sto w Jarosław iu położonej wpisanego skar­
ga justyfikacyjna wniesiona lub że term in  
ku tem u otw arty.

O, k. Sąd powiatowy
Jarosław  28 lipca 1879.

(6109 3— 3) iii d y k t .
Ł. 20736. O. k. Sąd doleg, miejski w 

Krakowie podaje do w iadom ości, że celem 
zaspokojenia sum y 452 złr. z większej 600 
złr. w. a. z pn. od Feliksa W yżgi należącej 
się odbędzie się w dniach 13 października, 
15 listopada i 20 grudn ia  1879 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w gm achu sądowym 
publiczna licy tacja  realności włościańskiej 
pod 1. k. 72/78 w Olszanicy położonej nie- 
będąeej przedm iotem  ksiąg hipotecznych F e ­
liksa W yżgi własnej ze wszystkism i do te j­
że relaaości naleźącemi w protokole zasta­
wniczego opisania z 12 Y 1873 1, 1476/73

wyszczególaionemi gruntam i i innem i przy- 
aależytościami.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1800 złr. w. a.

Wadyum wynoai 180 złr.
Na obu term inach posiadłość, poniżej 

ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz a- 

kty zastawniczego opisanie i oszacowania 
m ożna przejrzeć w t u t  registraturze.

Kraków 22 sierpnia 1879.
(6192 3— 3) $0. cl j  Ir. t®

L. 8077. Do wykonania egzekeyjaej

(6242 3— 3) E  d y  k t .
L. 43453. O. k. sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni że 
Noe Scherm ant przeto w Stanisław ow i My- 
rtarskitiiau pod dniem  11 września 1879*1. 
43453 prośbę egzekucyjną na podstawie 
aktu no tary a b  ego z dnia 31 m arca 1879 
na zaspokojenie sumy 2400 złr. z p a . wniósł; 
ponieważ miyjsee pobytu Stanisław a M ynar- 
skiego nie jest wiadome a zatem. c. k. sąd 
krajowy do. zastępowania Stanisław a M ynar- 
skiego na jego koszt i szkodę tejże tutejsze­
go adwokata dr. Dziubińskiego z substyiucyąpublicznej sprzedaży realności pod l. k. 18/8 

rep. 218 w Radocynie ciała tabularnego nie 
mającej, M aryi Czan własnej w sprawie za­
kładu kredytowego włościańskiego o 86 złr.
76 ct. a, w. % pa. wyznacza się 4 term in na 
dzień 14 października 1879 godzinie 9 rano . - . „
w tutejszym  sądzre a a  którym  wymieniona Stanisław a M ynarskiego aby w należytym eza- 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze - 1  osobiście stanął, lub potrzebne tytuły praw - 
daną żostauie. Z?,V.ład'B0 złr. ' ‘ y ne us*auowionemu zastępcy udzielił, lub inne- 

Oe»a wywołaoia wynosi 300 zł. a. w. f g.° zastępicę w ybrał i sądowi _ oznajmił

adwokata dr. Schaffa kuratorem  mianował, 
z którym  niuiejsza spraw a wedle ustaw y 
sądowej dla Galicyi przepisanej, przeprow a­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się

Resztę w arunków licytacyjnych wolno 
w tu tej izosądowej registraturze przejrzeć.

O. k Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 25 sierpnia 1879.

słow em  stosownych do obrony środków u- 
ź.fł gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisań będzie musiał.

Lwów dnia 13 września 1879.



(6243 3— 3) 12 d  y  Se | i  reszty kapitału 938 złr. 73 ct. z pn. c. k.
L.. 42665, 0. k. Sąd krajowy jako h a n - ! nprzyw. galic. akc. bankowi hipotecznemu 

dlowy we Lwowie powiadamia, i s  a a  proś-1 we Lwowie od Senka Łydek się należących 
hę firm y W ohifetd i Klarfold wniesionej na, f przymusową lieytacyjaą sprzedaż realności 
dniu 5 września 1879 I. 42665 przeciw p. { P o d / .  35 w Dobrzanach w Starostwie lwo- 
Stanisławowi Mynarskiemu z życia i miejsca j wsKiem położonej w dniach 13 pazdzierni- 
pobytu niewiadom em u o wydaaie & fcazu za* |  ta ,  15 listopada i 19 grudn ia  1879 kaido- 
zapłaiy sam y w e k s l o w e j  1 0 0 0  zł. w. a. z pa. jj krotnie o godzinie 1 0  rano w tusądowej kan­
wy dany z o s t a ł  n&kaz zapłaty do zapłacenia |  eelaryi.
sum y 1 0 0 0  zł. wraz z odsetkam i po 6  pre. 1 Cenę wywołania stanow i w artość przy 
od dnia 2 września 1879 i kosztów w s u - 1 udzieleniu pożyczki przyjęta 2000 złr. 
m ię 7  zł. 50 ct. i że dla p. Stanisław a Mly- jj W adyum wynosi 200 złr. 
narskiego ustanowiono kuratora w osobie D o - 1 Jeżeli na powyższych^ term inach  real- 
ktora Lubińskiego z zastępstwem adw. Dr. I ność rzeczona za lub wyżej ceny szaeunko- 
Semilskiego i tem u nakaz zapłaty wręczzoac. I wej sprzedaną nie zostanie  ̂wyznacza się do 

W zywa się tedy p. S tanisław a M yaar- 1 ułożenia warunków ułatw iających te rm in  na 
skiego by temuż kuratorow i potrzebnych in - 119  grudnia 1879 o godzinie 3 popołudniu, 
form acyj' w tej sprawie udzielił, gdyż w r a - 1 Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
zie przeciwnym , wszelkie z tąd w ynikłe I WQ po 5 maja 1879 uzyskali i k tórym by u- 
skutk i sam sobie przypisać będzie m usiał. 1 chwała- licytacyjna doręczoną być _ n ie  mo- 

Lwów dnia 6  września 1879. ig ła  ustanawia się kuratora w osobie p.  Mi-
(6228 3 - 8 )  f e g i o s s e m l e . ' ' S k ra ja  Machowskiego ze Szezerca. _

1 1 8 «Q n  • .,A a< . i Resztę warunków licytacyjnych i wv-
•v - A ni.*? ' * ? , P8Ździer‘ |  eiag tabularny przejrzeć można w tu sądowejm ka i dnia 1 grudnia 1879 kaźdrm  razem ! 1 ___ 3 * * * *

powyższym czasie ustanowionem u zastępcy , jego pobliża nie zamieszkują winni są przy 
wszelkie środki do^ obrony dostarczył, lub zgłoszeniu w ym iesić pełnomocnika w Kra- 
innego obrońcy sobie obrał . i sądowi o tern kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
doniosł, wogole zaś_ wszelkich m ożebnych ? uchw ał sądowych w prze«iwnvm bowiem 
sfodkow prawnych do ooroay użył, inaczej ; razie na wniosek komisarza konkurso wego, 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie ■ wierzycielom rzeczonym  na ich niebezpie-
przypisze. .. ezeństwo i koszt kurator ustanowionym by

Rzeszów 7 sierpnia 1879. ; sostaL
(6054 8 — 3) O fo w ie a u te s e m ie . I DaLze ogłoszenia r  toku postępowania

r /iK9 R q a<? u i konkursowego umieszczone beda w urzędo-
L. 4526. Sąd obwodowy ogłasza, iz s wej Gazecie Lwowskiej. 1 ‘

sum y wekslowej 1 1 0 0  złr. w. a. z procentem  \ c ie lak i.
lnem  co do układów z wierzy-

po lxoo od (inm 1 maJa *878, i 4 września 1879.Kraków 

: 3—8) £  y  m. s*
L. 38124. Lwowski c. k. sąd krajowy

grudnia 1879 każdym razem |  £ ,  ' ir  e
0 1 0  godzinie przed południem  sprzedaw ać! g  gzczerMC 4  sierpnia 1879. 
się bęazie w tut. Sądzie realność pod 1. k. i ,  ' « , .* _  *_ .«
42 i top. 1. 2700 i 2701 w Tyśm ieaicy p o - 1 t**02 3 i A/1<3  <?%
łożona A leksandra Horodnickiego własna, na I Ł. 7120/168t>. O. k. Sąd^ powiatowy 
zaspokojnnig protonsyl Jai)a I/fswicfcisfęo w I ^  Dąbrowic podajo do wiauoiisoscij iż colosi
kwocie 80 zł. z m i . .................................” 1 uspokojenia p re ten s ji Mojżejsza_ M uschla

W arunki licy tac ji i protokół opisania 1 przeciw  M ichałowi Kowalowi o 150 złr'. z
1 oszaeowaaia można w tusadowej reg istra- 1 P&* odbędzis się w tutejszym, s%dzi© w dn* 
turze przejrzeć 'J " i 2 0  października: 19 listopada i 22 g ruan ia

' O. k. Sąd powiatowy 11879 każdym razem  o godzinie 10 z rana
Tyśm ienica 30 m aja 1879. § egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 74 s

(6226 3=3) f tm t to ta f t i t t t*  1 \  Dąbrówkach brańskich położonej
/ , „ / /  /  • 4. a 1 . 1  < 1 Oena wywołania wynosi 472 złr.
1338. SSon @eite ber Badautz t  f. 1 W adyum 48 złr.

L ® taatógcM t8 *®irection tuirb hiemit j u r l  Basztę warunków wolno przejrzeć w
uUgentetnen a'euntmf3 gebraiĄt, ba^ am ^O ten L  , • • rppistralurzfi
October 1 8 7 9  um 10 U ^r ®oymtttaa8  e in e l J ' 80< k< Sąd' powiatowy
£>fferi&ert)anb(intg u&er bte @tĄerue.Eung b e r i  r>aiim wa dnia 1 1  lutego 1879
auf ber 4chtherrjct)aft Badautz erforbertidjen |  Dąbrowa, dnia 11 lutego 1879.
bm obtjdjen S3 erfmeij'ter-§trbeiten unb 3Bate= I (6230 3—-3) ®  i  y i i
Daltett=£tefermtgen jum  iBe^ufe ber ctUgemeL I  L. 8551. D aia 13 października, 14 li- f 
nett Śaulidjfeiten be§ t  l. ©taatógeftitteS fftr |  stopada i .19 grudnia 1879 każdym razem  | 
bie 3 e it bom 1 Sdnrter 1880 bt§ ©nbe Ś e = |o  godzinie 10 z rana odbędzie się w Koło-1 
jetttber 1882 ftattfmben toirb, m o p  Unternel)= 8  m yjskim sądzie obwodowym w celu zaspo- 1  

muttgSluftige |iem it untes na^fteljenhen Se= 1  kojenia dwóch rat uprzyw. gal. banku h ipo - 1  

bittgungett eittgelaben Werben a fó : 1 teesnego po 141 złr. 75 et. w. a. i kwoty |
1 . Siłuj) jebeś Offert, 'me(d)e§ berfiegelt e in = |2 0 6 0  złr. 96 ct. w. a. pomusowa publiczna*

przyznanem .il
kosztami w kwotach 6  złr. 6 8  ct., 6  złr. 6 1 1 
ct. w. a. tudzież kosztam i niniejszej prośby f 1 

w  kwocie 10 złr. 51 ct. w. a. dozwoloną | 
j zostaje egzekucyjna sprzedaż przez iicytacyę |  dozwala w sprawie c. k. uprzyw .‘'galic.*akc. 

publiczną sumy 2900 złr. w. a. z procentem  I banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
po 10/ioo w stanie dłużnym  dóbr 'S iary  w y - 1  Franciszce Ksawerze hr. Komorowskiej Sta- 
kszem  hipotecznym 1. . 8 6  objętych p aa fE ieo - | nisławowi h r. Komorowskiemu, W andzie hr. 
n o ry 'z  Czajkowskich Bielańskiej w łasnych, f Komorowskiej i Kamili z hr. Komorowskich 
pierwiastkowe na karcie c) poz. 5 m  rzecz |  Szymanowskiej pto 3479 złr. 18 et. w. a. 
m asy Dyonisego Groblewskiego itsfcabulowa-«» P W a - przymusową publiczn i sprzedaż 
nej, a obecnie według poz. 1 ,0  na karcie ej, I realności w e Lwowie pod 1.170 %  położonej, 
paai E leonory Bielańskiej w łasnej, k tóra się i która to licy tac ja  odbędzie się w dwóch 
odbędzie w c. k. sędzię obwodowym w No-1 term inach t. j. 27 października i 27 listopa- 

, wjrm Sączu w trzech term inach t. j. dnia 1 da 1879 każdym razem o godzinie 10 z ra- 
j 16 października., 80 października i 13 listo- jj n» w tutejszym c. k. sądzie krajowym, na  
| P»da 1879 każdego razp o godzinie 9 rano. f których jednak  term inach realności ta niżej 
j Cenę wywołania stanow i 2900 złr. w. j «®ay wywołania sprzedaną nie będzie.

*• * wadyum  290 złr. w. a. f O snę w ywołania stanowi w myśl
Pow yższa suma z przjrnależytościami I 8 ,1  ̂ t r .  z 28 październik? 1865 art.

zostanie sprzedaną na pierwszym  i d r u g i m i c .  nr. 1 1 0  da, p .p . wartość realności 
term inie tylko za cenę w ywołania lub wyżej |P raJ , udzielaniu _odnośnej pożyczki bankowej 
takowej, na trzecim  term inie także i niżej f Pr® jJ^s w sumie 18722 złr. w a. 
ceny wywołania, wszelako bez ew ikcyi z a f  Każdy z_ licytujących winien przed
płynność ś możność ściagnienia. Ciężary h i- 1  roapoczęoieis licy tac ji złożyć do rąk  kom isji 

' ' ta - 1  iicyhacyjacj jako zakł&d; (wadyum ) 10/ 1 00  ce-

jutawgen tjat, ntit ber horgej^rtebenen I sprzedaż realności Hersza Stahla pod lk. 163 dr. Olszewskiego z podstawiCttiem

poteczae można przeglądnąć w wyciągu -- v  ..  ̂ ,1<IV —
bularnym  w aktach sądowych znajdującym  I n7  wofsma 18722 złr. to jest sumę 1872
się, lub w tutejszym  urzędzie hipotecznym . * bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach

O tern zawiadam iam y e. k. prokurato- i gah»* b%dź  ̂w galic obli-
ryę skarbu we L w o w ie .' p. Izaka Spiro ^ 8  gac/ach  Jndem m zacyjaycn, .ino tez w obhga- 
w szystkich tych, którzyby po dniu 8  czerw - 1  cyaf  dł,t'g a  .,P88stw a* w hstach
ca 1879 z praw em  własności lub zastawu I z?st!łVf?y8fl towarzystwa _ kredytowego 
odnośnie de tej gumy 2900 złr. w a d o l u - !ffl c‘- tlp p y ^ -  gai. akc. bsnku 
ksiąg hipotecznych weszli, tudzież tych któ-f hipotecznego, t«h «. k. uprzyw. austr. banku 
rym by uchwała niniejsza i dalsze W e ś n te  f  « f 0 <iow.e f , w  O bligacje, listy sa ­
nie m ogły być doręczone przez edykta i ku-  ̂ ‘ “ fcoj hipoteczne oburzone będą we-
ratora  ustanowionego w osobie p. "adwokata i g -. ®y6 b !5 8  ogłoszonego^ w ostatn im

©teropetmarte bon 50 fr. unb m it eiuem 
SSabium bon 600 f i  berfeijen jetn.

2 . 10t n |  in  jebem KJfjert ber ongetrogene

w Kołomyi eeuę w ywołania w 
5250 złr. w. a, lub wyżej takowej. |

W adyum przez licytujący eh w gotów- j 
iperjentennad)la | ober 3 uf ^ uB ouf bie i  cs lub papierach wartościowych do lokowa- S 
bejte^enben SBertmei[ter=lrbeit§tarife fo * |n ia  kapitałów  papilarnych przydatnych d o i  
inol in  3 ^ fcrtt ftts ntit SnĄ ftaben an g e» |rąk  kam isyi licytacyjnej złożyć się mające | 
fetjt feirt unb bie an§brM ti(|e  © rH aru n g l wynosi kwotę 525 złr. ' t
enttjatten, baj) bem Dfferenten fotoot b ie l Nabywca będzie obowiązany w ciągu [ 
Ebntractebebingungen, wie and) bie Sir* f  30 dni po doręczeniu m u uchw ały sądowej

' :t licy tac ji prawomocnie zatwierdząeej, wy- 
zać się przed sądem, iż wszelkie z tej re­

alności zachodzące należytości rządowe, k tó­
rym  w edług ustaw y pierwszeństwo przed t 
wierzycielami hipotecznem i przysłużą, za­
spokojone zostały, a względnie że takowe w ! 
złożosem  wadyum  lub też w kwocie na ten 
ceł do depozytu sądowego złożyć gię mają­
cej zabezpieczenie znajdują, tudzież że wie- 

4. ©ie Dfferte miiffen ben 20 Óctober 1879 i  rzytelność c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
tfingftenż bis 1 0  Ut>r Sorm ittagż Dci ber 8 banku hipotecznego % wszystkiem i przyna- 
I. I. @ taatżgeftut§*Śirection ju  Badautz 1 leżytośoimi do kasy tegoż banku w zupeł- 
iiberreicf)t Werben, toeil (pater eiulangenbe, I ności zapłacił, lub też po opłaceniu zaległych 
Wie and) telegrapljifdje Dfferte nid)t an* i  należytości tegoż banku przyzwolenie banku 
genommen werben, baljer uń& erudji^ttget § na pozostawienie reszty wierzytelności barn-

adwokata ; przed licy tacją  num erze urzędowej Gazety 
|  Lwowskiej. Wadyum nabywcy "będzie zatrzy- 
|  mana i w depozycie sądowym  złożone, a o 
I ile w gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
|  wlićzonem zostanie, zaś wadya innych liey- 
|  tująeych po zakończeniu licy tac ji będą im

beitgtarifjd |e wol befannt finb, benen er 
fidj unbebingt unterwirft.

3. Seber ber ©taatśge[tut»=©ireetion nidjt 
perjbl)nliĄ befannte Offerent Ijat pgleic^ 
m it jeinem Slnbote ein bon ber betreffen* 
ben D rtóbep rbe  bejieljunggweife §an* 
betsfammer in  biejem S a ^ rt auggeftettteS 
geugniB ńber feine © olibitfituub Unter* 
nef)mung§fdt)igfeit beijufd)lie§en.

bleiben.
©ie SontraftSbebingungen fo wie aućĘ) 

bie Slrbeitótarifjd^e tonnen in  ber k. k. 
<5 taat§ge|tut<0*©irection3 fan§fei ju  Badautz in 
ben gewofjnlidjen Slmtźftunben eingeje^en 
Werben.

f. @taat§gefiut§*©irection.
Badautz am 12 ©eptember 1879.

(6137 3 - 3 )  e n  I t

kowyeh przy hipetecs licytowanej realności 
uzyskał.

Besztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 
wadyum w gotow iźnie złożonego, zapłaco­
nych należytości rządowych, lub sunny do 
depozytu sądowego dla ich zabezpieczenia 
złożonej i sum y c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nem u bankowi hipotecznem u rzeczywiście 
zapłaconej lub przez tenże bank przy hipo-

dr. Jarosst..
G. k, gąd obwodowy 

Nowy Sącz d. 9 sierpnia 1879.

(633S 3— 3) E d r k t
L. 3813. 0 . k. Sąd powiatowy w Do- |  zwrócone, 

bezycach uwiadamia, iż w dniu 21 paździer- ! Gdyby powyższa realność w powyższych
nika 1879 i w dniu 24 listopada 1879 k a - 1 term inach za cenę wywołania luo wyżej tej 
żdym razem  o godzinie 1 0  ‘ z rana w tut. * sprzedaną _ nie została, natenczas dla 
sądzie odbędzie 'się przymusowa sprzedaż |  ułożenia ułatw iających w arunków  wyznacza 
domu pod 1. 440 w Dobczycach położonego | Si§ term in sądowy na azień  27 listopada 
Józefa i A nny Szczechów własaego, oelem t godzinę 4tą po południu z tern oznaj-
zapłacenia w leraytelaośei Janow i Jasielskie- |  m ieaiem , iż nie stawający na term inie wie- 
m u w kwocie 50 złr. z pn. | rzyeieie hipoteczni jako do większości głosów

Oena w ywołania wynosi. 60 złr- $ staw ąjących przystępujący uważani będa.
W adyum  6  złr. |  O tej lieytacyi zawiadamia się intere-
Bliźsze w arunki przeirzeć można w re -  ( »owanych mianowicie też wszystkich wierzy-

| cieli którzyby dopiero po dniu 17 lutego 1879 
f jako dniu wydania użytego przy rozpisaniu 
i tej licy tac ji wyciągu tabularnego realności 
\ 170 %  do tabuli weszli, lub którym by bądź 
i niniejsza uchwała, bądź też późniejsze w ni-

g istra turze sądowej
G. k, Sąd powiatowy 

Dobczyce 19 sierpnia 1879.
(6229 3— §) u  ń  y  k  f .

ftl 1490. SSom k. k. ftAeiggeridjte t n |^ e<:e ^cytow anej realności pozostawionej, oę- 
Tarnopoi mirb ber Snfiabcr beż in  Ja ło w ie c  1 azie .S1«Jeszcze należała, w inien smbywca w 
am 14 Suni 1876 nom Majer Koffler a u S g te |P rM 0 9 gn ,dm  3 0  doręczeniu s u  uchwa- 
ftettten oon W izenz Twardowski u. Sofie |  *7 ®?dołweJ» porządek zaspokojenia wierzycie: 
T w ardow ska acceptirtcn, auf bie 'Summę oon 111 hipoteczuych praw om ocnie ustanawiającej 
248 fi. o. 233. lautenben SEBedjfelŚ, aufgefor* |  j  , °i3w°dowego w Kołomyi j
bert, beufelben beim Ijiefigen SreiSgeridbte 1 zi0%y G- ,
bimten 45 ©agen um fo gemiffer oorju legen l . ®e,szt§ w arunków wolno w -registraturze 
ober fetne bieifdttigen Sfte^tc au§mmetfcn, I PrzeJr?®- . . .
m  totbrigenż ber obenodljute SStc^fel u& erj,. Ł ^ S I  S S  w S  7  f t  /  
Ginfdjreiten btS, 8 ittftea« 8  filr uuh unb ni* i ! !  r
Ątig erlld rt toerben Wttb. ar? ^ °  ® s la # u  na tej realności na-

Tarnonol nm 20 ^óm ier 1879 łb y 11 Jal£ 1 ow yeh» którym by uchw ała licyta-
f6‘,>27 ^ .. ’ fc y ju s  lub późniejsze uchw ały doręczone być

* i  i f t . ,  In ie  m ogły ustanaw ia się kuratorem  adwoka-
. Li- 19761. C. k. Sąd obwodowy w Ssa- 1  T)ra  Basza

Żyei^ ir P %t a » i ? z n a -  Kołomyja dnia 4 września 1879.
E S & J ^ S t e *  1  I ( 6 3 3 1 ^ — 8 )-  E l , k t  •

L. 24572. G. k. sąd krajowy w Krsko- , niej^zej sprawie zapaść mające uchw ały 
wie na  zasadzie § 62 o rdynacji konkursowej J wcześnie albo weale doręczone być nie mo- 
zezwolił na otw arcie konkursu na majątek f gjy do ręk kuratora dla n ich  w osobie p, 
Isaka R iugera nieprotokołowanego kupca w | adwokata*dr. Feiiesa z substy tucją  p. adwo- 
Krakowie a mianowieie na majątek ruchomy, t kaja dr. Beicha ustanowionego i przez edykt 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na ; niniejszy.
majątek nieruchom y o tyła, o ile takowy ; Względem ciężących na tej realności 
położonym jest w tych krajach, vsr których długów podatków i innych dan in  ‘odseła się 
o rdynacja  konkursowa z da is  25 g ru d n ia ; chęć kupienia m ających do tabuli miejskiej 
1868 obowiązuj©. Komisarzem konkursow ym ; i do e. k. urzędu podatkowego, zaś dalsze 
ustanawia się p. M ieczysł. Szybalskiego e. k. warunki licytacyjne w te. registraturze, lub 
adjunkta sądu kraj. w Krakowie a tyracza- tsż na term inach licy tac ji u delegowanej’ t?m  
sowym zarządcą' m asy p. adw. dr. Horowitza celem komiśyi sądowej przejrzane być mogą 
z substytucją p. adw. dr. Eibenschfitza. Lwów dnia 30 sierpnia 1 8 7 9 /

W ierzycieli wzywa się niniejszym, aby 2 __ 3 ) W o » w . . k
na term inie dnia 30 września 1879 przed *> W e a w a m e .

L. 4771.

I w i ^ - i d o wi  w E2eKowi* • -UL m., za zmefeioue nowinnnńc*,! norii?smaza ar s *_ r A ugusta Ło-
S e śc i dóbr 0ue5 tev.?OW-a ^ Śzi / 0dAdai cze/ ^  h « e g o ,  że c. k. u p r f w .  galic. zakład 
wskiego należącej ’ w dniu 19 lip e a ' 1879 V. ■kredytowy . Z ^ e ia ń s k i  we Lwowie przeciw 
8313 wydaną u cb ^a ję  pąnu adv/okatowi Dr.
Szeparowiczowi jako tymże ad actum  usta­
nowionemu kuratorowi doręczał 

Stanisławów 28 sierpnia" 1879.
(6238 8—3) 

L. 5323. k. Sąd powiatowy

niemu wniósł na dniu 22 iipca 1879 1. 4771 
pozew o zapłacenie 1054 złr. 70 et. w. a. 
na który wyznaczono 90 dniowy term in do 
obrony. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
tut. sądowi jest niewiadome, zatem ustano­
wiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw. dr. Bindera, z któ-

komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem  dokumentów, któreby jc h  p re­
ten s je  wykazywały, ośw iadczyli. stę co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież sny 
wybrali w ydział wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, k tórzy  sw ych p re tensji przeciwko m a­
sie konkursowej' chcą dochodzić, aby takowe, 
naw et w tym  przypadku gdyby się 
w toku .znajdował “ " m'
w c. k. sądzie
przepisu ordynacyi_____
diiwych skutków prawa zgłosili, a na te rm i­
nie na dzień 4 grudnia 1879 o godz. 10 z 
rana w biurze komisarza  ̂ konkursowego 
oznaczonym wywierzytelaili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre-

L. 488. 0. k. Is  ba notaryalna w K ra­
kowie wzywa Biiiiejszem strony interesowane 
insjące jakiekolwiek do ś. p. Ludwika Ł apiń­
skiego c. k. uotaryttsza w Podgórzu z tytułu 
urzędow ania jego p retensje , aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od ostatnie­
go zamieszczenia niniejszego wezwania w 
„Gazecie Lwowskiej" do izby notaryalnej w 
Krakowie na piśm ie zgłosiły, gdyż po bez­
skutecznym  upływie tego term inu dewinku- 
hicya złożonych jako kaucja ś. p. Ludwika

artościbwych i zwrot 
zarządzony zostanie. 

Kraków dnia 30 sierpnia 1879.
(6182 2 — 3) K o n k u r s  Ł. 450.
na posadę c. k. notaryuuza w Nowym Targu.

_ C. k. izba notaryalna w Krakowie 
rozpisuje niaiejszem  konkurs celem obsadze­
n ia  opróżnionej posady notaryosza w Nowym

Szezercu w skutek odez wy sądu krajowego I rym  spór wedle ustaw y sądowej przeprowa- 
Iwowskiego z U  maja 1879 i. 23641 przed-1  dzonym zostanie.
sięw eźm ie ćeiem wj dobycia 3 ra t po 46 zł. 1 W zywa się zatem  pozwanego, aby w

Gazeta Lwowska Nr. *16 z dnia 19 września 1879,

tensyj poczynili.
Wierzycielom, którzy _ p re ten sje  swoje Targu.

_0 . . jz ą ,  a aa  owym term inie będą obecni, Ubiegający się o tę posadę w inni
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego podania swoje do 'tutejszej izby notaryalnej 

| zarządcy masy, jego zastępcy w ydziału w przeciągu czterech tygodni licząc odosta- 
i-wierzycieli, którzy dotąd^ obowiązki te  spra- tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*
| wiali, powołać ostatecznie osoby w których w sposób §. 1 1  ust. not. wskazany.
1 zaufanie pokładają. o , k- Izba Notaryalna

Wierzyciele którzy w Krakowie lub vr Kraków dnia 30 sierpnia 1879,



o
(6261 2— 8) © b w l e s * c z e n i e .

L. 38210. W  celu zabezpieczenia do­
stawy fabrykatów tytoniow ych bezpośrednio 
z c. k. fabryk tytoniu a pośrednio z tu te j­
szo- krajowych dworców kolei żelaznej do 
tutejszo-krajow ych magazynów sprzedaży ty ­
toniu lub dworców kolei żelaznej na czas od 
1 stycznia do ostatniego grudnia  1880 roz­
pisuje się konkurencja  za pomocą, pisem nych 
ofert, które należy wnieść najdalej do w łącz­
nie 21 października 1879 do drugiej godzi­
ny po południu do Prezydyum  e. k. krajo­
wej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie.

Oznaczenie stac ji, z których i do któ­
rych uskuteczniona ma być dostawa, tudzież 
w przybliżeniu ilości przedm iotów dostawy 
jako też Kwoty przepisanego wadyum  i wa­
runki tak licy tacji, jako też kontraktu m o­
żna przejrzeć w c. k. krajow ych D yrekcjach 
Skarbu we Lwowie i w Bernie, w e. k. 
Dyrekcyach Skarbu w Czerniowcaeh i Opa­
wie, tudzież we w szystkich c. k. powiato­
w ych Dyrekcyach Skarbu i m agazynach 
sprzedaży tytoniu w G alicji.

0. k. krajowa D yrekcja  Skarbu
Lwów dnia 15 w rześnia 1879.

(6256 2— 3) (I  łl t  f  t .
31- 8763. $ o m  f. f. Sejirfiageridjte tn 

Brzeżan trnrb bert abtnefenben mtb unbefann= 
ten Drte§ fidj aufljattenben Zenon unb Ma- 
rya ©fjeleute Milkowiez ber SanbeSabPofat Dr. 
H einrich F inkelstein  junt ©urator beftellt unb 
bemfelben ber in  ©adjen be§ Jacob S. Fadenhecht 
gegen bte abtnefenben ©ljeleute pto. 200 fi. o, 
2B. ergangen gertdjtltdje tBejdjeib Pont 5ten 
©eptember 1879 31- 8763 ju g e jM t.

Brzeżan 5 ©eptentber 1879.
(6025 2 — 3) ę  a |  i  t  .8 1 -  7678

SSom Stanislauer!. t. 23ejtrf§gertd)tc toirb ber 
bem 2Bo^norte nad) unbefannte Dawid H andw er- 
kerljtem tm t Sentnijj gefejtbafjim  © runbe SBe*
d)fel§ dto. Staaislau Bten SDejember 1879 ge* 
gen t§n ju  ©unften be» GirotarS Eduard 
Bong ber gafjlungSauftrag iiber 50 fi. f. 9L 
©. erlafjett unb befteftten © urator 2lboof. 2>r. 
Wurzl jugefteUt toorben fet.

Stanislau 9ten S u li 1879.
(6247 2— 3) <y>glie«iz*s«ie.

L. 2398. 0. k. Sąd powiatowy w Dą­
browie zaw iadam ia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Adamskiego od W oj­
ciecha W ilka w kwocie 10 złr. z pn, odbę- 
dzia się w sądzie tutejszym  w dniu 28 paź­
dziernika 1879 o godzinie 9 z rana jako na 
czwartym  term inie licytacyjnym , egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. 117 
w Luszowieaeh W ojciecha W ilka własnej.

Oena w ywołania 300 złr. w. a.
W adyum 30 złr. w. a.
A kty opisania i oszacowania tudzież 

resztę w arunków przejrzeć można w tu t / s ą ­
dowej registraturze.

Dąbrowa dnia 22 sierpnia 1879.
(6249 2 — 3) O b w i m c z c n i e .

L. 6279. 0. k. Sąd powiatowy w Li- 
mano wy zawiadamia., że dla uznanych na 
zasadzie uchw ały c. k. sądu obwodowego w 
Nowym  Sączu z dnia 26 lipca 1879 1. 4337 
za głupkowate (kretynizm owi uległe) W ikto- 
ryi M aryanny i Józefy Mąków % Siekierczy­
ny ustanowiono kuratora Jakóba K ędronia z 
Siekierczyny.

0. k. Sąd powiatowy
Lim anowa dnia 21 sierpnia 1879.

(6250 2— 3) © h w ie s z e a s e ra ie *
L. 6916. 0. k. Sąd powiatowy w Li- 

m aaowy podaje do publicznej wiadomości iż 
na zasadzie uchw ały c. k. sądu obwodowe­
go w Nowym Sączu z dnia 23 sierpnia 1879
1. 4770 uznaje się Józefa Kotarę z Jodłow ­
nika za m arnotraw cę i ustanaw ia się dlań 
kuratora w osobie M arcina Kapery.

0. k. Sąd powiatowy
Lim anowa 9 września 1879.

(6252 2 - 8 )  23 d  j  fc t .
L. 8619. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

m yślu rozpisuje celem zaspokojenia sum  600 
złr., 600 z łr .,‘ 600 złr. 14489 złr. 30 et. z 
przyn. przymusową sprzedaż dóbr Sokoliki 
i Luszezany Franciszka i W andy Longcham ps 
w łasnych na rzecz e. k. uprzyw. galic. ake. 
banku hipotecznego we Lwowie w jednym  
term inie a to na dzień 81 października 1879
0 9 godzinie przed południem  pod następu- 
jącem i w arunkam i ulżąjącenai:

1. Dobra te będą na tym  term inie i niżej 
ceny wywołania za jakąbądź cenę sprzedane.

2. Oena wywołania 43900 złr.
3. W adyum 2195 złr.
Beszta w arunków , daP j wyciąg tabu­

larny mogą być w tusądowej reg istraturze 
przejrzeć.

O tern zawiadamia się tych wierzycie­
li. którzyby po dniu 24 czerwca 1878 p ra­
wa zastawu na tych dobrach uzyskali, jako
1 tych, którym by uchwała niniejsza lub też 
późniejsze uchw ały wcześnie doręczone być 
nie m ogły do rąk  kuratora p. adw. Felsztyń- 
skiego.

Przem yśl 20 sierpnia 1879.
(6259 2— 3) I d y k t .

L. 4562. Ok. Sąd powiatowy w Szczereu 
uwiadam ia, że celem zaspokojenia sumy 219 
złr. 7 ot. z p. n. przez c. k. uprzyw. galic. 
zakład kredytowy włościański przeciw n ie ­
objętej masie spadkowej po ś. p. Jędrzeju

(6261 2 - 3 )  tm t& tttadjttttg*
3 1  38210. ,gur ©idjerfteUung ber 9Scr= 

fradjtung ber £abafoerfć()(eifjgiiter unm ittelbar 
attś ben f. t, Smbaffabrtfen unb m ttielbar a n i 
bert §iertdrtbigcn ©ijenbatjnfiofen ju  ben §ter* 
lanbtgen iEabafoetfdjletfj* SWagajinen ober 
©ifenbatjttijofen ju r bte g e tt nom lie tt Sattner 
bt§ lefctett fOejent&sr 1880, mitb bie ©oncurrenj* 
iBerłjanblung mittelft UiberteidjitTtg fdjriftttdjer 
Dfferten, w id)*  att ba» ^raejtb iu iti ber t  f. 
fjrhtanj Sattbei 5Direciton in  Lem berg big ein* 
jdjtiefjig 21 October 1879 jtoet Utjr iiftacpmit* 
tag§ ju  iiberretdjen finb, tjiemit aitSgcfd)rteben.

SDie iSejeidjnung ber © tationen, a u i unb ; 
ju  toeldjett bie tBerfradjtnng ju  gefd)el)en ^at, bie | 
SIngabe ber beilauftgen Słłengett ber $ rad)tg it= ; 
ter bei SEJetrageg, be£ eittjujalenben Sngelbei, 
bannbie betreffenben S ijita tion i*  unb SSertrags* 
bebingungen fbnnen bei ber 1  t  S ittan j 
© ireftionen in  Lem berg unb B runa, bet 
ben t. f. g in a n j SDirectiouen in  Czernowitz 
unb Troppau, jo wie bei aden !. f. jyinattj 
SJejirfi SDirecttonen unb ZabaU  §3cr)d)(eij3 
jJRagajinen in  Galizien eingejetjen werben.

Sion ber f f, ^ tn a n j Sanbeg S irection
Lem berg ant 15 ©eptember 1878.

Zyga i W alentem u Zyga wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kaneelaryi w dniach 
13 października, 15 listopada i 15 grudnia j 
1879 każdym razem  o godzinie 10 przed p o - ' 
łudniem  przym usową przetargow ą sprzedaż 
realności dłużników pod ik. 15 sub. rep. 38 
w Maliczkowicach w Starostw ie Lwowskiem 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej.

Oenę wywołania stanow i sum a przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta 800 złr.

Zakład wynosi 80 złr.
Na pierw szych dwóch term inach re*l- 

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na trzecim  zaś także niżej ceny 
szacunkowej jednakże tylko za cenę pokry wają­
cą wierzytelności na tej realności ciążące 
sprzedaną zostanie, a gdyby takowej nieuzy- 
skano, ustanaw ia się do ułożenia warunków 
ułatw iających term in na 15 grudnia  1879 o 
godzinie 3 po południu.

Besztę w arunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 18 lipca 1879.
(6253 2— 3) E  d y  k  t

L. 19986. C. k. sąd d leg . m iejski cy­
wilny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej w 
kwocie 150 złr. w. a . z pn. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie w gm achu sądowym 
w trzech term inach, dnia 24 października, 
22 listopada i 20 grudnia 1879 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. k. wedle wykazu hipo­
tecznego 36 w W ilkowicach powiecie K ra ­
kowskim położonej.

Cena w ywołania wynosi 850 złr.
W adyum  85 złr.
Besztę w arunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny w tutejszej reg istra turze przej­
rzeć można.

Kraków dnia 23 sierpnia 1879.
(6248 2—-3) © S > w Ie s iB c * e iife .

L. 6378. C. k. sąd powiatowy w Kozo- s 
wie czyni wiadomo, iż na prośbę H erseha 
W olf w celu zaspokojenia kwoty 218 złr. 
z pn. przedsięwziętą będzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności dłużników  Herseha 
M eilech i Basie małż. H ochm an własnej w 
Kozowie pod 1. 577 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiąeej w term inach  d n ia : 30 
września 1879, 31 października 1879 i 2 
g rudnia  1879, każdym razem o godzinie 9 
przed południem.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa w kwocie 500 złr. a chęć kupienia 
mający obowiązany złożyć jako wadyum go ­
tówkę 50 złr. w. a.

Realność ta  przy pierw szym  i drugim  
term inie tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś przy trzecim  term in ie  i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej reg istraturze w zw ykłych go­
dzinach urzędowych.

0 . k. sąd pow iatow y
Kozowa 26 lipea 1879.

(6263 2— 3) m  A y  T k t ,
L. 34145. 0 . k. sąd krajo wy w spra­

wach cywilnych we Lwowie rozpisuje przy­
musową publiczną sprzedaż realności we 
Lwowie pod 1. 307 */« położonej, wedle dom. 
143 str. 86 i 91 poz. 16 i 17 Ohaima 
Schaehtera i N esehe Jen ty  Tenenbaum  w ła­
snej, celem zaspokojenia następujących sum:

a) 41 złr. 40 ct. w. a. z procentam i
po 6 proc. od 13 grudnia 1877.

b) 41 złr. 40 ct. w. a. z procentam i
6 proc. od 13 czerwca 1878.

c) 41 złr. 40 ct. w. a, z procentam i
6 proc. od 13 grudnia  1878.

d) kwoty 856 złr. 67 ct. % 7 proc. 
od 13 czerwca 1879.

e) kosztów sądowych w łącznej kw o­
cie 20 złr. 48 ct. w. a. na rzecz e. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego.

Sprzedaż ta  odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie krajowym dla spraw  cywilnych 
w dwóch term inach a m ianow icie; aa  dniu

27 .października 1879 i na dniu 27 listopa­
da 1879 każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  pod warunkam i, które w tutejszo-- 
sądowej reg istra tu rze  mogą być przejrzane.

O teru zawiadam iam y wszystkich- w ia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tych zaś, którzyby po dniu 7 lipea 
1879 do tabnli weszli lub którym by uchwała 
niniejsza lub późniejsze uchw ały nie m ogły 
być doręczone przez kuratora adw okata dr 
Berlinera z zastępstw em  adwokata dr. fiaa- 
bego.

Lwów dnia 6 września 1879.
(6258 2— 8) JE d  j  M  f .

L. 4568. G. k. sąd powiatowy w 
Szczereu uwiadam ia, że celem, zaspokojenia 
sumy 178 złr. 83 ct. Zakładowi kredytow e­
mu w łościańskiem u we Lwowie od Katarzy­
ny i Antoniego Bugrynów  się należącej 
przedsięweźm ie w tusądowej kaneelaryi w 
dniach 13 października, 15 listopada i 15 
g rudn ia  1879 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem, przym usow ą' przetargow ą 
sprzedaż realności dłużników  pod i. konskr. 
17/subrep. 29 w Jsstrzębkow ie położonej ciało 
tabularne niestanowiącej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 złr. zakład wynosi 40 złr.

N a pierwszych dwóch term inach re a l ­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim  zaś także niżej ceny 
szacunkowej, na trzecim  zaś także niżej ce­
ny szacunkowej jednakże tylko- za cenę po­
krywającą wierzytelności na tej realności 
ciążące sprzedaną zostanie, a gdyby takowej 
nie uzyskano, ustanaw ia się dc ułożenia w a­
runków  ułatw iających term in  na 15 grudnia 
1879 o godzinie 8 po południu.

Besztę w arunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć moż­
na w tusądowej registraturze.

Szczerzec 2 sierpnia 1879.
(6257 2 —3) © fo w ie aK C sem le .

L. 6141. 0 . k. sąd powiatowy w Dobro- 
m ilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności' 
Feiw la Latko przeciw  A ntoniem u Serkiesowi 
w kwocie 5 4 ,złr. 60 et. przeprowadzoną bę­
dzie w dniach 17 października 14 listopada, 
i 18 grudnia 1679 każdym razem  o godzi­
nie 10 rano w kaneelaryi sądowej przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. 109 w Lacku 
położonej z ceną wywołania 990 zł. a. w. a 
zakładem 99 zł. a tylko przy trzecim  term i­
nie sprzedaż poniżej ceny wywołania nastąpi; 
Vs część cerry kupna ma być zaraz po licy­
ta c ji  złożona.

Besztę warunków  wolno w reg istra tu ­
rze przeglądnąć; kuratorem  wierzycieli usta­
nowiono Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
mila.

Dobrom il dnia 16 sierpnia 1879.
(6189 2— 3) © jg le s s e m le a

L. 6015. Złoczowski c. k. miejsko- 
delegowany sąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości że odbędzie się w 
sądzie tutejszym  przym usowa sprzedaż real­
ności 1. 47 w Żulicach Jana i Stefana Olejni­
ków własnej na zaspokojenie p re tensji c. k. 
dyrekcyi uprzyw. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 183 złr, 1 ct. dnia 
26 września 1879 i dnia 15 październik?, 
1879 li tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej, zaś w dniu 22 października 1879 i po­
niżej tej ceay każdym razem o godzinie 10 
z rana, pod warunkam i, kcóre w tus. reg i­
straturze przejrzanemu być mogą, tudzież 
pod w arunkam i, iż na wypadek, gdyby wie­
rzyciele wierzytelności przed przewidziane® 
wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli obowią­
zany będzie takowe, o ile cena kupna w y­
starcza pokryć, wadyum  50 z l \

Złoczów dnia 30 lipca 1879.
(6246 2— 3) ¥1 i i  y  &  « .

L. 7495. 0. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie preten­
s j i  galicyj. Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego we Lwowie w kwocie 2141 złr. 88 
et. w. a. z pn. odbędzie przymusową sprze­
daż wydzielonego z kom pleksu dóbr Brezo 
wa i Podusślna folwarku (HJłaterljof) „Padu- 
silna“ w powiecie Przem yszbńsidm  położo­
nego Dom. 506 pag. 381 haer. 1 zapisanego 
w tutejszym  zabudowaniu sądu wam dnia 17 
października i dnia 14 listopada 1879 za­
wsze o godzinie 10 przed południem , jednak 
tylko za, lub wyżej ceny wywołania 7600 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 760 złr.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli , którzyby po dniu 15 

m arca 1879 do tabnli weszli, lub którym by 
uchw ała licy tację  dozwalająca, lub dalsze li­
cy tac ji lub ekstrykacyi dotyczące uchw ały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dra. W esołowskiego ze zastępst­
wem przez adwokata Dra. Majakowskiego aa  
kuratora ustanowiono.

Złoczów dnia 30 sierpnia 1879.
(6176 3— 3) m  d y k t .

Ł. 5258. 0 . k. sąd powiatowy w Szczer­
eu uw iadam ia, że celem zaspokojenia sumy 
z?  złr. 60 ct. i reszty kapitału 537 złr. 8J. 
ct. przez c. k. uprzyw. galic. akeyj. bank 
hipoteczay we Lwowie przeciw Piotrow i 
Kuzio wywalczonej przedsięweźmie w tusą­
dowej kaneelaryi w dniach 13 października,

15 listopada i 19 grudnia 1879 każdokrotnie
0 godzinie 10 przed południem  przym usową
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod
1. 42 w Nikonkowiea<’h  w starostw ie Lwow­
skiem położonej ciało tabularne niestano­
wiącej

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1190 złr. zakład wynosi 119 złr.

W  term inach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano ustanaw ia sie do ułoże­
nia w arunków ułatw iających term in  na 19 
grudnia 1879 0  godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała l i ­
cytacyjna doręczoną być n ie  m ogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 10 maja 1879 uzyskali ustanaw ia się p. 
M ikołaja Machowskiego ze Szczerca kura­
torem.

Resztę w arunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć moż­
na w tusądowej registraturze.

Szczerzec 8 sierpnia 1879.
(6201 3— 3) © b w ie s a s c z e ia ie .

L. 5568 0 . k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem  do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 245 złr. 
a. w. z p a . przymusowa sprzedaż realaości 
pod 1. k, 9 snbr. 40 w Dołszce położonej, 
dłużnika M ichała W asyłyszyn własnej, w tu ­
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li­
cy tac ji na rzecz c. k, uprzyw. Zakładu k re ­
dytowego włościańskiego d n ia :

16 grudnia 1879 
20 stycznia 1880 
19 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 9 przed południem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że n.a p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta  tylko za 
cenę wywołania 500 złr. w. a. lub” wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny w ywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisani i
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Boleehów dnia 1 sierpnia 1879.
(6166 3— 3) © S » w le & sc a « m ie .

L. 4639. 0 . k. Sąd powiatowy w Moś­
ciskach ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Samuela L icht w ilości 90 złr. w. 
a., z p a . odbędzie się w sądzie publiczna li­
cy tac ja  realaości pod 1. 93 w Hussakowie 
do spadkowej nieobjętej masy Aleksandra _  
Kozłowskiego należącej,, ciała hipotecznego 
aidstanowiąćąj w trzełsn term inach, a to : ‘

10 października 1879 
14 listopada 1879 
19 grudnia 1879 

każdym razem  o godzinie l i t e j  przed p o ­
łudniem .

W artość szacunkowa tej realności w y­
nosi 260 złr. w. a.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta  zostanie tylko za lub wyżfj ceny 
szacunkowej, zaś na trzeci a  term inie za ja ­
kąbądź cenę sprzedaną.

W arunki licy tacji, protokół opisania 
zastawniczego i oszacowania m ożna przej­
rzeć w kaneelaryi sądu.

Z c. k. sądu powiatowego
Mościska dnia 15 lipca 1879.

(6090 3— 3) $  H  !  t .
g t .  3584. SSnm ?. !. S3ejirf§«©mĄte 

in  M ielnica tnirb lunbgentadjt, baji ju r  §e= 
reinbringung ber gorberung beg A braham  
A schandorf bon 88 jrl 50 fr. 0 . SB. f. 9ł. ®. 
bie ejecuiibe $etlb i lljuttg ber bem ©cłjuflmer 
Tymofij Ozu bej geljortgen feittett ©runbfmdjg* 
forper bitbenben au§ etnem 2Bof)tt« unb SBirtlj* 
fdjaftsgebaitbm © arten unb gclb non bcilau* 
fig jtoei rśocf) gtadjem nljalte fub. ©. 37. 72 
tn Iw anie pustem .14 Dctober, .11 9łot>ember 
unb 9 Sejem bet 1879, jebeśmtal um 11 IHjr 
SSormittagg im ©etidjtegeSaube unb an bfm 
legien biefer STermine and; unter bem @d§at= 
jung§* jugleid) 21u3ruf»preife 450 ft. abge* 
Ijalten toerben toirb.

SSabium belragt 45 fi.
® er i8cfdjreibung§= unb @cf)a$ungśac= 

fo tnie and) bte nbrigen SitjitatiouSbebingunt 
gen auS toeld) immer fur eutem ©runbe 
nidjt jugefteUt tnerben fbnnten, toirb Iw an 
Bojer,uk au§ Iw anie Puste bejłedt.

Mielnica am 16 S un i 1879.
(6193 3— 3) E d y  k t

L. 29661. Ok. Sąd powiatowy m. dlg.
S. I  we Lwowie ustanaw ia w skutek w nie­
sionego przez Selśga Schwarzwald? przeciw 
M ichałowi Tynduk pozwu depr. 2 lipca 1878
1. 29067 o zapłacenie 21 zł. 60 ct. z p. n. 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego M ichała Tynduka kuratora w osobi* 
adw. Dra. Dziubińskiego z zastępstw em  ad. 
Dra. Dobrzańskiego.

Uwiadamiając o tera. M ichała Tynduka 
przez niniejszy edykt, wzywa się tegoż by 
ustanowionemu kuratorow i potrzebną w tej 
sprawie inform ację udzielił, lub na w yzna­
czonym da rozprawy drobiazgowej na  dzień 
17 października 1879 term inie osobiście lub 
przez pełnom ocnika się stawił.

Lwów dnia 29 sierpnia 1879,
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(6099 2 — 8) I C o u l t u r s .  f pierwszych term inach tylko za cenę szacun-

L. 22804. W  celu obsadzenia dwóch I kowa lub wyżej onejże, na  trzecim natom iast 
stypendyów po 150 złr. w. a. rocznie % fan -1  także poniżej tikow ej sprzedaną będzie, 
daeyi ś. p. Kaspra Zubowskiego, rozpisuje] Cenę wywołania stanow i wartość sza- 
się niniejszem  konkurs z term inem  do dnia ] cunkową w kwocie 250 złr. w. a.
81 października 1879 roku. ' W adyum wynosi 25 słr. w. a.

Ubiegać się mogą o te stypendya ubo- ] A kt opisania i oszacowania, tudzież 
dzy a pilni i odznaczający się. uczniowie ] reszta warunków licytacyjnych przejrzaną 
szkół krakowskich ludowych, realnych, techni-1  być może w tatejszo-sądowej registraturze. 
cznych, oraz uczniowie wydziału m edyczne-1 0. k. sąd powiatowy
go i filozoficznego uniw ersytetu Jagielloń- ] Koasów dnia 17 npea 1879. 
skiego, urodzeni z rodziców włościan staro- i (6275 l — g) 13 «l y  fc  f .
stw a krakowskiego lub mieszczan krakowskich. I _ p  , „ , .

Pierwszeństwo jednak przed wszystkie- XT L - j>945‘ A  d e e £ - , mieJskl w 
m i m a ja  potomkowie męzcy Władysława Zu- ffo.w3r.Da Sączu zawiadamia, iż celem zaspo- 
bowskiego z Ewendorfu w Królestwie poi-1 kojema wieraytela°ttci Leona Herbsta od dłu- 
skiem, fdyby z nich który do szkół krakow- za,ka WoJcl8;* am ™°ha k wocie 86 złr 
skich uczęszczał. 1 ™  a procentem po 5 złr. miesięcznie od

Podania wnieść należy 
powyżej term inie do prezydenta m iasta K ra­
kowa za pośrednictwem  dyrekcyi szkół a 
względnie senatu akademickiego i załączyć 
do takowych m etrykę chrztu, świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza a względnie 
ostatniego egzaminu, tudzież świadectwo 
ubóstwa przez przynależną gm inę wydane.

Kraków dnia 80 sierpnia 1879 
Prezydent miasta.

(6269 1— 8) © fo w le s a c K e ra ie .
L. 2265. W  dniach 14 października,

14 listopada i 16 grudnia 1879 zawsze

proce
| dnia 29 września 1878 b i e ż ą c y m t u d z i e ż  

^ ; ooto I kosztami w kwotach 1 s łr . 78 ct., 6 złr. 71 
et., 8 złr. 52 e t ,  11 złr. 17 ct., 9 słr. 78 
et., 11 złr. 44 et. i 13 złr. 74 ct. wywal­
czonej odbędzie się w tym że sądzie publicz­
na przymusowa sprzedaż ciała hipotecznego 
pod 1. d. 34 w Trzetrzew inie _ położonego 
wykazem hipotecznym 1. 28 objętego na i- 
rnię dłużnika Wojciecha Lacha wpisanego 
na kwotę 1676 złr. 78 et. oszacowanego na 
jednym  term inie i to na dniu 80 paździer­
nika’1879 o godz. 10 przed południem  a to za 
cenę szacunkową, lub powyżej tejże, a naw et 
i poniżej ceny szacunkowej, jednakże nie

gistraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Rudki dnia 30 czerwca 1879.

10 godzinie rano odbędzie się w sądzie pu- i poniżej] sumy na zaspokojenie wierzytelności 
bliczna sprzedaż realności Jana  Beneckiego I zakładu kredytowego włościańskiego, we Lwo- 
w Ohiszewicach pod nr. 27/80 położonej, na | wie w kwocie 200 złr. w. a. z p. n. potrze- 
rzecz Izraela Leser, celem zaspokojenia sumy I bnej. .
80 złr. z pa. 1 W adyum licytacyjne wynosi 168 złr.

Na pierwszych dwóch term inach będzie I W yciąg tabularny, protokół eszacowa-
realność rzeczona tylko za lub powyżej, na I ni?, sprzedać się mającego ciała hipotecznego, 
trzecim  i niżej ceny szacunkowej sprzedaną. |  tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 

Cenę wywołania stanow i 460 złr. zaś j być w registraturze sądowej w urzędowych 
wadyum 46 złr. ] godzinach przejrzane.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- f ' Nowy Sącz data 21 sierpnia 1879.
| (6270 1— 8) E  f i j  fc t .

L. 2281. O. k. Sąd powia*' iw y w Ru- 
. i dkaeh wiadomem czyn i, że w dniach 14

(62721 - 3 )  t t b w l * » « ■ « ■ « • .  października, 14 listopada i 16 grudnia 1879
L. 4711. O. k. sąd obwodowy w Tar- zawsze 0 iq  godzinie przed południem  od­

nowie, jako sąd handlowy podaje niniejszem  § będzie się w tymże sądzie w celu zaspoko- 
do wiadomości, że dnia dzisiejszego wpisana |  jenja dłużnej kwoty 100 złr. z pn. licytacyj- 
została do rejestru handlowego dla firm  po- 1 a a  gpraedaż .realności pod 1. 50 w Rozdzia- 
jedynczych firm a „W . M ieszkowski“. ^kraia |  ł 0 wicach położonej P iotra Gedza własnej na 
z wysprzedażą towarów _ korzennych i d r o - 1 rzecz Hryńka Mamezaka. 
biazgowych, wina nafty i gorących potraw i |  Oeaę wywołania stanowi cena szacun-
napojów w Pilznie. _ 1 jjowa 435 złr.

Tarnów dnia 1 maja 1879. |  W adyum  wynosi 43 złr. 50 ct.
(6279 1— 3) E  d  y  k  i  | N a pierwszych 2eh term inach, będzie

L. 2293. Celem dostarczenia żywności f realność wspomniona, tylko za cenę- szacnn- 
dla aresztantów i inkwizytów na rok 1 8 8 0 1 kową lub wyższą, a na trzecim  niżej tako- 
odbędzie się licytacya w sądzie tutejszym  d, f wel sprzedaną.
6 października i dnia 13 października 1879.8 , Protokoły opisania i oszacowania i
zawsze o godzinie 10 raao pod w arunkam i, I bliższe warunki licytacyjne są do przejrzenia 
Które w sądzie .przejrzeć można. I w reg istraturze sądowej.

W adyum  wynosi 50 złr. w. a. I Rudki 31 lipca 1879.
O. k, sąd powiatowy. J (6277 1— 3) E t y k i

Krzeszowice dnia 6 września 1879.
(6280 1— 3) 11 A  j  k  S*

L. 3481. O. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem   ̂ do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelno-

L. 4292. C.fk. Sąd powiatowy w Dob­
czycach, iż w dniu 21 października i w d. 
24 listopada 1879 odbędzie się w tut. sądzie 
o godz. 10 z rana przymusowa sprzedaż po­
łowy łąki pod n. p 744 • w Dobczycach poło-

ści Lazara H erbsta w kwocie 25 złr. w. a. P onei W ojciecha Źułuwińskiego własnej ce- 
z przynależytośeiami dodatkowem i dozwoloną ] lzm zapłacenia P iotrow i Żułuw ińskiem u 50 
została sprzedaż egzekucyjna g run tu  pod nr.
19 w Wolicy ługowej do dłużnej m asy leżą­
cej po ś. p. M aryannie Strękowej należącej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszem  w trzech te r­
m inach 20 października, 24 listopada i 22 
grudnia 1879 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem .

Cenę wywołalną stanowić będzie war-1 n ośei Hersza Ko rm aaa  jako prawonabywcy
tość szacunkowa 250 złr. w. a. _ |  Iw ana Geriaka w kwocie 105 złr. 80 ct. z

W adyum  przy licy tacji złozyc się ma- pn. ? p otr%ceniam zapłaeoaej k woty 90 złr.
jące wysokości 25 złr. w. a. _ _ . rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności

Resztę warunków, protokół zajęcia i ’ ■ ■ e- ^ ..............

złr. z p. n.
Cena w ywołania 85 złr.
Wadyum. 8 złr. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce 5 września 1879.
(6283 1— 3) © t o w ie s s j c a e u ie .

L. 1422. Celem zaspokojenia wierzy te 1-

akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k sądu tutejszego.

C. k. sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 27 sierpnia 1879.

(6286 1— 3) IBS d  y  k  t .
L. 36356. C. k. sąd krajowy we Lwo-

pod 1. k. 22 w M oczarach położonej d łużni­
ka Iw ana Bochonek własnej w daiu  1 paź­
dziernika, w dniu 5 listopada i w dniu 26 
listopada 1879 zawsze o godzinie 9 raso  
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

C8nę wywołania stanowi wartość sza-
wie wzywa na prośbę Ludwika Godlewskiego | cuakowa na kwotę 250 złr. wyprowadzona,
wszystkich, w "których ręku znajdować się j Zakład wynosi 25 d r .  w. a.
może kupon od pięciu-procentowego, okre-1 W arunki licytacyjne, akt opisania i o-
sowego listu  zastawnego, galicyjskiego towa-1 szacowania rzeczonej realnośoi mogą być 
rzystw a kredytowego ziemskiego serya I I I  I przejrzane w tusądowej registraturze. 
ar- 8900 dnia 31 grudnia 1879 płatny, aby^ O. k. Sąd powiatowy
takowy w przeciągu jednego roku, sześciu I Ustrzyki dnia 28 sierpnia 1879.
tygodni i trzech dni, od dnia zapadłości 1 (6282 1— 3) B  d  y  k  L
cegoż liezac tem  pewniej w sądzie tutejszym  L. 6116 O. k. Sąd powiatowy w

£ J i eże w raaie Przeciwnym, takowy gzczereu uwiadamia, że celem zaspokojenia
trzech ra t po 23 złr. i reszty kapitału 389 
złr, 4 ct. z pn. przez c. k. uprzyw. galic. 
ake. bank hipoteczny we Lwowie przeciw 
Iw anow i Kocan wywalczonych przedsię

Zakład wynosi 104 złr.
W  term inach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano, ustanaw ia się do ułoże­
nia warunków ułatw iających te rm in  na 11 
g rudnia  1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ­
rzy by prawo hipoteki a a  powyższej realnoś­
ci po 14 czerwca 1879 uzyskali, ustanawia 
się p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze,

Szczerzec 19 sierpnia 1.879.
(6276 1—3) © b w le s z c a s e i i l e .

L. 4971. W c. k. sądzie powiatowym  
w Białej odbędzie się w dniu 30 września i 
w daiu  28 października 1879 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia w ierzy­
telności Franciszka H aberhunera w ilości 
220 złr. z pa. przymusowa sprzedaż realnoś­
ci pod 1. 91 w Szczerku w powiecie Bials­
kim położonej wedle ks. gł. gm iny Szczer- 
ka tom I fol. 188 a . 1 haer. w łasnością 
Kazimierza Paw ełka będącej.

Cenę wywołania stanowi kw ota 900 zł. 
poniżej której realność ta aa  powyższych 
term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 90 złr
Resztę warunków licy tac ji i ak t osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re ­
g istraturze sądowej.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
eytacyi przed pierwszym term inem  nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. E i- 
seaberg.

O. k. Sąd powiatowy
Biała daia 15 sierpnia 1879.

(6271 1 —3) u  $ y  fe t.
L. 2631. G. k. sąd powiatowy w Rud­

kach zawiadamia, że w dniach 14 paździer­
nika, 14 listopada i 16 grudnia 1879 o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
Rudkach licytacyjna sprzedaż realności pod 
1. 58 w Rozdziałowieaeh położonej, Anny 
Stachurskiej własnej na rzecz M eehla Ber- 
gnera, w celu zaspokojenia kwoty 38 złr. 
z przynależytośeiami.

Cenę wywołania stanowi kw ota 102 
złr. zakład złożyć się mający zaś 10 złr. 
20 ct.

Na pierw szych dwóch term inach będzie 
realność rzeczona tylko za cenę szacunkową 
lub wyższą a na trzecim i niżej tej ceny 
sprzedaną.

Bliższe w arunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania są w sądowej reg i­
straturze do przejrzenia.

Rudki 31 lipca 1879.
(6287) O g ł o s z e n i e .

L. 12091. W Im ieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

O. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §. §• 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. 
prokuratoryi państwu, że treść artykułu 
umieszczonego w num erze 94 czasopisma: 
„Słowo“ z daia 28 sierpnia/9 września 1879 
pod napisem : „Z tureźańskich hor" zawiera 
w  sobie znam iona występku podburzania z 
§. 300 u. k., że zatem zarządzona przez ck. pro­
kuratury ę państw a konfiskata tego numeru 
czasopisma „Słowo" jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie treści tego ink ry ­
m inowanego artykułu wzbronionem i że za­
brany nakład ma być zniszczonym-

Oo się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 15 września 1879.
(6281) ©gi©®s@mt®

L. 10996. U w iadam iam  wierzycieli upa­
dłości Józefa S. Zeislera kupca żelaza w 
Stryju, że zawiadowca tej upadłości przedło­
żył projekt rozdziała m ajątku między wierzy­

cieli, źe projekt ten bądź u mnie bądź u 
zawiadowcy upadłości przejrzeć lub odpisać 
i zarzuty swe przeciw tem u projektowi po 
dzień 7 października u m nie wnieść mogą 
bądź ustnie bądź pisemnie, niemniej że do 
rozprawy nad  wniesionemi zarzutam i i uchw a­
lenia rozdziału wyznaczam term in na dzień 
15 października 1879 o godzinie 10 przed 
południem .
G. k. sędzia powiat, jako komisarz konkur.

Majercmowślct
Stryj dnia 12 września 1879.

(6273) © o w le s s K C z e ii ie .
L. 12199. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje niniejszem  do wiadomości, że 
równocześnie c. k. radcę sądu krajowego p. 
Paw ła Mossora, w miejsce c. k. adjunkta 
sąd. W ładysław a Herolda, komisarzem upad­
łości w celu przeprowadzenia postępowania 
konkursowego, do majątku Ohaskla Frankla, 
kupca w Tarnowie, na mocy uchw ały z d. 
12 stycznia 1877 i. 404 wdrożonego zam ia­
nował.

Tarnów d. 4 września 1879.
(6274) @ gk© sa:eM ie.

L. 13J63. Dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia księgi gruntow ej dla gm iny 
katastralnej „Załączę nad P ru tem " rozpoczę­
te będą dnia 22 września 1879.

Interesow ani zgłoszą się na miejscu u 
kom isarza hipotecznego.

O. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy

Kołomyja dnia 1 września 1879.

D o n ie s ie n ia  p ryw atn e.

L 2113.

Ogłoszenie.
(6240 3— 3

Celem obsadzenia dwóch miejsc 
bezpłatnych w małem Seminaryum we 
Lwowie, p^zez ś. p. ks. Jana  Kuchar­
skiego, byłego proboszcza obrz. łać. 
w Trembowli fundowanych, Konsy- 
storz Metropol obrz. łać. ogłasza ni­
niejszem Konkurs pc dzień 31 paździer­
nika 1879.

Ubiegać się o te miejsca moga 
chłopcy ob. łać. wdyecezyi lwowskiej 
urodzeni, którzy od ślubnych, uczci­
wych i ubogich rodziców narodowo- 
śoi polskiej pochodzą, najmniej 10 a 
najwięcej 13 lat wieku liczą, z od- 
szczególniającym postępem ukończyli 
najmniej 4tą klasę szkoły pospolitej, 
a najwięcej 3 klasę gimnazyalną i do­
brem cieszą się zdrowiem. Między ta­
kowymi mają pierwszeństwo, według 
postanowienia ś. p. fundatora, synowie 
biednych ale prawych urzędników pry­
watnych; między tymi zaś, przyrów - 
nych własnościach tacy, którychby ro­
dowód szlachecki był udowodniony. 
Ubiegający się o te miejsca kandyda­
ci, mają podania swoje w potrzebne 
zaopatrzone świadectwa i dokumenta, 
mianowicie: metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa,, świadectwo z ostatnie­
go przynajmniej półrocza szkolnego i 
świadectwo zdrow ia; ci zaś, którzy na 
szlacheckie powołują się pochodzenie, 
także dokument stwierdzający rodo­
wód szlachecki, wnieść w terminie 
powyżej oznaczonym do Konsystorza 
Lwowskiego obrz. łać.

Od Konsystorza Metrop. obrz. łać.
Lwów dnia 8 września 1879.

L. 10444/:* (6268 2— 3)

za nieważny uznanym  zostanie.
Lwów 9 sierpnia 1S79.

(6278 1— 3) E  d  y  fe t»
. kl' O. k. sąd powiatowy w K o s - ,  v  - --------   „ —;

sowie _ podaje do powszechnej wiadomości, I weźmie w tusądowej kancelaryi w dniaeh 
że dnia J17 października, 19 listopada, i 19 11 października,” 6 listopada i 11 grudnia 
grudnia 1879 każdego razu o godz 10 przed ] 1879 kaźdokrotaie o godzinie 10 przed po- 
połud. odbędzie się w sądzie tutejszym  w f łudniem  przym usow ą przetargową sprzedaż 
celu zaspokojenia pretensyi Josls H arnika w f realności dłużnika Iw ana Kocana pod 1. 34 
kwocie 59 złr. w. a. a pu. publiczna przy-1 w Serdycy w starostw ie lwowskiem poło- 
musowa ponowna sprzedaż połowy realności I żoaej ciało tabularne stanowiącej, 
pod l. 152 w Kossowie położonej, M ichała i f  Cenę wywołania stanow i wartość p rzy ; 
Katarzyny Hreezko własnej, która na dwóch podjęciu pożyczki przyjęta 1040 złr.

Z dniem Igo października 1879 r. wejdzie w życie um iarko­
wana taryfa wyjątkowa dla przewozu zboża wszelkiego rodzaju, lm- 
kurudzy i owoców strączkowych ze stacyj Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej kolei żelaznej, kolei Areyksięcia Albrechta, c. k. kolei Dnie- 
strzańskiej i Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, do stacyj 
Pierwszej węgiersko-galieyjskiej kolei żelaznej, W ęgierskiej kolei pół­
nocno-wschodniej, kolei Nadcisańskiej i Królewsko-węgierskich kolei 
państwowych.

Egzemplarzy tej taryfy można nabyć w komereyalnem biurze 
Pierwszej węgiersko-galieyjskiej kolei żelaznej w W iedniu IX Kolin- 
gasse 15.

Wiedeń i Budzinpeszt dnia 15go października 1879 r.

Od zarządów związkowych.



z F e s lau  szczepu włoskiego
pofeea do kuracyi f c a n d e i

we Lw ow ie ulica Halicka 200 pod. „Złotym kogutem". jflSP' Namówienia * prowiaeyi nskutecm iają % 
pocztą odwrotną. (6198 3 -

P o M j
dla p. kawalerów do wynajęcia

Ulica Czarnieckiego 1. 3, w oficynie 
prosto schodów. (6284)

w

Dla ochotników
j  e d n o r o c a s i i y  e h .

Zupełne umundurowanie dla ochotników 
pułku Gondreeourt, częścią prawie całkiem no­
we, częścią używane, a to : n t i i n d n r  od­
świętny i takież p a n t a l o n y ,  dalej b l u z a  
i dwie pary p a f i t a l o s t ó w  zwykłych, easa^ 
I t o ,  k a m a s z e  i t. p. są do pozbycia za, 
mierną cenę.

Ulica Łyczakowska licz, 19, 2gie piętro 
na prawo. (6215 3— 2)

Wszelkie w zakres handlu kolonialnego i
korzennego wchodzące towary,

W I N A  i  O W O C E
pierwszej jakości a najtaniej

poleca handel

S t  Markiewicza
w e L w ow ie, w  rynien l. 42.

§J#T* Szczegółowe cenniki rozseła gratis na żąda- 
l^ n ie ; —przy odbiorze towarów za złr. 50, na- 
*"raz a za gotówkę, odsełka franko do ostatniej 

staeyi kolejowej. (5899 3—6)

Q Q Q O ® O W O Q Q O Q Q Q n
O

m r .
Zamkniętej p td  1. 113 i 130, 

ISSŁ w e  H . m l .  « »  t*. <s»

i komórkami), drewutni, stajni na 8 krów, szpiehle- 
rza, murowanego (z którego może być obszerne pt 
mieszkanie) piwnicy murowanej, studni budowani 
debowemi dylami i 3 morgów ogrodu jarzynoweg 
jest z wolnej roki do sprzedania,

§jH5F" Bliższa wiadomość u właścicieli tamże.
(6216 2 - 3 )

Karol Werner
w r u  JSŁr

ulica Sobieskiego 1. 3
H u r t o w n y  H a n d e l

W  J E  W .  
LITE

Stołowe:
w ina  białego 40, 48, 00  et. ^ 
w ina  czerwonego 52, 60  et. ® 

Butelkowe białe i czerwone z górnych
1 dolnych winnic węgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 et.

Wina francuskie i hiszpańskie.
Na prowincyę wysyłam wina węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
. i « r  Od wysyłek na prowincyę odlicza się 

podatek konsumcyjn.y.
Cenniki na żadanie franco.

(5811 6—?)
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z obszarem 1600 morgów —  poło­
żony w dawnym obwodzie Przemy­
skim —  z inwentarzami —■ jest z 
wolnej ręki tlo sp r z e d a n ia  lub 

zamiany na mniejszy. 
Bliższych szczegółów udzieli B r . 

J f n r l t o w s k i  adw, we Lwowie, 
plac Bernardyński 1. 11.

(6183 5 -  5)OOOf
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Zupełna wy^prase- 
ńzm fortepianów, pianin,
h a m t n n i l i m  1 inŁy°h instrumentów, z po- 
(K aI ł l l U I l i U H l  wodu zwinięcia interesu po 

„ z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h .  Ulica wyższa 
i Ormiańska 1. 16, vis a vis kościoła na Iszem piętrze 
1(4080 28 -4 0 )  J a n  B a i k o .

kuracyjne Feslawskie szczepu włoskiego
c o d z i e r f .  ś w i e ż e  p o l e e a  (6264 2_s)

i  w ysyłki na prowincyę najstaranniej opakowane całem i koszykam i, jako  
też częściowo odwrotnie uskutecznia

F . W . K rólikow ski we Lwowie.

(6285 1— S) L. 3970.

Ogłoszenie licytacyi.
Krajowy zakład dla umysłowo chorych na Kulparkowie potrzebować bę­

dzie w roku 1880 następujących artykułów w przybliżonej ilości:

C§
P

o Li
cz

ba
no

rz
ad

k.

A. r  t y k u ł y Kilogra­
mów

r 1 Mięsa wołowego 47000
2 j „ cielęcego . . . . . . . 18000

TT 8 Smalcu . . . . 2000
4 Słoniny . . . . . . . . . 2500

5 Mąki przennej Nr. 1. (2200 id.) Nr. 2 (11000 kl.) Nr.
4 (5000 kl.) 15200

6 „ kukurudziannej . . . 500
7 „ żytnej . . .  . . . 400
8 Gry su na barszcz . . . 400
9 Grysiku . . . 8000

III 1 0 Krup krakowskich . . .  . . . 9000
11 hreczanych . . 7000
12 jęczmiennych . . .  . . 5000
13 „ perłowych 5500
14 Grochu żółtego . . . . 2500
15 ,, zielonego . . . . . . . 500
16 Fasoli średniej . . . 4000
17 Kminku . . .  . . . . 90
18 Soli .............................................................. 5000

19 Bułek po 75 gramów . . . .  sztuk 250000
r v 20 „ na mleku po 40 gram. . . . . „ 53000

21 Chleba po 250 gramów . . . „ 1.10000
22 „ dla służby . . . . . . . 40000

23 Al v dla . . 600
V 24 Sody . . . . . 2500

,25 Świec ł o j o w y c h ......................................... 50

VT 26 Owsa . . 10000V X 27 Słomy . . . . . . . . . 40000

28 Powideł . . . . 800
VII 29 Bulionu . . . . 15

80 Sera cieszyńskiego . . . . 10

VTTT Robót szklarskich, podając cenę od jednego metra kwadrato­
wego oszklenia i samego okitowania od jednego metra bieżącego.

w y d a j e
w e L w o w ie  i przez filie w  K r a k o w ie ,  C z e rn io w e a c h  

i  T a r n o p o lu  od dnia I czerwca 1879

ASYGNACYE KASOWE
4  procentowe, płatne w dni po w ypow iedzeniu,
4: ̂  j ̂ n n ,, „ „
5  „ „ n »

Wszystkie a sy  g n ą c y  e  k a s o w e , p r z e d  1 c z e rw c a
1 8 7 0  s% w obieg puszczone, będą oprocentowane o 1j2°j0 niżej, 
a mianowicie:

4 V 2 proc. od 1 lipea b. r. tylko po 4 %
5  od 1 sierpnia „ „ „ 4 7 2%
5 V2 „ od 1 września „ „ „ 5 %

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia,
L w ów 9 28  m a ja  1879.

(441712-?) D yrokcysi.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Oferty podawać można albo na wszystkie artykuły powyższe raz-am. albo 
też na pojedyncze grupy.

Dostawa ma się odbywać „loco“ Zakład w Kulparkowie, i to w naj­
lepszych gatunkach.

Mięso całemi ćwierciami bez kolaa i szpondra.
Tak mięso jak i pieczywo muszą, być dostarczane codziennie w ozna­

czonych przez zarząd zakłada godzinach i ilościach, zaś inne artykuły w miarę 
potrzeby w oznaczonych również przez tenże zarząd ilościach.

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 et. z napisem przedmiotu ofe­
rowanego i 5°/0 wadyum od całorocznej, dostawy, wnieść należy do Dyrekcji 
zakładu do dnia 19 października 1879.

W dniu następnym, t. j. dnia 20 października 1879 o godzinie 10 przed 
południem, nastąpi otwarcie ofert wobec komisyi administracyjnej, a zaraz 
potem ustna rozprawa, za pomocą której dozwala się oferującym dostawcom 
podać do protokołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie, uzupełniające ich 
pierwotną ofertę. Wydziałowi krajowemu przysługuje prawo przyjęcia oferty 
bez względu na wysokość ceny oferowanej.

Bliższe warunki można przejrzeć w godzinach od 8 do 1 i od 2 do 4 
w kancelaryi zarządu zakładu na Kulparkowie.

Na podstawie tych warunków spisane zostaną kontrakta, dla tego oferent 
obowiązany jest wyrazić w ofercie, iż mu warunki licytacyjne są wiadome 
i że tymże się poddaje.

Od wartości całorocznej dostawy należy złożyć przy kontrakcie 10u/0 
jako kaucyę.

Termin wniesienia ofert jest ścisły, później wniesione oferty nie bęcte 
uwzględnione.

Z Dyrekcyi zakładu krajowego umysłowo chor,r,h.
Kulparków dnia 17 września 1879.
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